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Sesja po przemysku 
Radny Majgier: -Szlag mnie trafia! 
Będę m6wił i nikt mi nie zabrotli. 

Przewodniczący IngIot: -Panie Majgier, 
zachowuje się pan skandalicznie! s tr. 4 ~,....;., 

Co piją osoby publiczne? 
Co piJ~o!j()b}' 7.n:tl)C- w rqpollie"IA: swc) publkZllc) działaluoki? p)1allśwyUfÓWlIO o upodo baJII .. do napoJów 

za ..... icraJ:.tC")..:h alkohol Jak ł 1Ie;ulkohoJow)'ch . Nasi ro7.111óWCy, Oli ogół 
, cho;l.Oic odpov.iad:.dl oa Ie: pytania. Tylko)cdu .. otlOba katcgo ry('wic odmówiła, doszukuJl4C MC; w .(')zabawie (zrc:!I:.rJlJ 

zu~btic uk:srosLlIJd takkhś UM:("II} ... h podtekstów. 
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CENTRUM 

NOWY SKLEP 
Przemyśl 

ul. Opalińskiego 9 
(os. Kazanów) 

Zapraszamy 

OKNA, DRZWI I 

SKŁAD FABRYCZNY 

Materiały budowlane, wykończeniowe 
Tel./fax (016) 678·65·62 tel. 676·06-50 

Gwiazda w Przemyślu 

Jarosławscy taksówkarze 
• 

przepraszaJą·· . 

Z siecią naprzeciw 
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Z Sośnicy do Unii 
sIT. 3 
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KOMENTARZ TYGODNIA 

Kto zyska na odchudzeniu rad 
Stało się lo, o czym od dawna mówili wszyscy i 

na co wszyscy czekali. Sejm zmniejszył liczbę rad­
nydl gmin, powiatów i sejmików Sci.morządowych. 

To lansowane od jakiegoś czasu hasło wreszcie do­
czeka/o się realizacji. Od dawna mówiono także o 
redukcji liczby osób w za.rządach. Co na tym zyska­
my? Pienvsze. co przychodzi na myśl, to oczywiście 

zredukowanie kosztów, które miesiąc w miesiąc ponosiliśmy. Diety rad­
nych, które z 7..alo7..enia ma;" rekompensować jego straty w zarobkach, w 
rzeczywistości są bowiem znacznym zastrzykiem fi nanS(wryffi i podre­
perowaniem budżetu rod7Jnnego. Ale ucllwalone zmiany powinny 
prLynicść jeszcze jeden e fekt w postaci baczniejszego przyg lądania się 
tym, przy nazwisku których postawimy krzyżyk w czasie wyborów. Bę­
dzie ich mniej, toteż wybór i trudniejszy i nakładający większą odpo­
wiedzia lność. Temu przyglądaniu się ma też służyć inny zapis o jawnoś­
ci sesji rad i dostępu do dokumentów (choć słusznie komentatorzy 
zauważ.1.ją, że to prawo gwarantuje nam już przecież 61 artykuł konsty· 
tucji). Ciekawe jednak, czy zadamy sobie trud kontrolowania samorzą· 
dów czy te--l: poprzestaniemy na utyskiwaniu na nie? 

Hubert Lewkowicz 

NASZA SONDA 
Sejm z01niejszylliczbę radnych i jednocześnie uchwalił, iż sesje 

będą dostępne dla mieszkańców, którzy ponadto będą nueli prawo 
do wglądu w dokumenty. Czy interesujemy się sprawami samorzą· 

dowymi? 

Oczywiście, ze śledzę to, co robią radni. Na tym polegi! demokra· 
li"· 'TYm wybranym z woli ludu trzeba patrzeć na ręce. Nadużycia są 
stąd , :7--C władzy siC nie kontroluje. Ale kOJltrola lO przc_">CIe wszys tkim 
rola !n<..'CłiÓw. 

Nk'l'tt·ty, nic Illam za bardz" czasu na głębsze 7..ajnt(~I-esowani(' się 
tym, CO robią ~1m0r74dowcy. Ja ich wybieram raz n3 cztery lata, a ich 
obowi.)zkiem jest, by oni troszqyli si\, o moje intell."Sy. A jak to robią, 
to już inna sprawa. I to weryfikuj" wy\xlry. 

Staram s ię. Głównie z gazet. Z1. waszym pośrednicłweIJ1 dowiadu· 
ję !> iC O tym, co ~i<: dzieje w radzi~, zarZ<ldzie, u prezydenta. 

Alldrzej 

KRONIKA POLICYJNA 

Związał i grozil nożem 
14 bm. w godzinach popołud­

n.iowych Józef K., mieszkaniec Pi­
wody, wszedł do mieszkania 71 -

I letniego mieszkańca Wtązownicy. 

Uderzył go pi~ a następnie 
związał mu ręce i nogi i zaczął gr0-
zić no-I.em. Zabra ł mtl l OO zł . 

Rozbójnik pod wpływem 
18 bm. 1'1 godzinach wieczor· 

nych, w Przemyślu przy ul. Kazi· 
mierza Wielkiego, 26 - letni Jan usz 
L. gro7:ił pobiciem Marcinowi M. 
W ten sposób wyłudził od niego 5 
zł . Sprawcę rozboju zatrzymano w 
bezpośrednim pościgu i ... odwie-­
ziono do Izby Wytr~źwień, gdzie 
mógł myśleć do woli nad czynem, 
którego się dopuścił. 

Pięciokrobty przestępca 
15 bm. policjanci z Przewors­

ka zatrzymali 31 - le tniego Stanis­
ława P., który na pt7..ełomie tego i 
ubiegłego roku popełnił pięć p rze­
stępstw związanych z włamania­
mi; kradzieżami . 15 bm. Sąd Rejo­
nowy w Przcworsko zdecydował 

o tymczasowym aresztowaniu 
mężczyzny· 

Nieuważny uczeń 
17 bm. w Aksmanicach w 

gminie Fredropol, uczeń [I klasy 
gitnna74wn Mariusz S. nie zauwa­
żył przejeżdżającego fiata 126 l? 

j .zostal pr7..ez niego potrącony. Ze 
złamanym podudziem trafił do 
szpitala , 

Jeszcze gra". 
13 bm. nieznany sprawca wla· 

mał się do sklepu Video Tomex 
przy uL 3 Maja w Jarosławiu. 

Zabrał z niego grę telewizyjną 
p lay station o warto§ci 2 699 zło-­

tych. Nie został zatrzymany przez 
policję, więc pewnie ukryl.va się w 
domu, ciesząc się z "nabytku". 

Policjanci 
w akcyzowej akcji 

18 bm. w godzinach rannych 
policjanci z sekcji' ruchu drogowe-­
go na ul. Czarnieckiego w Prze­
myślu zatrzym ali mieszkańca 
Mielca i obywatelkę Ukrainy, któ­
rym zabrali papierosy i alkohol 
warte ponad 4 tys. zł. Dzień 

~wcześniej, na ul. Bohaterów Getta 
zatrzymali Igora P. z Ukrainy. któ­
ry miał przy sobie spirytus i pa· 
p ierosy na kwotę około 7 tys. zł. 

Włamanie w Szówsku 
W nocy z 15 na 16 bm, niezna­

ny sprawca unieszkodliwi! alarm 
zainstalowany w sklepie i po wej§. 

. ciu do środka, z pomieszC'~a 
zabrał alkohol, artykuły spoiyw· 
cze, telefon kom6rkowy i papie-­
rosy o wartości 8 850 zł . 
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MINĄŁ TYDZIEŃ 

W KRAJU 

Mniej radnych, sesje jawne 
Sejm zmniejszył o j edną 

czwartą liczbę radnych samorzą­
dowych. Od nowej kadencji rad­
ni nie będą mogli być także pos­
łami i senatorami. Posłowie 

zmniejszyli także skład za~dów. 

W gminach do 20 tys. mieszkań­
ców zarząd będz ie się składaJ z 
trLeCh urzędników, w większych 

gminach - od trzech do pięciu. 
Sejm zdecydował także, że oby­
watele będą mogli brać udział w 
sesjach rad gmin, powiatów i sej. 
mików samorządowych oraz zys­
kają prawo do wglądu w doku­
menty. 

Ile pracować 
Za to o 2 tygodnie Sejm prze­

łożył głosowanie nad tym, czy ty­
dzień pracy ma trwać 40 czy 42 
godziny. Doradca ekonomiczny 
prezyd enta, Marek Belka zapo­
wiedział jednak, iż zawetuje zmia­
ny w kodeksie pracy, jeśli Sejm 
ustanowi 4()..godzinny tydz ień 
p racy .. OSraniczenie godzin pracy 
łn)/oby fatalllym sygnałem dla społe­
CZL'1is fwa: rośnie bezrobocie, s,xula 
tell/po wzrostu gospodarczego, a lIIy 
'ćiICZynamy m"iej pracować - powie­
dzial Belka. 

Łapówka w Kancelarii? 
Warszawska prokuratura 

wszczęła śledztwo w sprawie ~ 
dejn:enia przyjęcia łapówki przez 
wzędn.ików kancelarii prezydenta 
Lecha Wałęsy. Według informacji 
telewizyjnych 'Wiadomości" ła· 

p6wka miała wynieść 150 tys. d~ 
larow. W zamian za nią w 1993 r0-

ku miano rzekomo ułaskawit jed· 
nego z przywódców gangu pru­
szkowskiego, And ruja Zieliń· 
ski ego, pseudonim "Słowik" . Mi· 
I'lister sprawiedliwOŚCi, prokurator 
generalny Lech Kaczyński pod. 
kreślił, że sprawa nie dotyczy sa· 
mego prezydenta. Warszawska 
prokuratura uzyska ła, jak podały 
"Wiadomości", d owód przyjęcia 

łapówki p rLez dwóch wysokich 
urzędni.kó#w, pracujących w k'Y'­
celarii w 1993 roku. Lech Wałęsa 
powiedział, że to urzędnicy kance­
larii podsunęli mu dokumenty 
dotyCZ<lCC "Słowika". Doda ł, że 

prezydent nie może znać szcze-­
gółów dotyczących ka.żdego ska· 
zanego, który zwraca się o ułas­

kawienie. 

NAŚWIECIE _ 

Odwet Saddama? 
Iracka agencja (NA poinfor­

mowała, iż prezyd ent Iraku Sad· 
dam Husajn omawiał ze swymi 
czołowymi doradcami plany mi­
litarnego odwetu na wypadek, 
gdyby Amerykanie i Brytyjczycy 
powtórzyli ataki z pow ietrza. 
Irakijczycy twierdzą, Ze w ubiegło-­
tygodniowych nalotach na cele na 
przedmieściach Bagdadu zginęły 
dwie osoby cywilne, a ponad 20 
zostało rannych. Waszyngton pod. 
kreśla, Ze samoloty amerykańskie i 
brytyjskie atakowały cele wojsko­
we. Lotnictwo amerykańskie i bry· 
tyjskie patroluje s trefy zakazu lo-­
tów nad północnym i południc>-­
wym Irakiem od zakończenia woj· 
ny w Zatoce Perskiej w 1991 roku. 

W REGIONIE 

Załoiyciel NSZZ "Solidarność" w Przemyślu 

Gwiazda krytykuje 

Pod hasłem "Poznaj przy­
czynę klęski polskich reform" od­
było się w przemyskim klubie 
osiedlowym przy ul. Glazera 
spotkanie Andrzeja Gwiazdy z 
mieszkańcami miasta. Założyciel 
WZZ i NSZZ "Solidarnośt", któ­
ry przyjechał do Przemyśla na za· 
proszenie redakcji przemyskiego 
wydania "Wolnej Polski", skryty­
kował mJn. wyptzedai polskich 
przedsiębiorstw w ręce koncer­
nów zachodnich. Wracał także do 
wydarzeń z roku 1980 i 1989. 

- przy Okrqgłym Stole donm/i 
się do władzy IlIdzie, kt6rzy clIcieli ser 
bie szybko lIapcltnt kieszenie -mówił 

Andrzej Gwiazda . Skrytykował 

plan Balcerowic'Z.1., który - jego 
_ zdaniem - prowadził do znisz.cze... 

Andrzej Gwiazda u1.ezął spot­
k.:mie od konsta tacji, iż akurat w 
Przemyślu, gdzie wskaźniki bez­
robocia są wysokie, klęski - jego 
zdaniem - reform udowadniać nie 
trzeba. Jeden z legenda myd l przy­
wódców pierwszej "Solidarności" 

mów ił, iż w 1989 roku Polacy dos­
tali w~elkie prawne przepisy, ale 
.scedowali władzę na niewłaściwą 
grupę osób. Porównywał J;"Qk 80, 
gdy "handel" z władzą był reałny 
(wolne związki zawodowe za za· 
kończenie s trajku) z rokiem 1989, 
kiedy to "strajków nie przestra· 
szyłby się nie tylko dyrektor, ale 
nawet kierown ik wydziału" . Zda­
niem Gwiazdy, strajki z 89 r. były 

"podpuchą", by uwiarygodn i ł' 
zmiany. Opozycja oferowała WÓWr 

czas zaufanie społeczne, którego 
brakowało władzy dysponującej 
wszystkimi aparatami i stanowis­
kami. 

nia gospodarki. Jako przykład me-­
właściwych działań przypomniał 
popiwek. Jako "zupełnie prymi. 
tywne" o~lil metody sprzedaży 
majątku narodowego w obce ręce. 
Swoje tezy popa rł przykładem 

wrocławskiego pr/.Ł'ds iębiorstwa 
"Elwro", które zostało wykupiOne 
przez niemiecki koncern Siemens i 
zamknięte . Krytykując przekona· 
ma liberałów, Gwiazda stwierdził 

jednak, że w Norwegii i w Niem· 
czech nawelliberałowie dbają o in· 
teresy norweskie i niemieckie .. W 
tej chwili utradliśmy prawo do ZllI7fJ­
dznl/in nnszym kapitałem - mówił 
przybyłym do Klubu pr7..emyśla· 
nom .. Rząd z własnej woli oddn/ 
prnwo oddzinlywtlI/in tv ręce Z1Igra· 
nicwych przedsiębiorstw. By je 
odzyskać, tr>..eba m) obalić przed SIJ­
dem wszystkie akty sp/'?...edai:y. 

Były wicepr.tewodniczący Kan· 
ferencj i Krajowej pierwszego 
NSZZ "Solidarność" wspomniał 

także o zjawisku pogłębiających 

się rożnic ekonomicznych: - Wi,Jsm 
grupa bogntych bogaci się w spos6b 
Imvillowy, uboieją klasy ubogie. Znikli 
klasa Średllin, z kt6rej 99 proc. spada 
do ubogiej. 

(lew) 
Fot. aufor 

Protokół podpisany 
Partnerskie powiaty: jarosław· 

ski i michalovski podpisały Pro­
tokół Wykonawczy na rok 2001 w 
sprawie wzajemnej współpracy. 
Współpraca powiatu jarosławs­

kiego ze słowackim powia tem mi­
chalovskim obejmie przede wszyst­
kim gospodarkę i handel (m..in. 
wz.ajemna promocja i tworzenie ! 
baz danych dotycz.lcych możli­
w~ci inwestowania oraz ofert 
współp.racy), rolnictwo i prze­
twórstwo rolno - spożywcze oraz 
naukę, kulturę, sport i huystykę. 
- Pienusze efekty luspólprncy SlJ jui 
widoczl1e - Brouxlr MiclUllovski "Sta· 
ry Pramie/f" I1muiqzn/ wsp6łpracę z 
HI/tq Szkln "Jarosimv" SA. W 2CXXJ r., 
podczas targ6w IlIrystycznyclz tv 

Bmie pcnvint miclmlovski Ildostępnil 
część swojego stoiskn dla powiatu I 
jaroslmuskiego i miasta fnros/mu -I 
przypomina Adam Halwa, rzecz­
nik starosty jarosławskiego. - Przy· 
gotowyux/lm jest wsp6łpraa/ partt/er- 1 
sm między ",instami: Radym/lo i I 
Ve1ke KnpllSllny. Pięble i znsolme lU 

eksponaty muzeum w Miclllllavcacll 
jest zninteresowalle rozpoczęciem 
rusp6łpracy z muzeuIII w JaroslmviJj. 
Tak jak micllillatlSka szkoła rol"iczn i 
podolmn placówka w PawłosiOlme. 

(PCZ) 

Nauczyciele 
i uzależnienia 

40 nauczycieli z gminy Pawio­
si6w uczestniczyło w szkoleniu 
"Profilaktyka uzależnień" . Było to 
pieIW5Ze tego typu S7..kołcnie w po­
wiecie jarosławskim. Wkrótce podob­
ne odbędą się w pozostałych gmi­
nach powiatu. Szkolenia są realizacją 
oferty Poradni Psychologiczno - Pe­
dagogkznej i Jarosławskiego Towa­
rzystwa Profilaktycznego, skierowa­
nej do wójtów i burmistrz6w powi,,­
tu jarosławskiego. Zajsria prowadz.l 
pracownicy poradni i policjanci. 
Szkolenie w Pawiosiowie przepro­
wadzili: Ewa Canert - Łąka. Alicja 
Halejcio i komisa.rL I<rzys:ltof hlska. 

(PCZI 
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ZlliNte negDcJacJe nr/odJch lO/n/16 .. 

Z Sośnicy do Unii Europejskiej 
W Unii bydło jest szalone 

Zwr6l więc oczy w naszą stronę: 
W Polsce bydło zdrowe jest 
Więc je wszyscy mogq jd/ ... 

•• .hasło o tej treści ob7ymało 

palmę pierwszeństwa w jednej z 
towarzyszących konkurencji, r0-

zegranych w ramach Ogólnopol· 
skiego Konkursu dla Uczniów 
Szkół Średnich pod nazwą: ZO­
STAŃ NEGOCJATOREM. Na te­
renie byłego województwa prze­
myskiego jako jeden z pierw· 
szych w konkursie wystartował 
15 lutego br. Zespół Szkół Eko­
nomiczno-Rolniczych w Sośnicy. 

Oprawa konkursu była nie­
zmiernie uroczysta. Wśród zapro­
szonych gOOci znaleźli się m .in. sta· 
rosła jarosławski Mieaysław Ka­
'pnak. naczeJnik WydzWu Qśw;a­
ty, Kultury i Sportu Urzędu Po­
wiatowego Zofia Wojciechowska, 
wójt gminy Radymno Stanisław 
Ślęza]< oraz liczna grupa sponso­
rów a Iakże reprezentantów insty­
tucji związanych z rolnictwem. Nie 
zabrakło również przedstawicieli 
lokalnej społecznc.m - samorządu 
wiejskiego i KGW - słowem - zain­
teresowanie probłemem było 0gro­
mne. 

Po hymnie oraz polonezie, słu­
chacze, wśród których domino­
wała licznie zgromadwna mło­
dzież, wysłuchali zwięzłego, aJe 
niezmiernie bogatego w treści wy­
stąpienia Teresy Hamuleckiej z 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego w 
Korytnikach, która omówiła 
aspekty funkcjonowania polskiego 
rolnictwa w ramach Unii Europejs­
kiej. Temat ten następnie konty­
nuował Zygmunt Tymcio z jaros-

Z redakcyjnego 
dyżuru 

675-10-10 

Strach zostawić dziecko 
- W czasie fi:rii miałam zamiar 

2ilprowadzić dziecko IUI znjęcia do 
MDK-II TU Pnemy.ffll - pożaliła nam 
się czytelniczka. - Pamiętam fet! bil­
dynek z daumiejszego okresII. Jednak 
/IIoje obecne wrażenia SI] okro,me. To 
jest n/inil. Zastmunwrm się, jak ludzie 
lIIogtJ tam pracować. Pr6bmvalam 211-
p1'O/vadzić dziecko do toalety. ale tam 
napotkałam jakieś kable i wypisane 
niecellzllralne słowa. Chcialam il/ter­
Wf!l1iować, ale dm/Jiedzin/am się, Żi! tak 
jest od dmlJ1w. ZrezygJlOlW/am z ferii 
córki, bo strach dziecko zostawif w ta­
kich wanmkacll IW 2 czy 3 godziny. 

lawskiego Oddziału Podkarpackiej 
lWy Rolniczej. 

Najważni<jszym wszaJcre pW>!<­
tern programu miało być przepro­
wadzenie negocjacji o członkostwo 

Polski w Unii Europejskiej. W 
przypadku Sośnicy zajęto się uzys­
kaniem jak najlepszych warunków 
dla produkcji polskiego mJeka i je­
go przetworów. Negocjacje - jak 
podkreślił dyrekto, Ze;poIu Szkól 
w Sośnicy inż. Jerzy Oaraż - przy­
gotowała mJodzież pod kierun­
kiem nauczycieli zawodu, zaś ko­
ordynatorem całości była mgr He­
lena Kołcz. 

No i zaczęło się. Do polsko­
-unijnych negocjacji zasiadło przy 
wspólnym stole po pięciu - jak 
o~lono w protokole - pa;łów i 
ekspertów. Unii przed naszymi 
przetworami bronili: przewodni­
cząca europejskiemu zespołowi 
Maruna Olech, trzech braci Kuź­
niatów - Marcm, Tomasz i Zbig­
niew oraz ekspert Marta Marciak. 

Szturm ze strony polskiej prze.. 
prowadzili: przewodniczący To­
masz Huczko, Robert Sopel, Ra­
fał Koralewicz, ekspert - Joanna 
Orzech oraz poseł - protokolant 
Marcin Tomaszewski. 

Trzeba przyznać, że cala ne­
gocjacyjna ekipa - zarówno euro­
pejska, }ak i polska - była potężnie 
stremowana. Trwało to jednak nie­
długo i niebawem posłowie zaczęli 
roztrząsać problem numer jeden, 
mianowicie tzw. wysokość kwoty 
m1ecznej, czyli ile kraj nasz będzie 
mógł rzuC1Ć na europejskie rynki 
mleka po wej.kiu do Unii. Strona 
polska zaczęła od wysokiego pu­
łapu - przesiło 13 milionów ton. 

Zdewastowana kostka 

Położona nie tak dawno na 
chodnikach os. Rycerskiego w 
Przemyślu nowa kostka brukowa 
została przy ul. Bielskiego, Sikor­
skiego i części Glazera całkiem 

zdewastowana - z tą sprawą 

zwróci} się do f'L>dakcji listownie 
nasz Czytelnik, podkreślając, iż 

mieszk.:lńcy tego osiedla są tym 
zbulwersowani, a wręcz załamani . 

Kostka zostala zniszczona przy 
usuwaniu śniegu z chodników, 
pr/.eZ cięi.ki sprzęt. "Kto poniesie 
koszty Ilaprmvy?" - pyta Czytelnik. 
Jak pis7.e, zniszczenie tego traktu 
spacerowego spowodowane ZClS-­

talo głupotą osób, odpowiedzial­
nych za pilnowanie i utrzymywa­
nie porządku. "POlladto wykolUuoca 
drodniki! ma z glmvy tzw. rękojmif! 
czyli guxrrancjf! jaJrości robót i U/peur 

Europejczycy natychmiast stanęli 
okoniem twierdząc, że porówny­
walna do Polski Hiszpania ma o 
połowę mniejszy limit. 

- Ale nasze krowy - argumen­
towała polska strona - są zdrowe, a 
wasze ... 

- A bo wy swoich nie przeba­
dalikie - replikowala Europa. 

Spór uzupełniony został o wy­
mianę danych liczbowych', mają­
cych pop'"'" rugumentację obyd­
wu wysokich stron i w końcu kra­
kowskim targiem przyjęto ilość o 
7..5% mniejszą niż proponowali po­
słowie polscy. Poza tym Unia po­
została nieugięta w kwestii zwięk­
szenia dla Polski środków pomo­
cowych z programu SAPARD, 
7..obowiązując się jedynie do uspra­
wnienia przepływu tych funduszy, 
które już zostały naszemu krajowi 
przyznane. 

W punkcie kolejnym negocja­
torzy 7.ajęli się sprawą dotacji, jakie 
Unia powinna przyznać Polsce dJa 
przechowalnictwa serów długo 

dojrzewających, ze szczególnym 
uwzględnienie tych wyrobów, jak 
ementaler i parmezan . 

- Dotacje otrzymacie - skon­
statowaJa pani przewodnicząca 
unijnej delegacji - pod warunkiem 
jednak,. że z eksportu na nasze 
rynJd wyr.,czycie ""Y typu ".,;cyp-
ki". 

• Kiedy wła~nie oscypki też 

chcielibyśmyeksportowat - nic 
ustępowała strona polska. 

- Po pierwsze - upierała się 
Unia - ich produkcja jest wysoce 
niezgodna z unijnymi nonnami 
sanitarnymi i - po drugie - Fran­
cuzi nie wyraziliby na to zgody. 
To uderzałoby w nich, jako w cz0-

łowego producenta tego rodzaju 
sefÓW. 

- To może państwo sprobuje­
cie - mamy tu serki i napoje_o 

- Owszem smaczne one są, ale 
nie ustąpimy. Wiecie, Francja_. 

- Pnyznajcie w takim razie 
oscypkom klauzulę produktu 
regionalnego ••. 

Niestety, w kwestii oscypków 
niczego nie udało się osiągnąć, lo­
też w protokole znalazł się jedynie 
zapis dotyczący dotacji do innych 
serów. 

I wreszcie ostatni problem -
ustalenia okresu przejściowego dla 
Polski na dostosowanie zawartości 

Ile śmieje sif w kulak" - kończy 
mieszkaniec os. Rycerskiego. 

Kiedy się wywróci? 

Nas7..a czytelniczka z Jarosla­
wia 7.aUWa7.a, że obok banku przy 
placu Mickiewicza od dłw..szego 
już czasu stoi wykrzywiona. 
znacznie przechylona latarnia. U 
góry wystają tylko kable. U dołu 
latamia jest zagięta i pr.lerdze-­
wiała. - Tylko patrzeć, kiedy się wy­
wróci i spadllie lIa kogoś. O Iliesu.-..ę§­
de nie jest tn/dno. Tym bardziej, że 
przechodzi tędy sporo ludzi. Olyoo 
dopiero wtedy odpowiednie sJużby 
U/illtereslljq sir tą sprawą - mówi 
czytelniczka, według której przer­
dzewiała, waląca się latarnia, z wy­
stającymi u góry kablami, jest nie 
tylko niebezpieczna, ale oszpeca 
miasto. 

tłuszczu w mJeku do norm unij­
nych. 

Tu sprawę załatwiono szybko: 
strona polska zaproponowała 
okres dwuletni, unijna - czterolet­
ni, stanęło więc na tym, że dany 
naszemu krajowi czas wyniesie 
trzy lata. 

A potem już pozostalo tylko 
podpisanie protokołu , wymiana 
jego egzemplarzy między prze. 
wodniczącymi delegacji, wspólne 
zdjęcie i ... posłowie przestali pa­
trzeć na s iebie wilkiem, jako że 
znowu powrócili do koleżeńskich 
układów . 

- U"ii! Europejska - powiedział 
starosta jarosławski Mieczysław 

Kaspt7.ak - "ie powinlla być dla n1IS 

celem 1t'CZ Środ/dem i dobrze się sta/o, 
że młodzi ludzie liCUJ się tych rzeczy, 
kMre s taną się ich IIdziałem za kilkil 
lat . 

- Jest to niezmientie cenna inicja­
tywa - uzupełnił wójt gminy Ra­
dymno Stanisław Ślęzak. - Rzecz 
w tym, że do Unij llX!jśt musimy z fa­
kim rolnictwem. jakie mamy i clrodzi 
D to, by proces ten odbył się kos1. tem 
jak lIajmniejszyc1/ wyrzecze,! ze stro­
ny rolników. 

Po zakończeniu negocjacji roz­
strzygnięto jeszcze konkurs na pla­
kat tematycznie związany z wej­
ściem Polski do Unii - tu w cuglach 
zwyciężyła Magda Słabicka . Na­
grody oraz upominki dla wszyst­
kich uczestników konkursów 
ufundował Bank Spółdzielczy w 
Radymnie i Spółdzielnia Mleczar­
ska w Trzebownisku, która dodat­
kowo :r..aprosila obecnych na degu­
stację swoich wyrobów. 
Wśród całej lawiny konkur­

sów i olimpiad, jakimi bombmdu­
je się szkoły. ten wydaje się być 
jednym z najbardziej poh7..cbnych. 
Sośnicki przyk.lad na pewno przy-

czynił się do pogłębienia wiado­
mości ludzi mJodych o niezmier­
nie ważnych dla naszego kraju 
problemach. Udowodnil zarazem, 
że młodzież angażuje się w proces 
rozwiązywania trudnych przecież 
zadań i że potrafi krytycznie 0ce­

niać rzeczywistość - nawet w za­
bawnych rymowankach: 

Polska już dawno krajem europej­
skim, lecz nadal czeki! TU korytarzu 
brukselskim. 

Zygmunt Marciak 
Fot, Starostwo powiatowe 

TU larosłmuiu 

Niebezpieczni staruszkowie 
68 - letni Teofil S. i 61 - letni 

Józef K. od roku kłócą się o r0-

wery. Są częstymi bywalcami na 
kolegium w Radymnie. Ostatnio 
(13 lI) doszło do tragicznego zda­
rzenia ... 

Teofil oskarża Józefa o kra­
dzież roweru. Józef odpiera atak 
mówiąc, że to 100fil jest złodzie­
jem. Sytuacja pozostaje niewyjaś­

niona. Obydwaj panowie od roku 
wędrują po kolegiach i usiłują roz­
wikłać tę zagmatwaną sprawę. 

Najgorzej jest, kiedy spotykają się 
w jednym pomicsZCI.eniu, bowiem 
jak twierdzą połjcjanci , którzy 
znają ich sprawę, staruszkowie są 
krewcy i dochodzi często do kłótni 
omz używania niecenzuralnych 
wyrazów. 

13 bm. Józef K. powołaj na 
świadka pewnego mieszk"lńca Ra-

dymna. który mial zeznawać na 
kolegium. Mężczyzna powiedział, 
że lU! temat kradzieży roweru nic 
nie wie. Wiadomo, że Radymno 
jest małym miastem i wszystkie 
drogi prowadzą na ... rynek. Tam 
też d0S7Jo do spotkania Teofila S. i 
męZC'zyzny, który mial przeciwko 
niemu zeznawać. Powiedział mu, 
7..e zastal powołany na świadka 
przez Józefa K. Pech chciał, że d~ 

ga zawiodła na rynek również le­
go osta tniego. Teofil S., kiedy go 
zobac-.tyl. nic wytrzymai i pchnął 
go nożem w klatkę piersiową. 
Poszkodowany Józef K. trafU do 
szpitala. Teraz sprawę dwóch krew~ 
kich staruszków poznaj<\ prawdo­
podobnie wy7..57..e organy praw-
ne ... 

(dos) 

Japonka charytatywnie 
27 lulego br., o godz. 19, w Klubie "Piwnice" przy pr.temyskim 

Centrum Kulturalnym odbędzie się recital japońskiej pianistlcl 
Atsuko Oga"'1'. Artystka zagra utwory m .in. Chopina, Mendelssohna 
i Beethovena. W tym samym dniu odbędzie się. pokaz tańców w wyko­
naniu Klubu Tańca Towarzyskiego SAN-TAN oraz aukcja obrazów. Cał­
kowity dochód zostanie przekazany na rzecz przemyskiego Oddziału. 
Stowarzyszenia Opieki Paliatywnej i Hospicyjnej. Oew) 
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Jarosławscy taksówkane pnepraszajlf za kolegów, którzy wozili matkobójcę z Wysocka 

Przeprosiny taksówkarzy 
23 jarosławskich taksó wkarzy, należących do Zrzeszenia Transportu Prywatnego w Rzeszowie, przeprosiło policję i mieszkańców 

po wiatu za zachowanie swoich kolegów, którzy wozili jacka K" matkobójcę z Wysoc ka i nie poinformowali o tym organów §cigania. 
Jako pie rwszy, za raz po zbrodni, bandytę wiózł taksówkarz z)arosławia. Autorzy przeprosin, skierowanych do komendanta policji 

w Jarosławiu, proszą o ujawnienie im nazwiska tego kierowcy. 

• W zwil]zkrl z nagil/1II1] postawt] 
taksówkarzy Ul d/,inch ścigallia mor­
dercy z Wysockn, wyraiamy swoje 
gł~bok:ie obI/ru nie j stanowczo od­
chU/llly sir od t(lkiego pos1rpowa/lin, 
ażeby za "jr/dflszowy grosz" wozit 
groll/ego mordercę i znc!'OZlJfIt mil­
nenie - czytilmy w piśmie d o ko­
mendanta policji. 

Pr'L.Ypomnijmy, że 24 stycznia 
Jacek K., po opuszczeniu Zakla· 
du Kamego, udal się do rodzin­
nego Wysocka k. Radymna . Wie. 
czorem zamordowal matkę i cięż­
ko rani! babkę (kobieta zmarla 12 
lulego). Niegroźne obra;i..cnia od­
niosła tei. kuzynka bandyty. Po­
szukiwa nia zbrod niarza trwały 

do] lutego, kiedy to policja ujęła 
go w Tarnowie. Przez ten czas Ja· 
cek K. poruszał się po terenie Pol­
ski poludniowo-wschodniej tak· 
sówkami. Ż1den z taksówkarzy 
nie poi nformował O tym fakcie 
policji. jak udało się ustali ~, po 
dokonaniu zbrodni, ok. godz. 2] , 
wyjechał z postoju przed jaro­
slawskim dworcem PKP i PKS. 
Kazał się wieź~ do Rzeszowa. 
Później jeszcze kilkakrotnie ko­
rzystał z usług taksówkarzy, 
jeżdżąc m.in . do PrzemyŚla i 
Krynicy. Płacił Zc1branymi z do­
mu ma.rkami i dolarami. Jak nas 
poinformował prokurator Piotr 
BaJicki z Prokuratury Rejono­
wej w Jarosławiu , do chwili za­
trzymania zabójca wydaj ok. 10 
tys. zł . 

Potrzebne - niepotrzebne 7 

Jarosławscy taksówkarze ze 
Zrzeszenia Transportu Prywat· 
nego wyrażają nadzieję, że "10 

jedno nieodpowiedzia1ne zacho­
wanie" ich kolegi nie rzuci złego 
światła. na wszystkich pracują· 

cych w tym zawodzie na terenie 
miasta . • Oburzenie nllsze jest tym 
większe, że w IlI1SUj trudnej, II os­
IlIt"io wręcz niebezpiecznej pracy. 
często zwracllmy się do policji o 
pomoc i zawsze jq otrzym/ljemy 
- czytamy w dalszej części pis· 
ma . · Prosimy o wyjll~lIienie, kttjry 
z lIIISZycII kolegów ZIIchowal się tak 
lIieodpowiedzialnie i podlInie jego 
nazwiska do wiadom~ci Zrzesze· 

nin Tran sport u Prywf/hlego w Rze­
szowie. 

Komendant policji w Jarosła­
wiu, mI. insp. Ryszard Chrza· 
nowski gest taksówkarzy ocenia 
pozytywnie. - Cieszę się, że potrafi­
li nIlpiętnować Hczarl/f! owcę " . Uży­

wam tego określellia w st1lsie odpo­
wjedzjllln~ci moralnej, nie karl/ej. 
Jak wyjaśnia komendant, tak­
sówkarzom, którzy wozili ban­
dytę przed ogłoszeniem listu 
gończego, nie grozi żadna od­
pow iedzialność kam a. 

Na pytanie, czy policja ustali­
la, który 2. jarosławskich taksów­
karzy wiózl mordercę, R. Chrza· 
nowski odpowiada: - A po co lIa1ll 

to wiedzieć? lilki jest sens poszu-

"Po pnemysku", czyli sesja w wykonaniu naszych radnych 

Szlag mnie trafia! 
Nadzwyczajna sesja Rady Miejskiej w Przemy§łu, wbrew oczekiwaniom, była 

bardzo burzliwa- Zdontinowala ją nie tylko dyskusja na te mat likwidacji przed· 
szkoli nr 10 i 19 w Przemyślu, ale również próby uspokojenia radnego Majgiera, 
któ ry nie zawsze respektował polecenia prowadzącego sesję radnego lngłota -Będę 
",ówil i nikt mnie nie powstrzyma! .Będę mówił prawdę i tylko prawdę!· krzyczał 

Ż. Majgier. - Zabiera", panu glos. Zacbowuje się pan skandalicznie - usiłował za­
panować nad sytuacją W. lngłoŁ 

J uż od początku radni AWS 
byli zaskoczeni faktem, że nikt ich 
nie poinformował o zamiarze li­
kw idacji przedszkoli nr 10 i 19. 
Jak powiedziała radna Helena 
Skalska, Przemyśl jest ma lym 
miastem i slysza ła, iż za mierza 
się dyskutowa~ o sytuacji p rzed­
szkoli podczas sesji. Kiedy na po­
siedzeniu kom isji zapyta ł a, czy to 
prawda, usłyśzała w odpowie. 
dzi, że nic takiego nie będzie mia­
ło miejsca .Tymczasem oprócz dy­
skusji na temat zaciągn ięcia kre­
dytu krótkoterminowego w wy· 
sokości l 700 000 zł, na realizację 
skutków podwyżek dla nauczy­
cieli, w porządku obrad znalazły 
s ię projekty uchwał o zamiarze 

likwidacji dwóch przemyskich 
przedszkoli . 

Będę mówił! 

Jak powiedział prezydent Ma­
rian Majka, radni nie zamierzają 

likwidować przedszkoli nr 10 i 
19. a jedynie powziąć uchwalę o 
zamiarze likwidacji. Chodzi b0-
wiem o to, że p rzepisy mówią, iź 

jeś li chce się coś nowego sIWo­
rzy~, należy stare zlikwidować. 
Na miejscu przedszkoli mogłyby 
powsta~ filie, tańsze w utrzyma­
niu. Powodem takiego postawie. 
nia sprawy jest fak l, że mamy 
niż demograficzny i nie ma sensu 
utrzymywać nierentownych pla· 
cówek, kiedy można znaleU lep--

sze wyjście . • M/lsimy podjQt tę 

lic/rumię . Potem mnmy 6 miesięcy IIa 
podjęcie decyzji, w jaki sposób roz­
wit]zać ten problem · powiedział. 

Część radnych opozycji nie 
wierzyła, że jest to jedyny spo­
sób rozwiązania zaistniałej sytu­
acji. Radny Zygmunt Majgier, 
kiedy słyszał te tłumaczenia, po­
wiedział: - Szlllg m"ie trafili. JII jes­
tem powainy, a/e. ... Pallie Lelek, 
niech mi tu pali tlie pokazuje! Zwra­
cał się do swojego sąsiada rad­
nego Jerzego Lelka, który przez 
przypadek machnął ręką. - Ja nic 
nie pokazuję - oburzył s i ę. Aby za­
pobiec rychlej kłótni, prowadzą~ 
cy sesję radny Wojciech lngJot 
chciał odebrać głos radnemu Maj-

kiwarf, skoro osobn ta i tak "ie bę­
dzie ukllranll? 

Czy wysyła n ie przeprosi n 
do komendanta było potrzebne 
- zdania na ten temat wśród 

jarosławskich taksówkarzy są 
podzielone. - Podejrzenie padło IIa 
posttjj przy slllcji PKP j PKS, gdzie 
stoimy, dlatego zdecydowllli~my się 
wyS/llt tllkie pismo - wyjaśnia Jan 
Erazmus, prezes jaroslawskiego 
oddziału Zrzeszenia Transportu 
Prywablego. Zdaniem kierow­
ców "'fele. Taxi", z którymi roz­
mawialiŚmy, przeprosiny były 
zbędne, bo każdy odpowiada 
7..a siebie. Jedni i drudzy tak­
sówkarze chcą jednak poznać 
nazwisko tego, który wiózł 

bandytę. Ich zdaniem, odszuka­
nie tej osoby jest zadaniem poli­
cji. ale przyznają, że sami stara· 
ją się ustali ~, kto to by!. Po co? 
- Chcemy wiedzict· mówią tak· 
sówka rze ze zrzeszenia. - Jllkby 
się okazało, że jest winny, trzeba go 
rvyclimillotLHIt. Nie może dh,uj jd­
dzit. Wszystko jedno, ery jest od "liS, 

czy ze zrzeszenia - dodaje kierowca 
"'fele · Taxi". 

Wiedzieli czy nie 7 

Wszystkich nurtuje pytanie, 
czy taksówkarze, z którymi jef· 
d.ził Jacek K., wiedzieli, że wożą 
bandytę. Zdaniem rozmawiają­

cych z nami kierowców, na po­
czątku pewnie nie. Potem jednak 
sprawa byla coraz głośniejsza. 

gierowi, ale tylko go rozjuszył, 
bowiem ten zaczął przypominać 
zamierzchłe czasy i wydarzenia, 
co nieco, wg przewodniczącego, 

przekręcając . - ZlIbieram paml głos. 
Mówi pali o dziwnych rzeczacll. Pro­
szę m6wit na tenlllt! Z. Majgier: 
- Będę m6wił1 Chcill/em powiedziet 
prawd~ i tylko prawdę! Wtem wy­
skoczył zza prezydenta Jerzego 
Krużela jaJcig mężczyzna, który 
krzyknął coś, co wyglądało na 
aplauz, kilkakrotnie klasnął w 
dionie i znowu się schował . PÓ;l:­

niej jeszcze kilkakrotnie wyska­
kiwał, jak przysłowiowy Filip z 
konopi, ale nie wiadomo było, o 
co mu chodzi id laczegokrzyczy. 

Za a nawet przeciw 

Naczelnik Wydziału Edukacji 
Tomasz Oz-iumak., który m. in. 
badał sy tu ację p rzed szko li, 
stwierdził, że nie ma potrzeby 
istnienia tylu przedszkoli na Za­
saniu, tym bardziej, że liczba r0-

dzących się dzieci spada. D0-
datkowo do przedszkola nr 10 
uczęszcza 50 dzieci 6- letnich i 20 
dzieci 5- letnich. Sześciolatki we 
wrześniu przejdą do "zer6wk.i~ w 
szkole podstawowej nr 10 i nr 4. 
Pozostałe dzieci znajdą miejsce w 
innych przedszkolach lub w filij, 
która powstanie w miejsce likwi-

Poza tym, według nich, pewne 
fakty powinny były wzbudzić 
podejrzenia. Choćby to, że mło­
dy człowiek jeździ w tak dalekie 
trasy i płaci obcą walutą. Pro­
kurator Piotr 6alieki zw raca 
uwagę, że któryś z taksówkarzy 
zawiÓzł Jacka K. z Rzeszowa 
pod więzienie w Przemyś lu. 

Wlaśnie przy nim zbrodniarz 
krzyczał do swoich kolegów zza 
krat: "ZabiJem tę k ... ". Czy kie­
rowca taksówki naprawdę tego 
nie słyszał? - Pnestępca podr6io-
1001 w zakrwawionym Ilbr/l1liu . 
PIlIcił mllrkami i dolarami. Mimo 
to, ŻIIden kierowca nic zgłos ił tego 
policji • dodaje prokurator Ba· 
licki, zaznaczając, że Prokuratura 
Rejonowa w Jaroslawiu prowadzi 
czynności zmierzające do usta· 
lenia, który z miejscowych tak­
sówkarzy jechał z Jackiem K. Je­
śli okazałoby s ię, że w iedział, 

kogo wiezie i udałoby s ię to 
udowodnić, może dosta~ wy­
rok od 3 miesięcy do 5 lat wię­
z ienia. Prokurato r przyznaje 
jednak, że udowodnienie winy 
byłoby bardzo trudne. Również 
p rezes Zrzeszenia Transportu 
Prywablego w Rzeszowie Zbig­
niew Kassian zapowiada, że w 
przypadku udowodnienia winy 
któremuś z taksówkarzy pod. 
legających pod zrzeszenie, będą 
wyciągnięte konsekwencje - włą­
cznie z wnioskiem o odebranie 
koncesji. Piotr Czech 

dowanego. Przedszkole znajduje 
się przy ul . Glazera . Eugeniusz 
Strzałkowski, jako członek ra­
dy osiedlowej, stwierdził, że łep­

szym rozwiązaniem jest utworze.­
nie fil ii . W końcu radni doszli do 
porozumienia . • Będę glosował za 
ucllwtdq o mminrze likwidacji, ale 
będę pr..eciwko uchwale o likwidllcji 
- st\vierdzil Jerzy Lelek, wyp<r 
wiadając się nie tylko w swoim 
imieniu, ~e również w imieniu 
klubu UW.· Czyli jest pan pr..eciw, 
II nawet za - podsumował Stani­
sław Paluch. Franciszek Siwar­
ga, aby zakończyć spory, apelo­
wał do radnych, aby nie zabiegali 
o populizm, a pomyśleli racjonal. 
nie o kwestii, którą mają do roz­
strzygnięcia. - Nil sesjllch będziemy 

często podejmowllt trud"e decyzje, 
bo przecież wzięliśmy odpowiedzial­
IIOśt zn uudief - stwierdził prezy· 
dent Marian Majka. - Wiem, że 
p/llistwo przychodUJ I/l tllj z gotowy­
mi IIrgumentami i musz.q to pawie­
dzieł. Zapraszam do dyskusji nad 
budżetem. Wtedy lJędziecie przedsta­
wiat te sume argumenty. ale w innQ 
stronę· 

Stanęło więc na tym, że rad­
ni uchwalili zamiar likwidacji 
przedszkoli nr 10 i 19, ale zape­
wnili, że o likwidacji nie ma mo­
wy. Na miejsca przedszkoli po­
wstaną filie. Dorota Szturm 
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I'rlemp/cllsspól Szkól Mechanicznych I Onewnych ma najlepszy na Podkarpaciu pomysł na wy/rorzyslanie Inlernelu na lekcjach. 

Z siecią naprzeciw reformie 
Czy w Zespole Szkół Mechanicznych i Drzewnych w Prremyślu nowoczesne metody, wykorzysrujące zasoby internetu i możliwości 
współczesnej techniki, zastąpią kredę i tablicę? Czy Mickiewi~ trygonometrię i budowę pojazdów będą tu uczniowie poznawali, 

wykorzystując zdobycze techniki? Wszystko wskazuje na to, że szkoła jest na najlepszej drodze do tego. Dużym sukcesem zakończył się 
dla niej statt w ogólnopolskim konkursie pod nazwą "'Pomysł na wykorzystanie internetu w szkole". zorganizowanym przez 

Telekomunikację Polską SA. Prezentacja multimedialna pr:<ygotowana przez ekipę Zespołu Szkół. zawierająca zarówno pomysły już 
wdrożone, jak i te planowane, zyskała akceptację w oczach jurorów, którzy uznali ją za najlepszą na całym Podkarpaciu. To osiągnięcie 
jest wynikiem kilkuletnich starań podejmowanych przez dyrektora Roberta Rybaka i nauczycieli, l.ffiierzających do tego, by komputer 

i internet w szkole były powszechnymi narzędziami słuZącymi edukacji młodzieży i orgaruzacji pracy pedagogów. 

Kreda do lamusa? 
Wyróżnienie Zespołu Szkół 

Mechanicznych i Drzewnych w 
konkursie TP SA jest tym cenniej­
sze, iż placówka ta nie prowadzi 
klas infonnatycz:nych, a przygoto­
wana przez nauczycieli prezenta­
cja została oceniona wyżej, niż p~ 
jekty innych szkół, które zajmują 
s ię informatyką "zawodowo". 
- Konkurs był dla nas okazjq do ZJlpre­
zenławania możJhrości szkoły - mówi 
dyrektor Zespołu Szkól Mecha­
nicznych i Drzewnych, Robert Ry­
bak. - Mamy już pewne doświadcze­
nia i chcielibyśmy podrielit się nimi. 
Tym wrdziej jesl nam przyjemnie, ii 
wygraliśmy ten konkurs w kategorii 
szkdł ponadpodstawowych w woje­
_ podiJlą»djm. To >Iuży pn>­
mocji sWJły . Najistotniejszym ele­
mentem w prezentacji przygoto­
wanej prL.ez ZSMiD był pomysł 
stworzenia banku danych pomoc­
nych w prowadzeniu zajęć i to nie 
tylko w ramach wszystkich przed­
miotów nauczanych w tej szkole, 
ale także we wszystkich porosta­
Iych typach szkół. - Kredę, tablicę 
czy podrranilc, /d6re sq dz~iaj gl6!v­
nymi tulrzpiziami nauczyciela j ucz-

nill, powinniśmy zastqpit multimedia1-
tuJ prezentacjq w oparciu o /J0l/.ICr 

czeme urzqdzEnia elektrrmiczlIe, twe 
jak zestawy kina domowego czy sie­
ciowy komputer ze slałym lqaem 
komputerowym - powiada dyrektor 
Rybak. - W lak wyposażonej praccn/J-­
"i mogłyby się odbyuxzt zajęcia z 
wszystkidl przedmiotów, zarowno z 
języka polskiego, matematyki, jak j 

mechaniki czy przysposobienia obron­
"ego. Dyrektor jest przekonany, że 
promowane przez niego metody 
nauczania przynoszą znacznie I~ 
sze efekty: - Wyis:zośt korzystania z 
internetu polega tul tym, ii mOV/(l 
§eiqgtll}f bardzo wiele informacji nie­
dostępnych przy stam:iardowydJ me­
todach, np. ciekawe filmy, animacje 
zjawisk przyrodn;czych i proces6w 
teduwlogicznyc1l. Przy pomocy kom­
putera i internetu można, zgodnie z 
~u ucznia, zindywidunli:zotooć 
tok tullIki, do czego obliguje reforma. 

Zespól Szkól Mechanicznych i 
Drzewnych ma do swojej dyspo­
zycji dwie pracowrue komputero­
we. Jedna z nich wyposażona jest 
w lokalną sieć, droga zaś posiada 
stałe łącze komputerowe. Skom­
puteryzowana jest cała administra-

Psycholog, pedagDg I lOfDfleda W pewhJc/e 

cja szkoły. Niedługo wszystkie 
komputery, nawet te pojedyncze 
w pracowniach, 

Dyr. Robert Rybak myśli o stwo­
rzeniu przemyskiej sieci oświat a-­

wej. Fot. arclliurnm 

dzięki okablowaniu szkoły uzys­
kają dostęp do intcrnetu . Dużo 
serca w funkcjonowanie tych udo­
godnień wkładają nauczyciele, 
którzy byli autorami nagrodzonej 
pracy. To oni starają się, by pra­
cownie były wyposażone w sprzęt 
nowoczesny i sprawny. Od dawna 
szkoła może poszczycić się własną 

stroną internetową (www.zsm. 
pr/..emysUds.pl), na której umiesz­
czone S<\ nie tylko informacje doty­
czące działalności szkoły, kierun­
ków kształcenia czy kadry, ale rów­
nież wspómniany bank eduka­
cyjny, wiadomości od absolwen­
tów czy szkolny czat (dla niewta­
jemniczonych: sieciowe pogadu­
chy, z ang. chat - pogawędka). 

Nauczyciele i uczniowie, 
łączcie się 

Nagrodzona prezentacja doty­
czy nie tylko bazy edukacyjnej. 
Mowa w niej także o możliwo&. 
ciach sieciowych 7..akup6w, obsłu ­

dze bankowej, monitoringu postę­
pów w nauce oraz monitoringu 
absolwentów. Internetowe marze­
nia dyrektora Rybaka sięgają jed­
nak dalej, poza szkołę, którą kieru­
je: - Wiele szkdł podejmuje bardzo cie­
kmve dzinlania. Gdyby spiqł szkoły 

sieciq, gdyby Z/lins talować komputer 
centralny. moż/UI by umożliwił tw0-
rzenie bazy oprogramowllIl in edukn­
cyjnego. Za takim rozwiqumiem prze­
nUlww to, iż l/(ljprawdopodolJlliej w 
przemyślll powstllllie WfZd sieci 
NASK (Naukowej Akademickiej Sieci 

Kompu terowej), gdyż nasze u,oelllie ­
co wiadomo choćby z mediów - bWiq 
się rozwijać. Te pncdsifWZif!cia mo­
głyby p6jść w 1K'17.1!. Taki intmllet 
maże, czy lU1J.'CZ powinien, mieć wyjś­
de do illtl."rnetlt, ale w pCWU'I1 spos6b 
wbezpieczone, by llie dopuSZCZJIć rze­
czy szkodliwych. Zdaniem dyrekto­
ra, najb liższa dekada - jeśli nie 
chcemy pozostać w tyle Europy -
niesie ze sobą WYLwania, a dostęp 
do informacji powinien być pow­
szechny. Dlatego interne towe pra­
cownie nie są czymś wyimagino­
wanym, dla wielu nauczycieli już 
teraz komputer jest naturalnym 
narądziem pracy. Kolejnym wyz­
waniem dla dyrektora Zespołu 
Szkół Mcchanicznydl i Drzew­
nych jest pozyskanie wł<ldz samo­
r7..ądowych, szkolnych i uczelnia­
nych do realizacji bazy edukacyj­
nej d la przemyskich pLacówek oś­
wiatowych: - Gdyby energia i dobra 
wola kilku czy kilJomastll placówek 
(oczywiście h}CZ7Jie z Te/ekomunikncjq 
PoIskI]J posz1a w tym kierunku, był0-
by to bardzo ciekawe rozwiqumie na 
skalę ogólnopolski] i mogli/Jyśmy row-­
niei promować Przemyśl. 

Oew) 

Dostrzec, zrozumieć, pomóc 
15 lutego br. Elżbieta Trunkwalter otrzymała z rąk starosty Mariusza Grzędy oficjalną nominację na dyrektora Poradni Psychologiczno­
Pedagogicznej dla Powiatu Przemyskieg9, mieszczącej się przy ul_ Św. Jana 33. Podział por-.«lni na dwie oddzielne dla miasta i powiatu 
nastąpił w lipcu i od początku obowiązki szefa tej powiatowej pełniła - teraz już oficjalna - pani dyrektor. Przez cały ten czas poradnia 

pracowała pełną parą, zarówno na miejsCu, jak i w terenie. 

Elżbieta Tnmkwaltcr, z wykształamin pedngog, jest a/lima/orem w Polskim StOUXJ­
nysu1Iiu Pedagogów i AI/imatonnu KlANZA OTQ.Z członkiem Porozumie/lin "NiełJies­
kil U"in N pomagajqcegv dzieciom i rodzi"om - ofiarom przemocy domowej. Od poaiIf­
ku. pracuje w oświacie. Pmcowała jiIh> pt!dngog i wizytutor w Wydzinle Oświaty i i"tY­
clwwlmm. 

W zasięgu oddziaływania Po­
radni Psychologicznej dla Powiatu 
Przemyskiego znajduje s ię 17 710 
podopiecznych (od maluchów do 
19-1atków) z terenu 10 gmin wcho­
dzących w skład powiatu. - Gł6wnym 
celem istnienia takiej poradni jest 
Ul!ipOn/(lgallie pmwid1owego rozwoju 
psychofizycz"ego i efrktyumości ucze­
nia się dzieci i młodzieży - mówi Elż­
bieta Trunkwalter. - Za tym kryje się 

m.in. profilaktyJm. zaburwi rozwojo­
wych i trudno5d wyclll1W«l.vczych. 
Diagnozujemy dziecko pod względem 
psydlologicznym, pedagogicznym, lo­
gopedycz/lym j prowadzimy terapie. 
Do poradni zasadniczo kieruje 
ucznia macierzysta szkoła, ale - co 
cieszy pracowników placówki - (0-

raz częściej zgłaszają się sami ro­
dzi<;e. Vj ~ch przypadkach wia­
domo, że pomoc jest skuteczniej-

sza. Poradnia pomaga także w wy­
borze kierunku ksztalcenia i za­
wodu. - NllSZiJ rolę ujmujemy w s/~ 
wach: dostrzec, zro:w lI1ieć, pomoc -
nvierdzi'pani dyrektor. 

Psycholog jedzie w teren 
Praca Poradni Psychologicz­

no-Pedagogicznej dla Powia tu 
Przemyskiego mva nie tylko w jej 
pr.t.Cmyskiej siedzibie, ale także -
co ważne - w terenie. W każdej z 
gmin odbywają się konsu.ltacje 
psychologów, JX.>dagogów czy lo­
gopedów. Taka pomoc to wyj!kie 
naprzeciw rodzicom, kt6rLy nie 
mogą sobie pozwolić na dojazd do 
Przemyśla. Obok tego na terenie 
szkół ocIbywają się warsztaty tera­
peutyczne nastawione na zdoby­
wanie pr.-..ez uczniów umiejętności 
rozwiązywania problemów, radze­
nia sobie w trudnych sytuagach, 
kształtowanie umiejętności inter­
personalnych. W klasie V SP w 
Medyce wprowadzany jest inno­
wacyjny program "Mądrze, twór­
czo żyć" z wykorLystaniem metod 
aktywnych i pedagogiki zabawy. 
'. Pomoc dzieciom i rodzinie to 
jedno, ale z drugiej strony coraz 

bujniej rozwija się również pomoc 
dla pedagogów. - Nauczyciele przy­
cllodZlj i P1'OSZiJ o pomoc Ul przygolo­
uxmill pogadanek dla rodzicóu~ spat­
knuia mdy pedagogicznej, UXlTsztat6w 
dla uczniów - informuje E. Trunk­
walte r. - Także gdy majq jakiś pro­
blrol z ucz/liem, ll ie wiedZJj, jnk go 
rozwiqzać - przychodU} do I/fIS. Do 
zadań poradni należy również 
przeprowadzanie pilotażowych 

badań psychologiczno-pedago­
gicznych i pr.t.,ekazywanie nauczy­
cielo m pierwszych wskazówek. 

By ludzie nie byli sami 
Poradnia mogłaby z pewnoś­

cią zaoferować jeszcze więcej, ale 
główną przeszkodą są szczupłe 

środki finansowe. Podstawowe 
potrL.eby zaspokaja powia t, udało 
się też wyremontować część po­
mieszczeń dzięki pomocy sporlS(}­
rów. W pomieszczeniach poradni 
pojawU się telewizor z magnetowi­
dem, a le wciąż nie ma ani jednego 
komputera. Na pewno przydałoby 
się wzmocnienie kadry. W tcj 
chwili cały powiat obsługuje 4 psy­
chologów, 4 pedagogów i 2 logo­
pedów. Mimo iż są to dQŚWiad-

i::zeni i cellieni przez swoją pr7..e1o­
żoną pracownicy, to ich możljwoś­

ci są przecież ograniczone. Zada­
nia, które dyr. Trunkwalter z pra­
cownikami będą się s ta rali reali­
zować, to dalsze nawiązywanie 
kontaktów z lokalnymi środowis­
kami w szkołach i gminach: - Na­
szym celem jest też jXnlloływ(/IIie zes­
poł6w illterdyscyplillamycll i zwięk­

sZImie świadomości społecz.elishva III 

wkrl.'sie instytucji, s/muarzyswi i 
zJ'ZeS"'...ai, które sh tŻJ} pomOOl dz.iedrll . 
My nie Zillnlwil1lY wszystkic/I spmw. 
1/.'U1i jL'St jnkiś problem w rodzinie, to 
milsi sir lU to włqczyt gminny 0śro­
dek pomocy społecznej, czascm tei. 
policja czy kl/mtor. Te jedllClSfki dZ/a­
Injq jakby jedllfl obok drugiej, lIie ma 
sieci wsp61pracujqcych ze sobq plac6-
10(*. Ozcemy tei zorgmriwwnć lokal­
IUJ (bfdqCI.J częśdq ogół/lapolskiej) de­
wtę I/a temat na temat przemocy w 
rodzinie, by przybliżyć len problem 
lltdzioll/ . DałołnJ to m.in. il/fomlllcjr, 
jak ten proble/II wyglądfl w naszym 
regionie. Chcie/ilJyśmy, by powstał 
il/fan//ator na tCllull instytucji, w kt6-
rycll można uzyskać pomoc. By [udzie 
nie byli sami. (lew) 

Fot. Hubert Lewkowicz 
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Ola pacjentów z Radymna nie ma roinicy, 
czy ZOZ jest pUbliczny czy nie 

Nie gorzej, 
nawet lepiej 

Sporo niepokoju wywołały wśród pacjentów z Ra­
dymna i okolic zmiany w organizacji miejscowej służ­
by zdrowia. Dokładniej chodzi o nowo powstały Nie­
publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej "Ars Medica", 
który na terenie miasta i gminy Radymno przejął 
zadania jarosławskiego Centrum Opieki Medycznti. 
Wbrew obawom, osoby, nałei.ące do Podkarpackiej 
Kasy Chorych, mogą leczyć się tu bezpłatnie. 

Wśród mieszkańców Radym­
na i okolic pojaw iły się pytania, 
kto może korzystać z us ług no­
wego zakład u medycznego i czy 
trzeba za nie płacić . Część osób 
obawiała się, że chcąc skorzystać 
z bezpłatnej pomocy medycznej, 
trzeba będzie teraz jeździć do 
jarosławia. Jak wyjaśnia rzecznik 
s tarosty jarosławskiego Adam 
HaJwa, dla osób ubezpieczonych 
nie ma różnicy, czy ZOZ. w któ­
rym się leczą, jest publiczny czy 
nie. - Pncjeuci z terenu mil/stn i gmi· 
ny Radymno, ubezpieczeni w Pod­
karpackiej Regionalnej Kasie Cha-­
rycll, wpisani na listy lekarzy uie­
publicwcgo ZOZ, objęci są "icod­
p/allU} opkkq medycznq, zgodnie z 
konlmkfl:m zawartym z Kasą Cho­
rycll - uspokaja rzecznik Halwa, 
dodając, że wprowadzona zmia­
na wyszła pacjen tom na dobre. 
- Poszerzono oozr diagllostycznq o 
pracoumię USG i pracownię gastro­
skopii. NZOZ posiada też pracow­
nię RTG i EKG. Moż"a ullem po­
wiedzjoc, że dostf1lllOŚć usług me­
dycz/lyc/J i ich Ulkres polepszył się. 

Niepokój wśród pacjentów 
budzi też los podstacji pogoto­
w ia ratunkowego w Radymnie. 
W związku z doniesieniami pra­
sowymi o niekorzystnym ko n­
trakcie na liczbę karetek w ja­
rosławskim pogotowiu, podle­
gającym pod Centrum Opieki 
Medycznej, wśród mieszkańców 
Radymna i okolic pojawiły się 

obawy, że może podstacja w ich 
mieście ułegnie likwidacji. Tym­
czasem - jak zapewnił nas Adam 
Halwa - starostwo w Jarosławiu , 

pod które podlega Centrum 
Opieki Medycznej, nigdy nie za­
mierzało i nie zamierza likwido­
wać podstacji w .Radymnie. Jak 
wskazuje s tatystyka, pacjenci z 
miasta i gminy Radymno mają 
na wet łatwiej szy dostęp do 
pierwszej pomocy, niż pozosta­
li mieszkańcy powiatu jarosław­
skiego. - Jedlla karetka ogólno/ekar­
ska w powiecie jarosławskim przy­
pada na 35 tys. mieszknńców. W Rn­
dy",,,ie (gmilla i miasto) jedlla karet­
ka obslugllje "iecale 18 tys. os6b -
wylicza rzeczn.ik starosty. (peZ) 

Przeciw uzależnieniom 
Na początku marca w powiecie jarosławskim ruszy 

program pilotażowy na temat profilaktyki uzależnień. 

W pienvszej kolejności obejmie on dzieci i m.Jodzież 
szkolną z Radymna. 

Wspomniany prog ram to 
pierwszy etap działań profilak­
tycznych, wynikających z z:,­
mierzeń "Strategii rozwoju p ro­
filaktyki uzależnień w powie­
cie jarosławskim". Na początek 
wśród uczniów z Radymna prze­
prowadzone będą ankiety. Spe­
cjaliści wyłonią też gru~ osób 
potencjalnie zagrożonych uza­
leżnieniem. Następnie rozpoczną 

się działania profilaktyczne, z 

uwzględnieniem specyfiki loka l­
nej społeczności. Będą one pro­
wadzone przede wszystkim z po­
mocą osób z miejscowego środo­
wiska. 

Tymczasem w jaroslawiu, w 
Miejsk im Ośrodku Kultury, 
Agencja Teatralna z Lublina po­
kazaJa w styczni u i lutym pro­
gramy ed ukacyjne dla młodzie­
ży szkół średnich na temat uza­
ł eŻnień . (PCZ) 

Małysz i bociany 
Coraz więcej pojawia s ię ka­

wałów w kategorii "Malysz". Oto 
scenka z jednego z przemyskich 
pubów. 
- Znasz jakiś nowy kawał o Ma­

Iyszu? 
-Nie. 
- No lo słuchaj. Lecą dwa bociany, 

a pomiędzy nimi MaJysz .1eden 
bocian mówi do drugiego: "Po­
patrz stary, ten facet leci z nami 
od godziny, a jeszcze się sku­
bany nie przedstawił". 

- Ha, ha,_ha. 
(zs) 

ROZMAITOŚCI 

Od 25 bm. 

Wypłata wyrównań 

rent i emerytur 
Od 25 lutego do 25 marca 

br. wyplacane będą wyrównania 
rent i emerytur niepełnie walo­
ryzowanych w ub. roku. 

tomiast, jeśli emeryt przez cały 
ubiegły rok pobierał świadcz~ 

nie w wysokości 1000 zt otrzyma 
jednorazow0330, 25 zl brutto. Tak 
więc wysokość wyrównań będzie 

zróżnicowana. Dotrą one do zain­
teresowanych w stałych termi­
nach płatności świadczeń. 

Warto wiedzieć, że w czerwcu 
br. wszystkie świadczenia eme­
rytalno-rentowe będą waloryzo­
wane ustawowo, tylko nie wia­
domo, jak wysoki będzie wskaź­
nik podwyżki, choć z pewnością 
przekroczy ubiegłoroczny . 

~ 

l' MOGĄ Sl~ (ii\ 
W PRZYOAe \.Jl) 

NA RATUNEK 

POUCJA 997 
sTRAż POŻARNA .. s 
POGOTOWIE RATUNKOWE 999 
Sll<AŻ MIEJSKA 986 
POG01OWIE ENER.~ 991 
POGOTOWIE CIEPŁOWNICZE 
PRZEMYSL 67O-ll3-71 ; 
JAROSLAW 62140 .... 7 
InfoHnia dla bezdomnych 

0800 235345 
POMOC DROGOWA 981 

POGOTOWIA 

WODN()'KANAUZAOYjNE ... 
GAZOWE 992. 
POGRZEBOWE (całodobowe) 
RZEMYŚL 67\).76-58 

6711-26-34 

POMOC WETERYNARYJNA 
PRZEMYŚL 67!h53-10 

Wskaźnik wyrównania wy­
nosi 102,8 proc., co daje prze­
ciętnie 283 zl brutto. Wysokość 
wyrównania zależy od poziomu 
świadczenia i okresu, przez jaki 
było otrzymywane. I tak, jeśli po­
bierana była najniższa emerytu­
ra przez cały rok, to emeryt otrzy· 
ma jednorazowo 155,34 zł brutto. 
Gdy świadczenie zaczęło być wy­
placane w grudniu 2000 r., to wy­
równanie wyniesie 13,17 zl . Na- JAROSLAW 621-32-14 

a. LUBACZÓW 632-10-21 
___________________________________________ PRZffiNORSK ~~~ 

Stowarzyszenie wójtów 
Przedstawiciele. jarosław­

skiego starostwa oraz wójtowie 
i burmistrzowie z terenu po­
wiatu załoiyli Stowarzyszenie 
Inicjatyw Lokalnych Ziemi 
Jarosławskiej . - W Wiel ll progra­
mach unijnych beneficjentem środ­

ków finansowych ltIogq być tylko 
illstytucje pozarzlJdowe, a /lic sa~ 

morzqdy. Stqd potrzeba powolania 
takiego stowanysZl!nia - wyjaśnia 

Adam Halwa, rzecznik s tarosty 
jarosławskiego . Główne cele sto-

warzyszenia to: podejmowanie i 
wspieranie inicjatyw obywatel­
skich na rzecz rozwoju powia­
tu , ochrona środowiska i Jikwi-
dowanie zagrożeń ekologicz­
nych, podejmowanie działań 
wspierających integrację z UE i 
innymi organizacjami europej­
skimi oraz prowadzenie działal­
nośc i informacyjnej, szkolenio­
wej i wydawniczej . 

(PCZ) 

W mieście i powiecie przemyskim 

Ponad 15-procentowe 
bezrobocie 

Liczba zarejestrowanych bez­
robotnych w Powialowym Urzę­
dzie Pracy w Przemy~Ju wg sta­
nu na 31 stycznia br~ wynosiła 
11.387 osób i była większa o 400 
osób w porówna niu do miesiąca 
poprzedniego. Stopa bezrobo­
cia w mieście i powiecie prze­
myskim przekroczyła 15 procent 
(15,3). Dla porównania w wo­
jewództwie podkarpackim wy­
nosi ona 15,9%. 

zostających bez pracy ponad rok. 
Wpłynęło 59 ofert p racy, tj . o 34 
więcej niż w grudniu ub . roku. 
Na jedno miejsce przypadało 186 
bezrobotnych. 

Na koniec stycznia br. przy 
pracach interwencyjnych zatrud­
nionych było 161 osób, a przy 
robotach publicznych 19 oSób. 
Na pełnym etacie pracowało 67 
absolwentów i staż pracy odby­
wało 158 absolwen tów. 4]0 osób 
uprawnionych było do zasiłku 

przedemerytalnego, zaś 263 0so­

by do świadczenia przedeme­
rytalnego. Liczby te nieznacznie 
wzrosły w porównaniu do grud­
nia 2000 roku . 

INFORMACJA PKS 
PRZEMYŚL 6711-54-35 
JAROSLAW 93-16 
LUBACZÓW 93-16 
PRZEWORSK 648-82-75 

lNFORMACJA PKP 
PRZEMYŚL 93-15 

JAROSLAW 
lub 678-28--71 

93-15 
621-46-61 do 3 

LUBACZÓW 93-15 
PRZEWORSK 933 

INFORMACJA 
TURYSTICZNA 

PRZEMYŚL 6711-73-00 

TELEFoN INTERWENCYJNY 
STRAŻY GRANICZNEJ 

Q.<l()() 215 555 

OŚRODEK ADOPC'r'JNOOł'IEKUC7Y 
w Przemyślu 678-82-55 

POSTOJE TAXI 
PRZEMYŚL 6711-22-33; 67&88-88; 
67tJ.<i6.66; 6~; 47&<;2.00; 
670-78-08; 670-40-44; 670-32~32; 
670-2!kJO; radio-taxi 6~79-70; 
Radio Taxi "Kresy" 96-25 

lub 67<M1-61 
JAR0Sł.AW 621-21-18; 621-53-79; 

621-33-81. 
LUBACZÓW 632-19-22 

632.{)9-19 
PRZEWORSK 648-70-01 

POMOC DROGOWA 
PRZEMYŚL (całą dobę) 67Q.<;7-<1I, 

0602 486 512, 6711-30-02, 
060ł 202 943 

SZPITALE 
PRZEMYŚL (Szpital Zespolony) 
uJ. Monte Cassino 677-50-00; 
JAROSLAW (Izba Przyjęć) 

621-54-21; 621-30-05; 
LUBACZÓW (uJ. Miclciewicza) 

632-16-27; 
PRZEWORSK (uJ. Szpitalna) 

6ł8-85-74 . 

TELEFONY ZAUFANIA 

W styczniu zarejestrowało się 

930 nowych bezrobotnych, tj . o 
291 osób więcej niż w grudniu, 
natomiast z ewidencji wykreślo­

no 530 osób, w tym z powodu 
podjęcia pracy tylko 199 osób. 
Ludzie mJodzi (do 24 lal) to aż 
36 proc. ogółu bezrobotnych. 

a. PRZEMYŚL: policyjny 678-15-00; 

W g rupie nowo zarejestrowa­
nych zna lazło się 177 absolwen­
tów, ale w porównaniu do ana­
logicznego okresu roku ubiegle­
go liczba bezrobotnych absol­
wentów była mniejsza o 21 osób. 
Połowę bezrobotnych, podobnie 
jak mies iąc wcz~niej, stanowiły 
kobie ty, z których większość 

mieszka na wsi. Zaledwie 22,8 
proc. ogólu bezrobotnych miało 
prawo do zasiłku . 

W styczniu zarejestrowało s ię 

55 osób zwolnionych z przy­
czyn dotyczących zakładu pracy. 
O 208 osób wzrosla liczba po-

____________ przemoc w rodzinie 6~21-74 

• 
DYZURY 
APTEK 

Przemyśl 
W tym tygodniu dyżury noc­

ne i świąteczne pełnią 
przy uj. Spiechowicza (00. 
nów) oraz Jagiellońskiej 21 
wob17.eżtla część miasta). 
tego rano dyżury przejmują 
cówki przy ul. Grunwaldzkiej 
i Słowackiego 85 terenie 
tala 

(środa 17-19), 
duszpasterski 67()..58..(ł4 

• (w dni powszednie godz. 19-21), 
onkologiany 67&-69-8J 

(dni powszednie 17-19), 
lOub Abstynentów ItAlfa" 
670-40-09 (dni powszednie 19-21), 
INF().A!DS 958 (całodobowy) 
oraz 670-60-68 (poniedziałki 17-19), 
Poll'Wililczowa linia 675-15-14 

(czwartki... piątki w godz. 14311_18") 
JAROSLAW 621-23-36 (całodobo­

wy w dni wolne od pracy, a w po­
zostałe od 19 do 7 rano). 
PRZEWORSK: pogotowie JN.ko~ 

648-51-00 
Przemoc w rodzinie 648-60-15 
(pon. . 15"'-17", p~ 15"'-1~ 
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Czy na bazarze jest mafia? [j I Częściowo nieświeży 
Jan Stefanko zapowiada, że urządzi demonstrację przeciwko panoszeniu się 

"mafii wietnamskiej" na bazarze "Polonii'. Twierdzi, ze taka istnieje. Z kolei pra· 
cownicy bazaru zaprzeczają. Handlujący mówią, że nic nie wi~ ale ... 

Jan Stefanko, jak sam o sobie Miśkiewicz, prezes "Polonii", laków handlujących na bazarze. 
mówi, niczego się nie obawia i twierdzi. iż sami Polacy domagali Kiedyś to były czasy ... I zaczyna 
piętnuje to, co złe. Dlatego też po- się, aby oddzielić budki Wietnam· się opowieść o tym, że zarabiali 
stanowił, że już dłużej nie będzie czyk6w od budek Polaków. którzy straszne pieniądze, że handel się 
bezczynny. Kiedyś pracował na skarżyli się, że mają oni tańszy to- opłacał. a teraz to muszą pasa za­
bazarze, w samym centrum, bo w war i stanowią konkurencję działa- ciskać, bo te dwie aJbo cztery 
"radiowęźle bazarowym", - To ja jącą nieuczciwie. - Wietnamczycy "bańki" dziennic, kt6rezarobią, to 
prugemilem z baznn/ ukraińskq mn- dostali teren taki, jak każdy inny. Ale nie jest żaden interes. W zimie to 
Jif, kiedy dJCiała się do ,/JlS dostać - sq jeszcze wolne titiejscn, gdzie jeśli nie opłaca się 7.a to stać. 
mówi. - Nie boję się mówit głodno o Polncy chcq, to mogą postawił swoje Wietnamczycy do hand lu 
ruaJJch, których inni nie dIet} poru· budki. Dodaje, że wszystkie budki podchodzą inaczej: im się wszys-

należące do Włetnamczyków nie 
są zarejestrowane na poszczeg61~ 
ne osoby, bowiem calośł jest wlas-­
nością firmy z Warszawy, która je 
wykupiła. Osoby, które handlują 
na tym terenie, dzierżawią stoiska 
od tejże finny, a więc muszą jej 
płacić. 

tka opłaca . Kupują hurtem koszule 
po 10 zł, a spr.t.edają po U zł. 
Tymczasem Polacy kupują po 10 
zł, a sprzedają po 20 zl . W ten 
sposób Wietnamczyk sprzeda 50 
sztuk, a Polak - 2, stąd się bierze 
powiedzenie, "że handel nie 
idzie". Ludzie są bil>dni, więc ku· 
pują, gdzie taniej, tym bardziej, że 
to taka sama jakoś{. Jak mówią 
niektórzy handlujący, dzięki temu 
pojawiły się opowiadania o "ma­
fii " . 

D.Sz. 
Fot Jm:hiwllm 

Duży gmoch .Ioją<)' po ... 
smskiej .bunie Przemyśb. opo­
dal mootu OrIą~ c4g1e kojU%)' 
się z "'Bałtykiem" . Choi kino 
"1bItyk" odpłynęło już dawno w 
niebyt, jest ono niezm.iennie I. 
pografIanym wyznaanikiem w 
midcie. Zmusza tri: ludzi (za. 
równo starych przem)"Ślak6w, 
j .... ; pnypadkowych luryslów) 
do dodatkowej reflebji. Jest 00. 
wiem częściowo nieświeiy. 

Na osobliwą urodę tego 
gmaszyska każdy zwńx:i uwagę. 

Każdy dostrzeże też rzucający się 
w oczy dysonans - dwie trzecie 
budowli wyrychtowano,~"\k się pa. 
trzy, reszta zaś odstrasza swoim 
zaniedbaniem. W tej wyrychto­
wanej, lśniącej świeżą eJewacją.. 
części zdobywają wiedzę studenci 
WyL.szej Szkoły Administracji i 
Zarządzania . W drugiej nato-­
miast, tej obskurnej. mieści się en· 
Iy wianuszek różnych instytuqi. 
Wejście obw_ jest szyldmru, 
jak lw;ąleczna chomka. Redakqe, 
.związki zawodowe, pomoc s~ 
łecma, jakieś organizacje, no i biu· 
ra kilku parlamentarzystów. 

Cały ten gmach budowano 
przed pierwszą wojną światową 
zaledwie nieco ponad rok. Aż się 
wierzyć nie chce. Jako "[)om R0-
botniczy", wybudowany :ze skla· 
dek. pnez Jala spełnialowoją po­
winn(JŚĆ. Była tu sala teatralna, 
ozdobiona - uwaga - rzeźbami i 
malowaną przez Feliksa Wygrz.y­
waJskiego kurtyną. Słowem, mieli 
wówczas robotnicy kulturalne 
luksusy. 

Teraz luksusy mają studenci. 
odwrotnie proporcjonalne do 
spartańskich warunków w nie-­
odrernonlowanej części gmachu. 
Moina więc z tego zestawienia 
wysnuć wniosek, że ~ta to 
potęga. niech się więc studenci 
cieszil, dopólci siedzą w lśniących 
salach wykładowych. bo póbUej 

SZII(, bo się bojq. Opowiada, że pew~ 

nego dnia przyszedł do niego oby· 
watel Wiema.mu, który zażądaj 
100 zł. Nie zapładł. - Im tego nie 
wolno robit. Handel IUl bazan.e do­
brze llie idzie. Ludzie llie majq pii!ll;ę. 
dzy, a /Jie dośt, że muSZJ1 płacit "Po/o­
nii", to jeszcze Wietnamczykom . 
Twierdzi. że Polacy są straszeni, 
a le milczą. Najgorzej jert z Ukraiń~ 
ami, którzy nie mają się gdzie 
zwt'6cić o pomoc. Mówi, że zna 
osoby narodowości polskiej, które 
twierdzą, że jeżeli sytuacja będzie 
się pogarszać, może dojść do 
użycia siły. Aby nie dopuścić do 
tragicznej sytuacji, Jan Stefanko 
zastanawia się, czy nie ul7..ądzić 
demonstracji w mieście, aby 
ugwiadomić ludziom, jakie jest za· 
grożenie. - Na bazarze jest spokojnie 
i nie ma c:zego§ tnkiego, jak "nU/fin" -
twierdzi Rafał Siw.uga, kierownik 
targowiska. - Jeśli dociera do /IiłS 
niepokojqcy syg7U/ł, wszystko doklnd· 
/lie sprmodznmy. 

Osoby handlu~lce na bazarze 
narzekają na niższe ceny towarów 
oferowanych przez WIetnamczy· 
IWw. Twierdzą. że są one sprowa· 
dzane "w nie zawsze legalny spo­
sób", ale na temat "mafii" nie chcą 
się wypowiadać. - Na "idl tu lepiej 
Ilic nie mówi(. Każdy chce mie( sp<r 
kój i młą "szaękę" - można usły· 

SZl:.'Ć. Wietnamczycy z kolei udają I 
albo rzeczywiście nie rozumieją, o 
co się ich pyta. Do policji nie do-- I 
tarły żadne sygnały na temat "ma~ 
fii na bazarze". Wiadomo nato-­
miast o odwrotnej sytuacji, kiedy 
to Polacy straszyli obywateli Wiet· 
namu. W 1999 i 2(XX) roku zaczęły 
płonąć ich budki, samochody, 
drzwi do mieszkania . Sprawcy 
czekają na rozprawę, bowiem trwa 
śledztwo p r .... .eciwko "podpala­
czom". 

fi. Pod paragrafem -

!j Pasażerka 

Handel w "Chinałown" 
Jan Stefa nko twierdzi, że 

Wietnamczycy dostali najlepsze 
miejsce do handlowania. Jest tam 
tzw. "Chinatown", gdzie stoją 

budki należące wyłącznie do osób 
narodowości wietnamskiej. Jerzy 

4 "bańki" dziennie to nie 
zarobek ... 

-<:ZęSto można: usłyszeć od Po--

Sprawdzanie agenta trwa 
Jak już infonnowaligmy, lO 

lutego policjanci z.atrzymaJi nie­
uczciwego agenta jednej z finn 
ubezpieczeniowych. który znik~ 
nąJ bez śladu, pozostawiając nie­
wyjaśnione sprawy finansowe w 
firmie. Prokurator Rejonowy Ry­
szard Chudzicki poinfonnował, 

że wstępnie ustalono, ii zagarnął 
7 - 8 tys. :zł . Zatrzymany przyzna~ 
je się do 4 tys. 

• Jest to świeżA sprmoo. Trwają 
pneslucJumia świadków - twierdzi 
prokurator Ryszard Chudzicki. 
- Za Zilginu»Jylll nie ~o listu 
gończego, PZU llie zJoiylo zmuiado-

mienia o jego zlIiknięcill oni o popeł~ 
llieniu przestępshva. 

Jak już pisaliśmy, Knysztof 
Cz. zaginął przed rokiem. Jak ffi.. 
formuje policja, zgłoszenie o jego 
zniknięciu przyjęto niedawno. Po 
niedługim aasie okazało się, że 

mężczyzna przebywa w okolicach 
Przemyśla i rozpoznano go w jed~ 
nym z supermarketów, podaas 
robienia zakupów. Powiadomiono 
policję i zatrzymano byłego agenta 
ubezpieczeniowego. Po przesłu· 
chaniu zatrzymano mu paszport i 
zastosowano dozór policyjny. 

(dos) 

Opowidł ta brzmi doŚĆ jednak dżentelmenem i odwiózl 
banaJnie, jak tas iemcowy romans Olę w to samo miejsce, skąd ją 7.41 · 

z wyższych sfer. Pomali się, po- brał. Akurat tak chciala . 
kochali, skonsumą.wali to uczu· Pótniej jeszcze kilkakrotnie 
cle i ... No, ale zaczął należy od Marcin i Ola odbywali takie same 
początku. podróże. Jego koledzy z pracy 

Marcin P. jL>chal swoim sluż· 
bowym autem. Nagle na poboczu 
drogi zobaczył cud dziewczynę . 
Zatrzymał się i zaproponował 
podwiezienie. Dziewczę ochoczo 
skor.lysta ło z zaprosz.enia . Przed~ 
stawiło się gr.teCZnie - "Jestem 
Ola H

• Służbowy samochód jedlal 
już wolniej, gdyż Marcin nie wcis­
kał gazu do dechy, chcąc mieć jak 
najwięcej czasu na rozmowę z 
piękną pasażerką . 

Zapoznanie nie zajęło im zbyt 
wiele czasu . Po chwili by li już na 
ty. Ola nie potrafila skonkretyzo-­
wać celu swojej podrćży. Marcin 
zaproponowaJ więc, że mogą 

pojechać do jego zakładu pracy. 
Przyspieszając nieco tok opD-­

wiadania, można pr-tyjąć, że już 

podczas pierwszej wizyty w ga~ 
binede Marcina doszło d o czegoo, 
co niektórzy nazywają romanty­
cznie skonsumowaniem związku 
uczuciowego. Marcin okazał się 

wymieniali wówczas między sobą 
dyskretne, pełne po7.ądania, spoj· 
rl,coia. Aż pewnego dnia wybu­
chła afera . Okazało się, że niemal 
wszyscy p racownicy finny, w któ­
rej pracowal Marcin, zostali okra~ 
dzeni . Od razu domyślili s ię, że 

mogla: to zrobić tylko Ola. 
W tym miejscu należy wyjaś­

nić bliżej , czym zajmowal się, jeż· 

di..ący dużym slużbowym samo-­
chodem, Casanowa. Otóż był on 
kierowcą śmieciarki, a gabinet, w 
którym kilkakrotnie konsumowal 
on z Olą uczucie, to po prostu pa· 
kamera, w której przebierali się i 
przechowywali swoje ciuchy 
śmieciar-te i kierowcy. 

Przyznać trzeba, że Ola spryt~ 
nie wykołowala całe śmieciarskie 

towarzystwo. Podczas pierw­
szych wizyt niczego nie ukradła, 
tylko rozpoznała teren. Wreszcie, 
pewnego dnia, wykorzysta ła 
chwilową nieobecność partnera w 
pakamerze i wycz~ wszystkie 

przeniosą się do obskum ych biur. 
Jeżeli znajdą pracę, rzecz jasna. 
Wniosek oczywiście jest mylący, 
gdyż w zdecydowanej większ<.$:i 
~wiata, również ta akademicka, 
cienko u nas przędzie. 

Częściowo odre.nlontowany 
budynek dawnego "[)omu R~ 
botniczego" jest miejscową osobli­
wością i ciekawostką. pr-tyciąga­
iącą oko turysty. Władze miejskie, 
p.zek ... zując pr.red lal)' byle kino 
H8ałtyk" nowemu użytkownik~ 
wi, zapewne mogly zastr.lCC, by 
ten nowy użytkownik pr.tynajm­
niej odnowił całą elewację . I za· 
pewne nie uczyniły tego, gdyi 
specjaliści od promocji i marke­
tingu uznali, że gmach tylko CZI,'Ś-­
oowo odremontowany, a częścio­
wo z<"lniedbany, będzie d la przy· 
jezdnych dodatkową atrakcją . 

Na tej dalekowzrocznej kon· 
ccpcji można się jednak pl7.-C-­
wicić. Jakieś dwadzieścia lat te­
mu, po budynku tym grasowali 
specjaliści od budownictwa . Zwa· 
biły ich w to miejsce liC7.Jle spęka~ 
nia, pojawiające się w różnych 
miejscach, a zwłaszcza w części, 

która jest teraz nieodremonto­
wana. W pop rzek tych spękań 
wykuwali oni w mur.t.e nicwieJ­
kie dziury i instalowali tam szkla­
ne szybki Ostnegali, że jeżeli 
szybka pękrue, lo należy wUI<, bo 
grozi katastrofa. 

Być może upbmniano już o 
szybkach ostrzegających przed 
zawaleniem się dawnego "Balty~ 
ku". Być może jeszcze tkwią 
gdzieś w ścianach, pr-tykryte ja. 
kimlś obrazami czy szafami. Być 
może obawy sprzed la t, mówiące 

o niszczycielskim podmywaniu 
gmachu pnez San, byl)' przesa­
dzone. Ale licho nie śpi. Moi.e 
warto poszperać i odnaleic! te 
mdelka. A jak będą popękane, lo 
zaduma<! się nad dylematem -
wia< czy ttwać. Zyg 

odzienia z pochowanej tam go­
tówki, dokumentów i różnych 

drobiazgów. Marcinowi OŚwiad· 

czyla, że gdzieś się bardzo sp ieszy 
i on musi ją prędko zawieść swoją 
śmieciarką · 

Koledzy Marcina odkryli kra· 
dzie-1: jakieś 15 minut po jego od~ 
jeździe z Olą. Uznali, że jest szan· 
sa, aby ich dogonić, zdemaskować 

złodz iejkę i odzyskać lupy. Druga 
śmiooara pędziła drogą. jak w 
ame.rykańskim filmie . J 7 .. npewne 
dopędzilaby uciekinierkę, gdyby 
nie policjant z drogówki, który 
okazal się niewzruszonym sluż· 
bis t.,. Nawet słuchać nie chciaJ 
opowieści o kradzieży i pościgu 
7.a zlodziejką . Wlepił mandat i po­
groził palcem. 

Kiedy grupa pościgowa do-­
padła śmieciarki Marcina, Oli już 
w nicj nie było. Poszkodowani 
śmieciarze byli dość nieufni i 7.41 · 

mierzali nawet, w celach dydakty· 
cznych, skuć mordę koledze Casa· 
nowie, a le ten spostrzegl nagle, że 
gdzieś zniknąl jego portfe l. Zre­
zygnowali więc z mordobicia. Te­
raz wszyscy kierowcy śmieciarek 
wypatrują po drodze pięknej Oli, 
ale raczej nikła jest nadzieja, że ją 
kiedyś zobaczą. 

Benon Ćwi.k 
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25 lat temu zmarła Anna Jenke, kandydatka na ołtarze 

Nauczycielka z Jarosławia 
15 lutego w Jarosławiu obchodzono 25. rocznicę śmierci Anny J enke - miejscowej 

nauczycielIti języka polskiego, której proces beatyfikacyjny jest w toku. Z tej okazji 
w Kolegiacie odprawiono mszę św. 

Proces beatyfikacyjny Anny 
Jenke rozpoczął się w 1993 f. 

Postula torem pierwszego, diece­
zjalnego etapu była siostra dr 
Bemardeła Lipian. Starania o 
wszczęcie procesu rozpoczęły się 

znaczn ie wcześniej, od pisania i 
ko le kcjonowania artyku łów" i 
opracowań na temat jaros ław­

skiej nauczycielki . W roku 1981 
powstało pierwsze, obszerne 
opracowanie na jej temat. Po za­
poznaniu się z tą pracą. ów­
czesny ordynariusz przemyski, 
ks. abp Ig nacy Tokan:zuk za­
czął zastanawiać się nad rozpo­
częciem procesu . W 1991 r. po­
wstałe dwa lata wcześn iej Towa­
rzystwo Przyjaciół Anny }enke i 
rzeszowski Ruch Kultury Chrze­
ścijańskiej "Odrodze.nie" zwrócili 
s ię do arcybiskupa z prośbą o 
rozpoczęcie procesu, co nastąpiło 
w marcu 1993 r. W ciągu 9 mie­
sięcy przesłuchano 42 świadków, 
znających zmarłą. Następnie -
zgodnie z wymaganiami proce­
su - odbyła się ekshumacja. Z ro­
dzinnego grobowca na Starym 
Cmentarzu SZCz.:ltki Anny 1enke 
p rzeniesiono do krypty w ko­
ściele św. Mikołaja i Stanisława 
przy Opactwie SióslT Benedyk­
tynek. Po sesji , zamykającej d ie­
cezjalny etap procesu, opieczęto­
wane dokumenty trafiJy do Rzy­
mu. Do pomyślnego zakończenia 
całego procesu beatyfikacyjnego 

Odczyty W Przemyślu 

Kłania się 
archeologia 

W tym tygodniu nasi czytel­
nicy, zaintereso wani najdaw­
n iejszymi dziejami tych z iem, 
mogą wysłuchać dwóch odczy­
tów, których tematykę stanowią 
odkryci a archeolog iczne. 
• "Cmentarzysko ciałopalne kuJ­

tu,ry łużyckiej w Lipniku (gm. 
Kańczuga) w świetle badań ar­
cheologicznych w latach 1998-
-2000" - to temat wystąpienia 

dra Wojcit>cha B1ajcra z insty­
tutu Archeologii Uniwersytetu 
Jag ie llońskiego. Odczyt - or­
ganizowany przez Towarzys· 
two Przyjaciół Nauk wespół z 
Wyższym Seminarium Ducho­
wnym w Przemyślu - odbędz.ie 
się 21 1utego o god z. 14 w auli 
Instytutu Teologicznego przy 
u.1. Zamkowej 5. 

• "Umocnienia ziemne Przemy­
śla w świetle badań archeolo­
gicznych" przedstawi Andrzej 
Koperski z. MNZP 23 lutego o 
godz. 16.30 w bibliotece nau­
kowej TPN przy uJ. Kościusz­
ki 7, I p . Współorganizatorem 

odczytu jest Przemyskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Fortyfikacji. 

a. 

potrzebne jest m.in . stwierdzenie 
cudu, który nastąpił za przyczy­
ną osoby, która ma być uznana 
za świętą czy błogosławioną. 

Pomagala potrzebującym 

Anna }enke urodziła s ię w 
1921 r. w Błażowej k. Rzeszowa. 
Od siódmego roku życia miesz­
kała w Jarosławiu. Po studiach 

polonistycznych na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim uczyla w jaro­
sławskich liceach - wychowaw­
czyń przedszkoli i plastycznym. 
Znajomi Anny Jenke wspomi­
nają, że jej życie wypełniała głę­

boka wiara i zw iąz.:·me z nią 

praktyki religijne oraz n.iesienie 
pomocy innym. Troszczyła s ię o 

rozwój duchowy i potrzeby ma­
terialne swoich uczniów. Wraz ze 
znajomymi praktykowała m .in. 
tzw. "sobótki", czyli czuwania 
modlitewne w pierwsze soboty 
miesiąca . Biednym uczniom i 
studentom potrafiła załatwić np. 
opłaty za stancje czy korepety­
cje. Przed jej mieszkaniem mło­
dzież ustawiała się w kolejkaCh, 
by porozmawiać, zwierzyć się 

ze swoich problemów. Przycho­
d zili nawet narkomani i prosty­
tutki . Anna }enke poświęcała też 
swój czas osieroconym d zieciom. 
Na sobotę i niedzielę .zabierała 
po kilkoro do swojego domu, by 
zapewnić im choć trochę ro­
dzinnego ciepła. Na temat Anny 
Jenke powstało sporo monogra­
fii , prac magisterskich i praca 
doktorska. Obecnie idee zmarłej 
wprowadzają w życie członko­

w ie Towarzystwa Przyjaciół An­
ny Jenke. Główna siedziba towa­
rzystwa mieści się w Jarosławiu . 

Poza tym dzia łają jej oddziały 
- m.in . w Błażowej, Rzeszowie, 
Zręcinie i Łańcucie . Do księgi 
pamiątkowej, wyłożonej w kryp­
cie Anny, wpisują s ię liczni wier­
ni, prosząc 7....1 jej przyczyną o po­
trzebne łaski i dziękując za ich 
otrzymanie. 

(PCZ) 
Fot. archiwllm 

Zdrożały 

bilety kolejowe 
Od 18 lutego PKP podniosło ceny biletów okre­

sowych i jednorazowych. Jednorazowe bilety na po­
ciągi osobowe wzrosną średnio o 7 proc., na pos­
pieszne o 9 proc. , a na ekspresowe o 12 proc. Naj­
więcej , w porównaniu z poprzednią ceną, trzeba bę­
dzie zapłacić za bilety okresowe (cL}'łi tygodniowe, 
dwutygodniowe,. miesięczne i kwartable), bowiem 
będą aZ o ponad 15 proc. droższe. 

Wprowadzono też dodatko­
we zmiany dotyczące m. in. bI­
letów okresowych imiennych na 
pociągi osobowe. Tak i bilet nie 
będzie uprawnia ł do p rzejazdu 
pociągiem pospiesznym. Nie bf,. .... 
dą już sprzedawane bilety okre­
sowe tzw. szkolne i stusłenckie, 
które były nieco tańsze niż tzw. 
bilet cały. Jak nas poinformowa­
no w d ziale marketingu Zakła­
du Przewozów Pasażerskidl PKP 
w Rzeszowie, zmiany te podyk­
towane są oszczędnościami, któ­
re w trudnej sytuacji musi rob ić 

również kolej. 

Na taką sytuację narzekają , 

pasażerowie, czę;to podróżujący 

koleją. Głównie skar;;..ą s ię ci, 

którzy pociągami dojeżd żają do 
szko ly i do pracy . . W tflkiej sytu­
acji to z pensji zosIanie mi tylko /la 
d/lcb i opiaty - skarży się jedna z 
dojeżdżających. - Z Przemyśla do 
Rzeszowa jeżdię codzie/lilie, bo talii 
łatwiej lIIi było znaleźt pracę. Jest 
trochę lepiej płatna, niż taka sal/Ill 

w Pf7...emyś/u, file po tych podwyi­
kach fa docllOdzę do wniosku, że /lic 
opłaca się pracO'wat . Lepiej żyt tla 
garn llszku pa1istwa. Prawie polawa 
pensji pójdzie mi /Ia bilety kolejo­
we .... Kolej tłumaczy, że do pod­
niesienia cen biletów zmusiła ich 
sytuacja . Ostatnie podwyżki kolej 
zrobiła 17 listopada 1999 roku . Od 
tej pory ceny paliwa i prądlł po­
szły znacznie w górę. , \ 

(D) 

ty; 

Dostaną (za) swoje? 
Na sesji rady powiatowej w Przeworsku zostanie 

poruszona sprawa wypłaty zaległych "trzynastek" dla 
pracowników tutejszego Samodzielnego Publicznego 
Zakładu Opieki Zdrowotnej. Pracownicy ZOZ - u mają 
nadzieję, że sprawa w końcu się wyjaśni. 

Projekt uchwały, który mówi 
o wypłaceniu ze środków #pa­
wiatowych zaległych "trzYnas­
tek", przygotowała już grupa rad­
nych. Jako argument Popierający 
ich wniosek podają przepis usta­
wy o ZOZ z 1991 roku, gdzie 
można przeczytać, że s traty SP 
ZOZ pokrywa organ założyciel­
ski . Pieniądze na ten cel powinny 
s ię znaletć, bowiem jak twierdzi 
Wojciech Pawłowski, przewod­
niczący Komisji Zakładowej 

NSZZ Pracowników Słu żby 
Zdrow ia przy SP ZOZ w Prze­
worsku, w tym roku zima nie 
była ostra, a w związku z tym 
nie trzeba było wykonywać wie­
lu p rac, na które przeznaczono 
pieniądze. Zarówno pracownicy 
placówki, jak i dyrekcja, mają 
nadzieję, że w końcu sprawa się 
wyjaśni. 

Przypomnijmy, że w grudniu 
ubiegłego roku odbyło s ię spot­
kanie dyrekcji ze związkami za­
wodowymi, przy udziale prze­
wodniczącego Rady Społecznej 

Na temat kolei i cukrowni 

SP ZOZ w Przeworsku. Przedsta­
wiono na nim sytuację finanso­
wą zakładu i okazało się, że jest 
ona ciężka , gdyż we wrześniu 
2000 roku finansowe zadłużenie 
wyniosło 1 143 575 złotych, a na 
koniec paidziemika - 1 300 000 
złotych. 

25 stycznia 2001 roku odbyło 
się kolejne spotkanie związków 

zawodowych z dyrekcją. Związki 
s tanowczo stwierdziły, że pra­
cownicy nie zrzekną się "trzy­
nastek", co im sugerowano, os­
trzegając, że w przeciwnym ra­
zie dyrekcja będzie zmuszona 
dokonać zwolnień części perso­
nelu. Po rozmowach ustalono, że 
kontrola ze starostwa powinna 
ocenić, kto i w jakim czasie za­
winił i przyczynił się do ciężkiej 
sytuacji w przeworskim ZOZ - ie. 
Kontrola, która trwa, wykazała 

szereg nieprawidłowości. Z nie­
oficjalnych informacji wynika, że 
cały za rząd SP ZOZ może zostać 
odwołany. 

D.Sz. 

Solidarnościowe 
niepokoje i sugestie 
• Zarząd Regionu NSZZ "Soli­
darność" Ziemia Przemyska 
skierował do ministra Skarbu 
Państwa Andrzeja Chronow­
skiego swoje pełne niepokoju 
stanowisko w sprawie restruk­
turyzacji PKP, które mają duże 

7..aleglości płatnicze wobec Za­
kładu Fabryki Wagonów S.A. w 
Gniewczynie Trynieckiej, co za­
graża dobrem u funkcjonowa­
niu tej spółki w przypadku dal­
szego zwlekania z uregulowa­
niem na leżności przez kolej. 

• Drugą sprawą, wobec której 
Prezydium Zarządu Regionu 
NSZZ "S" wyraziło !1 tanowczy 
protest, jest za miar likwid acji 
Przeworskiej Kolei Dojazdo­
wej, która plasuje się na IV 
miejscu pod wzgłędefl!: ekono­
micznym wśród 20 czynnych 

wąskotorówek oraz na Il miejs­
cu w kraju pod względem wa­
lorów turystycznych i krajo­
brazowych, zaś od 1991 wpi­
sana jest w rejestr zabytków. 
Przemyska "Solidarność" uwa­
ża za konieczne pozostawienie 
Kolei Dojazdowej w reorgani­
zowanych strukturach PKP np . 
poprzez powolanie Zakładu 

Kolei Wąskotorowych. 
• Trzecie s tanowisko dotyczy 

prywatyzacji Cukrowni "Prze­
worsk" S.A. "Solidarność' opo­
wiada się za włączeniem prze­
worskiej fabryki do koncernu 
"Polski Cukier". Ta forma prze­
kształceń własnościowych wy­
daje się najkorzystniejsza, za­
równo dla plantatorów, jak i 
pracowników cukrowni. 

a. 
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Walentynki lO jaroslawslclm MOK 

Dla młodszych • 
1 starszych 

Zabawy, konkursy, muzyka i 
pokaz mody złożyły się na wa­
lentynkową imprezę w Miejskim 
O~rodku Kultury w Jarosławiu. 

Dzień wcześniej w tymże ośrod­
ku Święto Zakochanych obcho-

~Walentyllki w MOK~ 

dzili członkowie Klubu Seniora. 
Walentynkowy program nie 

pozwolił nikomu pozostać ponu­
rym. Popularnym piosenkom w 
wykonaniu solistek i solisty MOK 

' towarzyszyły wiersze i skecze poś­
więcone miłości oraz- pokaz mody 
w wykonaniu uczennic jarosław­

skiego Zespołu Szkół Odzieżo­
wych i Ogólnokształcących. Do te-­
go doszła parodia "Randki w 
ciemno", w której dwie szczęśliwe 
pary wygrały 15 minutowy pobyt 
na basenie w Przeworsku i wy­
cieczkę do podjarosławskiej wioski 
(bilety autobusowe sponsor uhm­
dował tylko w jedną stronę). Wa­
lenłynkowy program poprowadził 
Mirosław Skonieany z Zespołu 
Szkół Odzieżowych i Ogólno­
kształcących. hnprezę przygoto-

wala młodzież pod okiem instruk­
torów ośrodka kultury: Janiny 
Suchożak i Wiktora Maruta. 

Dzień wcześniej Święto Zako­
chanych obchodzili członkowie 
działającego przy MOK-u Klubu 

Seniora. Seniorzy obdarowali się 
serduszkami, odczytując ukryte w 
nich Wyznania. Potem przyszedł 

Cebula w czerwieni 
"Czerwone i czame" - tak za­

tytułował Henryk Cebula cykl 
swoich rysunków prezentowa­
qych w Regionalnym Ośrodku 
Kultury, Edukacji i Nauki w pala­
cu Lubomirskich w Przemyślu. 
Wystawa ta stanowi podsumowa­
nie ćwierćwiecza obecności satyry-

ka Cebuli na lamach krajowych i 
zagranicznych pism. Autor staran­
nie \'/)'brał prace na swój jubileusz. 
Istotną rolę gra tu kolor, akurat -
czerwony. Satyry polityczne są­
siadują z obyczajowymi. Wszystko 
to oglądać można do 3 marca. 

(zsl 

czas na wspólne śp ie\'/)' i poczęs­
tunek. Spotkania w Klubie Seniora 
odbywają się co wtorek. Przycho­
dzi na nie ok, 40 - 50 spośród prze.. 
szło SOO członków jarosławskiego 
oddziału Polskiego Związku Eme­
I)'tów, Rencistów i Inwalidów. 
- Orgallizujemy różnego rodZiljll im­
pn'Zy - Sylwestra; Walcnłynki, 
wkr6tce q:dq Ostatki. Jestęśmy Ixm:izo 
wdzięczIIi pilili dyrektor MOK, I 
Teresie Piqtek, za to, że bezpłatllie 
lIiyCU/ /JalII co łydzieli sali - mówi 
Maria Zierkiewicz z sekcji kultu­
ralno - oświatowej związku, która 
wraz z innymi członk.,uni sekcji -
Anielą Adamiszyn i Bolesławem 

Fiutowskim :- czt,lwa nad żydem 
kulturalno - towarzyskim senio­
rów. Jak podkreślają pracownicy 
MOK (wśród nich opiekun Klubu 
Seniora - Andrzej Zgry:fniak), 
panie i panowie z Klubu napraw­
dę potrafią się świetnie bawić i są 
godni naśladowania. 

(PCZI 
Fot. autor 
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Przemyska prtlmJ,ra fIlmDwa 

• 
Zamojda i koszykarze 

Od 23 lutego na ekranie kina 
"Kosmos" w Przemyślu wyświe­
tlany będzie naj nowszy film 
Jarosława Żamojdy - "6 dni Stru­
sia". Dwa dni p6iniej, 25 lutego 
Jniedziela) gościć będzie w Prze­
myślu ekipa realizatorów. Wraz z 
reżyserem Żamojdą przybędzie 
odtwórca głównej roli - Mariusz 
Frankowski. Organizatorem tej 
imprezy jest kino "Kosmos" oraz ... 
Miejski Klub Sportowy "Polonia". 
Przemyski klub podjął się organi­
zacji tego przedsięwzięcia nieprzy­
padkowo. Akcja filmu, którego 
scenariusz oparto na opowiadaniu 
słynnego rosyjskiego pisarza scie-

nce fiction Kiryła Bukzowa, toczy 
się bowiem w 7..nacznej części w 
środowisku koszykarzy. Ra7..em z 
zawodowymi aktorami w filmie 
zagrali również autentyczni koszy­
karze, m.in. uznawany za najlep­
szego w Polsce - Adam Wójcik, a 
także "polonista" Daniel Puchalski 
i były "polonistu" Andrzej Ada­
mek. 

(zsl 

Na czytelników "POb">Tanicza", 
którzy pierwsi zgJOSl...l się z 
egzemplar.!".€m naszego tygodnika 
do redakcji, czekają dwa podwój­
ne zaproszenia. 

Recytatorskie poszukiwania 
Uczniowie j arosławskich gim­

nazjów i szkół średnich zaprezen­
towali s ię na scenie Miejskiego 
Ośrodka KuJtury podczas Turnie­
ju Sztuki Recytatorskiej "Poszu­
kiwania" . 

Turniej przeb iegał w trzech ka­
tegoriacry: recytacja, poezja śpie­
wana i teatr jednego aktora. 
Uczestnicy recytatorskich zmagań 
prezentowali teksty li te rackie po­
wstałe po 1914 r. Turniej \'/)'grały: 
Maria Kędzior (Zespół Szkół 

l księgarskich półek 

"llustrowana 
historia XX wieku" 

w ks iążce przedstawiono naj­
ważniejsze wydarzenia minionego 
stulecia. Zamiast wstępu, zamiesz­
czono trzy krótkie eseje, opisujące 
w syntetyczny sposób trzy główne 
dziedziny: politykę, kulturę i woj­
ny, które ukształtowały życie ludzi 
w d\o'lUd.ziestym wieku. 

Autorzy prezentują w ukła­
dzie chronologicznym dzieje mi­
nionych stu lat . W wyodrębnio­
nych graficznie ramkach wyszcze­
gólniono najistotniejsze wydarze.. 
nia historyczne i polityczne. Znaj­
dziemy tu ponadto sto b iogramów 
największych osobistości oraz 
przeszło 700 doskonałych fotogra­
fii. Warto się z nią zapoznać. 

NIIustrowana historia XX wieku". 
TIumaaenie Grzegorz Siwek. Dom 
Wydawniczy "BeUona", Warszawa 20Xl f. 

Bliżej Gruzji 
W serii "Historia państw świa­

ta", ukazala się niezmiem.ie deka­
wa książka profesora Polslciej Aka­
demii Nauk, Wojciecha Mater­
skiego. Zapoznaje ona nas z burzli­
wymi losami oarOOu gruzińskiego 
w XX wieku, a także ze wspania­
łymi tradycjami gruzińskiej państ­
wowości. Przywiązanie do naro­
dowych tradycji zadecydowało o 
wolnościowych dążeniach Gruzi­
nów, walczących w XX wieku, czę-

Andrzej Sztandor 

Fraszki 

SPOŚÓB , 
Filtrujqc to/csycZ/lych umysł6w 

pomysły, 
Oczyścimy wodę San /l, Wisły. .. 

Odzieżowych i Ogólnokształcą­
cych ), Joanna Dubik (Zespół 
Szkół Ekonomicznych) i Magda­
lena Różak (Gimnazjum nr 3). 
Jarosławskie "Poszukiwania" były 

pierwszym etapem recytatorskich 
zawodów. Zwyciężczynie turnieju 
na szczeblu miejskim pojadą teraz 
do Lubaczowa, na drugi, między­
powiato\'/)' etap. Wojewódzki fi­
nal odbędzie się w Sanoku, w d ru­
giej połowie marca . 

(PCZI 

sto w dramatycznych okolicznoś­
ciach o niepodległość państwa . 

Dziś, jak pisze'w swej książce 
profesor Wojciech Materski: ~Życie 
w Gruzji jest ciężkie, lIiezaleiność od 
Rosji - poumzu, a perspektywy IlU po­
prmlJt! uwielbI!. Niestety". 

Wo;cit'ch Materski; ··Cruzja·· Wydaw­
nictwo Trio, Warszawa 2000 r. 

Teatr Sabata 
Autorowi prezentowanej książ­

ki w Polsce rozgłos przyniosła 
skandalizująca powieść pt. "Kom­
pleks Portnoya". 

W roku 1960 P. Roth otrzymał 
prestiżową nagrodę National Boak 
Award za tom opowiadań "Good­
bye, Columbus", zapewniając s0-

bie miejsce w ścisłej czoló.wce 
współczesnych pisarzy amerykań­
skich. 

Powieść "Teatr Sabata", rów­
nież uhonorowana National Boak 
Award w 1995 roku, jest historią 
przegranego czlowieka, hedonisty, 
wielbiciela kobiet i bohatera 
licznych skandali . Bohater powieś­
ci, 64-letni Mickey Sabat, stawia 
niewiernej kochance warunek: jeśli 
nie przestanie go zdradzać, wszys­
tko między nimi skończone. H Ma­
rzy mil sir monogamia poza małże,f­
stwem i Cl/dz0ł6sfwo w małżeństwie. H 

Trudny to do zaakceptowania k0-
deks moralno-obyczajo\'/)'. 

Philip Roth: "Teatr Sabata". Czytelnik, 
Warszawa 20Xl r. 

Tadeusz Majcher 

MARZYCIEL -
NISZCZYCIEL 

- Przejdę do historii -
Drq"Żqc antyk, marzył kornik. 

ZDRADLIWE HOBBY 

Wciskanie kitu 
Do PlT-u 
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Portrety na zamówienie 
KULTURA 

Piórkiem, pędzlem i ołówkiem 
Tradycja malarstwa i rysunku portretowego zanika. Wypierają ją skutecznie takie czynniki jak: inwazja łatwych technik 

fotograficznych (aparat tzw. "głupawka" w każdym domu) i wizualnych (kamera video), a także zmiana estetycznych 
upodobań i pauperyzacja społeczeństwa Stwierdzenie to nie jest jednak prawdziwe do końca Portrety, zamawiane u pro­

fesjonalnych plastyków, jednak powstają. 

Nie jest to już zjawisko tak ~ 
pularne, jak kiedyś. Dawniej do 
dobrego tonu należało utrwalenie 
swojego wizerunku na płótnie czy 
na innych plastycznych akceso­
riach. Czynili to nie tylko możni te­
go świata, ale również osoby po­
ślednit'jszego stanu. W pienyszej 
ćwierci XX wieku wziętym portre­
cistą sfer mieszczańskich był w 
Pr1..cmyślu Michał Negrusz. W 
czasach międzywojennych w pra· 
cowniach niewielkiej grupy prze­
myskich plastyków powstawały 
liczne portrety na zamówienie. I 
dz~ możemy w miejscowym mu­
zeum oglądać solidne konterfekty 
malarskie zasłużonych postaci, jak 

Maritm Stro/iski: portret 
Ka zimierza Marii OSiliskiego. 
Kazimierza Osińskiego czy le­
onarda Tamawskiego, wykonane 
prt.eZ Mariana Strońskiego. W mu­
zeach oraz licznych mieszkaniach 
prywatnych ściany zdobią prace 
wziętych portrecistek - Marii Art­
wińskiej, Stefanii 1acyszyn czy 
Wandy Zabokrzyckiej. 

Trafiają się też prace współ­
czesnych plastyków. Niezbyt częs­
to, bo zamówieJ~ tyle, co kot napła-

kał. -Prawie się nie zdar.za, by przy­
szedł ktoś do galerii po to, aby :zam~ 
wić wykonallie portretu - mówi An­
d=j Oeszyński, artysta plastyk 
zatrudniony w Pańshvowej Galerii 
Sztuki Współczesnej w Przemyślu. 
- Owszem, sq jakid wyjqtki, bardzo 
sporadyczne. Ci nielialli zlecenio­
dawcy ZilZWyCZilj SIlmi docierają do 
artystaw. On sam też wykonuje 
portrety i chętnie przyjmie zlece­
nie. 

Jeden z czytelników "Pogra­
nicza" (który poniekąd zainspiro­
wał napisanie niniejszego artyku­
łu), będąc z interwencyjną sprawą 
w redakcji, podzielił się, przy oka­
zji, pewną refleksją: -Mam tv swoim 
mieszktmill- mówił - tylko jeden olej­
ny obraz, jest to portret mojej Żimy 
wykonany przez Stefana WyrwiCZil w 
1970 rokl/ . Znalali pillUl WyrwiCZil 
(byl jliŻ wtedy starszym c:zJowiekiem), 
ueieszy/em się, kiedy chętnie zgodził 

się na wykt»umie portretu mojej żony. 
Mini to być pn:'ZCllt imieninowy. Żolla 
opiera/a się, /lie eJlciala pozować, aż 
przesqdzil argument, że wszystko jest 
jui uzgodnione i /l ie będziemy robili 
wariata ze starszego JXma. Żona lIie 
"Żyje od prz.eszJo dWlIdziestu fat, ale jej 
portret patrzy IUI 1111lic codzielInie. To 
była bardzo dobra decyzja. 

Stefan Wynvicz zmarł w sę­

dziwym wieku w latach BO-tych. 
Odeszli inni, popularni niegdyś 

malarze. Ale d7jś można skorzys­
tać z talentu uznanych, miejsco­
wych twórców, mających w dorob­
ku wiele uznanych portretów, od 
lat obecnych w licznych salonach 
wystawienniczych, jak na przy­
kład: Helena i Wiesław Wodniccy, 
Wiktor Dżochowski, Ceza riusz 
Kotowicz czy Krystyna Rokowska 
i vvielu innych.1est też młodsze po­
kolenie. 

Fotografie Jacka Szwica w Galerii Sztuki Współczesnej 

Urok surrealizmu 

Do 27 lutego, w prLemyskiej 
Galerii Sztuki Współczesnej mo­
żemy zobaczyć wystawę fotogra­
fii Jacka Szwica. Jej oglądanie, a ra­
czej jej "d~wiadczanie", to duża 
prLyjemnośt. Nie tylko zresztą 
dla koneserów fotografii. Patrząc 
na fotogramy w galerii, trudno 
oprzeć się wrażeniu, że świat 
przedstawiony (prawie w całości 

jest to świat wykreowany przez 
artystę) jest światem kontrastów, 
światem wynikłym z połączenia 
kilku innych. 

Kontrasty te nie polegają tylko 
na perfekcyjnym operowaniu czer­
nią i bielą, cllOĆ akurat zdjęcia 

przemawiają za autorem, który 
dobrze wie, dJaczego pracuje w tLi 
technice. Kontrasty to przede 
wszystkim zestawienie odmien­
nych światów. Z jednej strony jest 
świat dziecięcy, z drugiej - uJoko­
wane tam atrybuty ciemnych stron 
życia (wymowne zdjęcie małych 
chlopc6w, którzy ""'J'<ltrują się w 
leżący pistolet). Z jednej strony 
szare zakątki jakiejś ubogiej dziel­
nicy, z drugiej - pokusa "wielkiego 
świata" (bardzo młode modelki w 
wyzywającym stroju i makijażu). 
Obok tego wszystkiego - zdjęcia 
typowo oniryczne, łączące - zgod­
nie z .zasadą stosowaną p ... .leZ sur­
realistów - elementy z całkiem 

innych rzeczywist<Ś:i. Te fotogra­
fie zwracają uwagę świetną kom­
pozycją· 

W portrecie specjalizuje się naj­
star.;zy p.-zemyski plastyk (mający 
nadawany wcześniej na studiach 

zwane "główki", czyli realistyczne 
portreciki rysowane w bardzo 
krótkim czasie. Są też większe pra-

Jedell z portretów autorstwa Edwarda Kmieeika. 

tytuł dyplomowanego artys ty 
plastyka a nie magistra sztuki) Ed­
ward Kmiecik. Współpracując 

przez lata z prasą wyspecjalizował 
się w wykonywaniu portretów ry* 
sunkowych. Czasami są to tak: 

W pracach Jacka Szwica nie 
ma nic przypadkowego, całość jest 
dokładnie wymyślona i poukła­
dana. Obrazy nie byłyby już sobą, 
gdyby z nich usunąć choćby jeden 
element. Do ulegania urokom f0-
tografii kreacyjnej p rzyznaje się 
zresztą sam autor: - przez wiele lat 
fotografojqc, starałem się zmie/liać 
świat, który był po tamfej stronie apa­
ratll. Dlaczego tak robiłem - uie wiem 
1 ... 1. W efekcie poj"wily s~ wqtpliwo? 
ci co do tego, którędy przebiega grani­
ca pomiędzy §wiatem realnym, a tym 
wykreowanym przeze mnie. A może 
nie "Ul żadnej granicy? Tak powstał 
zbiór fotografii w udauxmyc/J z kn-

ce, cyzelowane z modela przez 
wiele godzin, niekiedy natural­
nych wręcz rozmiarów. Trzeba je 
koniecznie oprawić w szklo, bo ry­
sunek to nie olej. 1est trwały, ale 
przy niezbędnym zabezpieczeniu. 

Wiłłkaw uajprawdziwszych wrwi, z 
własnych j cudzych doświadczeń, 

przeżyć i emocji, li lJ1k:że wizji, o kt6-
rycll trudllo powiedzieć ;'Iaczcj niż. 
obrazem. 

Jacek Szwie brał udział w po­
nad 100 wystawach zbiorowych, 
był autorem 20 indywidualnych w 
kraju i za granicą. 1est członkiem 
ZPAF-u, jego prace znajdują się 
m.in. w Muzeum Andy Warnola w 
Medzilaborcach (Słowacja) i w 
Muzeum w Arłes (Francja). Od 10 
lat prowadzi White Photo Gallery. 

Oew) 
Fot. z katalogu wystawy 

Niektórzy twierdzą, że strach 
jeśt zamówić portret u Henryka 
Cebuli, bo ma on we krwi saty­
ryczne skrzywienie i wyjdzie z te­
go karykatura. Sam eebuJa abso­
lutnie się z tym nie zgadza, a na 
potwierdzenie ~zności swojego 
sprzeciwu pokazuje realistyczne, 
jak najbardziej, rysunkowe podo­
bizny kilku osób. 

Ostatnio można zaobserwo­
wać nowe trendy w estetycznych 
upodobaniach. Pomimo domi­
nującej ro~ Iotogrnfi=ych "glupa­
wek" i nagrań video, niektórzy do­
ceniają wagę autentycznej sztuki. 
Krzysztof Krzych (podobnie jak i 
Henryk Cebula uczący w jarosław­
skim liceum plastycznym) mówi, 
że coraz częściej zdarza mu się wy­
konywać portretowe pastele. Częs­
to w ten sposób młodzi ludzie d1cą 
uwiecznić swoje osiemnaste ur0-

dziny. Nawet jeżeli jest to snobizm, 
to przecież jakże miły. A zresztą, w 
dużej mierze, na snobizmie opie­
rała się niegdyś powszechność 

sztuki portretowej. 
Może więc warto 7..amÓwiĆ 

swój konterfekt. By" może zawiś-­
nie on po latach w muzeum, tak 
jak wykonany w 1919 roku przez 
Mariana Strońsk iego portret Kazi­
mierza Osińskiego. Być może 
przypominał będzie postać uko­
chanej osoby, jak w relacji naszego 
przypadkowego czytelnika. Może 
warto zainwestować w takie sza­
leńshvo trod.lę grosza. Ceny są 
zróżnicowane. Rysunek można 

mieć już za kilkadziesiąt złotych, 
pastel za mniej więcej stówkę, oleje 
są już droższe, od kilku tysięcy 
wzwyż. Ale może jednak warto 
podtrzymać tę dawną tradycję· 

zs 

DUUUŻA sprawa 
Słoń słonia słoniem pogania. 

Przemyska Biblioteka Publiczna 
przy Słowackiego zaprasza do obej­
rzenia nietypowej wystawy, zatytu­
łowanej "Słonie", której otwarcie 
odbyło się 12 lutego. Eksponowana 
kolekcja prLeróżnych sloniowych 
drobiazgów pochodzi z prywamego 
zbioru Barbary Zając. 

Wła§cidelka wzbrania się prt..ed 
podaniem raq(lOaJnych powodów. 
dla których darzy sympatią właśnie 
slonie i konsekwentnie poszukuje ich 
podobózn w kokzykach, gu1ili>ch. 
broszkach, na kubkadl, pocztówkach 
i .. .w literaturL.e. 

Banalna pozorrue wystawa może 
skłonić do niebanalnych pytaJl. Dla­
czego np. mamy się godzić na mroż· 
kowską niewiarę w słmia? Spróbuj­
my to wielkie zwierzę znaleźć, oswo­
ić w zwyczajnych pn.edmiotach i 
zamknąć np. w karafce ( a p..-opa> -
słonia w karafce, niestety, nie było ). 

Tekst i rys. Anna Musiał 

r 
~ 

L-_______ J 
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Plac 
Na PKO 

O KAZJA ! 

Siedliska -ładna samodzielna dziafj(a 68a. woda, prąd s~a. ga.<: przyłą!2., z domkiem 
rekreacyjnym z możliwością rozbudowy za 42.000' . 
Pnemyś/- Batorego działka 12a. pełne media. 
SIIoroszów - trasa E-4 przy budowlanej obwodnicy, 48a z pozwoleniem na budowę 
ładnego domu oraz możliwością realizacji inwestycji o r6trJych funkcjach , za 82.000' 
Młyny-dom w sąsiedztwie drogi na przejście w Karczowej 60 m kw. na działce 22a, za 
100.000' 
Żuraw/ca -nowy funkcjonalny dom. działka 6a z gara<!:em. cena do uzgodnienia. 

Działk! pod budownictwo przemysłowe : 
Michalówka koło Radymna, przy drodze na prwjście graniczne w Korczowej. 80a za 
80.000·, Przemyśl, ul. Ofiar Katynia, 32a za 80.000 oraz 9a za 18.000·, Przemyśl, ul. 
Ofiar Katynia - działka 16.000 m kw., pełne media, za 420.000'. 

Działki rekreacylne; 
Makowa Sa, ogrodzona, ze studnią. z pozwoleniem na budowę domu letniego, za 
5.000· , Maćkowice 22a, obok gaz, woda, prąd + 1,5ha lasu, mote być pod 
budownictwo jedrlorodzirlne za 27.000-, Żurawica lBa, sąsiedztwo lasu, za 16.000·. 
Makowa 8a z domkiem za 70.000· . 

.,.""., 
Przemy~l , ul. Wozowa, 100 m kw., działka 3,5a za 93.000' , Przemy~l, ul. Sobieskiego, 
60 m kw., stary murowany dom-z motliwością rozbudowy. dziall\a 8a za 40.000". 
Hucisko Nienadowskie. dom murowany + 90a dzialka za 33.000. może być 
letniskowy' , Kuńkowce kolo Przemy~la, dom drewniany + zabudowania gospodarcze 
+ 5,4ha dzialki za 115000". Orty koło Przemy~la , dom tOO m kw., mota być 
dwurodzinny + 1,5ha dzialki za 105000' , Przemyśl, ul. Węgierska . dom 220 m kw .. 
dzialka 3.5a za 260.000' . Przemy~l. ul. Skalna, pól blitDlaka za 200.000' . Przemyśl . 
ul. PrzemysIowa. dwurodzinny za 200.000· , Żurawica • drewniany dom do remontu, 
działka 9 a, pelne media za 36.000' , Fredropol • drewniany dom+gospodarczy, działka 
22 a, za 46.000", Przemyś.l-ZBsanie, okolice Grunwaldzkiej, dom 120 m kw. na działce 
14aza 130.000' . Przemyl;l-Zasanie, dom 120m kw. działka 9aza 310.000· 

Kamienice: 
Przemyśl. ul . SłQwackiego. 540 m kw. z lokatorami, za 225.000' 

Lill!JI; 
Przemyśl, ul. Ofiar Katynia. 170 m kw., p3(Ief za 65.000· , Przem~ - Cootrum do 
wynajęcia 150 m kw. powiefZdmi mieszkalnej, mogą być biura 4OOlIm-<:'. 

Mieszkania: 
Przemyśl, ul. Puszkina, 100 m kw., w domu jednorodzinnym. po remoncie za 
135.000' , Przemyśl:os. Rycerskie, 86 m kw., 4 pokoje + garat za 112.000· , Przemyśl , 
ul, B. Spiechowicza, 44 m kw., dwa pokoje za 75.000· , Przemyśl, ul. Wieniawskiego, 
63 m kw., trzy pokoje za 72.000" 

Mickiewicza 

działki , domy, lokale 
lokale 

Zapewniamy: '" szybką finalizację transakcji, 
., fachową obsługę i doradztwo 
., reklamę w -prasie krajowej i internecie 
., pomoc w realizacji stanów prawnych 
o pomoc w uzyskaniu kredytu 
., usługi geodezyjne w pełnym zakresie 

Ponadto: '" odszukiwanie dokumentów własności 
nieruchomości i mienia pożydowskiego 

o ustalanie i dokumentowanie stanów prawnych 
nieruchomości BYŁYCH DUŻYCH WŁASNOŚCI 

<> bogata oferta gotowych projektów domów 
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ł dN:IIDJr lO dtktywalc WJbn1staL 
-., lTf.Y "walu" WIp6łpncy .... , tnmJ'" 
'lit' eIIIIlIIu tUt.n "~ 
~III, pną Ba ....wę-Ileuaie" Mwelaydt m.IaIdI ,.......,. 
ZabobftMWaaydl,resł.ay. pnaJłuie ...... WIU I łyderysaa 

NU aItGWI,. ulJtdt. lU auu UlUJ fint, 
I ., •• kIm .. bperde J.DlE1'U 'TF'. "Pepuiac~. 

lJ,nmann' Parta .. 811. l 0.0. 
UlllZllllulnlczll 

1l_1IIt1IV l.If,'I'amU 

REKLAMA 

IIL 671·11· 44 

HURTOWNIA A~U~Ul.ATOR6...w 
CąśQ do ~ I maszyn roIniczydl. 

wtyrnT-25A~. • 
Sl)I'I)Wadzamy cztki na ramówienie kliefll6w. 

Zapraszamy! 

POM-MEX, Przemy. ' , 
ul . J.slńsklego 49, 

leI. 678-96-65. w godz. 7 - 16 

Id fł5 f13- ń.J6-.J3.J 

PRZYPOMINAMY! 

Jut 2710' salou" AN'l'VI{J" 
..."., IIIłzJJ .... j 

oferuje-.ei ne obiekty! 
PEWNOŚĆ - ZAUFANIE 

!Z"de""' ... lub przyjdź 

organizuje w dniu 25.02.2001 
I Eliminacje Mistrzostw 

Okręgu Rzeszowskiego PZM 
goW_ 9:00· 18:00. sobOl:1: ~.().I ·M() I 

Prze.fIlyś~ ul. Ofiar Katynia 17 
11 , 17, 20,2 1.22.29. 

w Konkursowej Jeździe Samochodem 
"Rajd Bireza 2001". 

Przebieg zawodów: 

tc==== , "aJ 
\lO pmplsywanlo 'ruto O 

8.00 • 9.00 przyjmowanie zgłoszeń - OOKłS w Blrczv 
10.15 · start pierwszej załogi 

~ 
-_._-

,~\ ~-: ~ -_ ... -ko.pu«_. ...... _ ., .... 

O ....... . ~ .. • , RfIClAMA 

n 
uknu ' ." . - n 
iG .... liki · ......... u 

... oraz Inne usłql 

10.1 5 · 11.15 PrOba Szybk~ GOrskIe:I 
Rynek w Birczy - Kamienna (j(ńa 

11.30 - 15.00 Próby Sprawności l Z\M'otno$d . lotnisko w loctzince 
12.00 . 14.00 Próba Szybkości Górsłde:I 

Wola KorzenIecka - lOtnisko 
15.00 . 16.00 PrOba zwrotności . RVnełc w Blrczy. 

przewidujemy start załóg raldowych Z: 
AUtomobilklubu Krosno 
AutomobflklubU RleszOW 
AutOmobIlklubu stalowa WOla 
~sK_) 

ara gciśdnnle załog i z Lublina, Tamowa, Krakowa, Nowego sącza . 

l' 

Działając w imieniu Skarbu Państwa 

Starosta Przemyski Ogłasza 

PRZETARG USTNY NIEOGRANICZONY NA SPRZEDAŻ 
nieruchomośc i gruntowej położonej w Kalnikowle (gmino Stubno), oznoczonej jako dzIołIc:a 
nr 2674/410 powterzchnl 0.08 ha, zabudowanej budynkiem gospodarczym, stanowiącej 
własność Skarbu Państwo, objętej KW Nr 70347. 
Pfzedmlotowy budynek o jednej kondygnacji posiada 16-segmentowy zespół boksów 

gospodarczych. 
Zgodnie z zapisem MieJscowego Planu Ogólnego Gminy Słubno dzlałko nr 2674/41 polotona 

w Kalnfkowle Jest usytuowana w terenach oznoczonych konturem II UP ' Obszary usług 
publlcznych I administracji' . 

Cena wywoławcza 14.337,00 w tym wartość budynku 12.825,00 zll wartość działki 1.512,00 zł . 
Wadium w wysokości 1.434.00 zl (słownie : jeden tysiąc czterysta trzydzieści cztery złote 001100) 

nOleży wpłacić w kosie Starostwa Powiatowego w Przemyślu do dnia 06 marco 2001 r. 
Zaświadczenia o pOSiadaniu uprawnień repatriacyjnych należy złożyć do wglądu w pokoju nr 89 
starostwo POWiatowego w Przemyślu, plac Dominikański 3. w terminie do dnia 06 marca 2001 r. 
Przetarg odbędzie się w siedzibie Starostwo Powiatowego w Przemyślu , plac Dominikański 3, 

II piętro, pokój nr 107, w dniu 09 morca 2001 r. o godz. 10.00. 

...... 
I). lIłIsze ~ no lemoI prMłagu mob'lO ~ w \YVI:IlIoIe GeQdIujI. KatogroII . I(oIc.I'1u. GcIIpQcbIll ~ 
1 ~ Powiatu Starostwo ~ w ~.pICK: ~ 3. pok.Oj IY IW •• plfł1O. ł1II. (O- 16)67W0-6! w . 2C2 w ~ 
od 20.0:1.2001 , 00 ClCU:I3.2001,. wgoo;:lL 1I1OCH4.oo. 
"2). OIoD)I.kIOryrn~ ~ ,~~wa1. 212 UlI. 2 uatowyogOliPOdaoce ~""I"""' , ~. lW<**> lit 
ł ~.....,:lICICW'1...odUo1 ,.z.., lIolQ pBonnI zoboooo4QzarIe wpIocerC1-...oo;11.n1. ~ cia """'"" 6:ów PfZOł019J. w razie 

uclVp1i8nlo '" oa !C1WOOdD \IT1CIWY. 
3). 0I0bv. ~ w I*f. 2.~1 dowoct.IwpkJlylołCJOknl ~ ~ Pf(IWOQrQeeI pnołafg oryghdI~ 

()gI6s.dIa. 
U'RlIIIAII dlrłIIł ~ lIl. '11 ·22·:11. 

SI'IIZfIIAII~~ _ _ ) ,~ 

2(.,., PO ~ SC!6IdliIIn1 1)gr __ • T~. 1oobId 

1I1......,...,·m·l45: m·l1~,. INi. \t. 

U'RlIIWI ~ pll don11I w I'flln1)'łlw-z-. 
ol. 11lII\łjIf;I1 ,tI. I115-45N1Z. 

U'RlIOo\M _ ~ 12 III IM I Sol III tw pa 
1IrJkct!nII __ . Iti. 11Ml .... 

P'RllO .... ()P(L KADETT 1.6 tIeNynł. w CIIDid luli 111 
~. TII.I1I-»-17. 

I ) 

SI'IIllDAI1I H'fUHOAI POHY LS 1 5CO. 113 ,. 
lll. f1I.( , ·25. 

DOIIOf(Mrf. lIoUą ~. ToI. 111·»-12. 

SI'ftltIIAII ~~ bnwk:io ~ 
Wi"'-tt bnwIa 11. 

UTtruIAI1I .....,_ woIrIO...., 111 _ 241. w 

f'rnmvSI11 ... lasaoaI. lll. l1I-4S--U ... 11 .•. 

lARJIIf; mIIRbnII w lIorym ~ Sol 1ft kw. ,_ 
IIC*oIt.IozIIt1k:l. "1:)1'11 mniIjsłI w I*ltu do 3ł III tw. 
Tli . 115-.1 .... ,.. 11'"'7-13. 

&f'flZEO .... 4nIIą ~ w 0Itr0wII 28l1ów. 
ltl . 111-C14-ł7 wMloft ... 

8f'!WO .... IWWOOMAIIZ .1IFf". 1IIIIy. ł. procI. 2000. S~ 
sIhb 10000 ...... l1li' 1duII1y. 111 lIWIIłI1I'II . liI. 17".12. 

ZESPół. lftUlYClI1Y prl)1IfI~ ~Ikt lub o;lanyslf 
~. '11.110-13·51. 

SI'tlZED .... ~ kIIIliłIu IIJmlenlty w Śl6clmitłdu 
P.-temyśII , Tli. "'·24·". 

PllACA 1"*. \Iod.1!k\IW1 • torWJ ~. 
TlI. 111 ·111-'1 (lUli • 12.DOI. 

.... -:--<, •• ,F _ '., .. ,'. ( " ,« ..... ~.,! .,.' -~ ~'--.$, 
.~. ,,,,,,.::.- :- - ._~ ,. . 

TAN' WĘGIEL 
W}f$ot'.j jafCo~ci 
~ 30 tV •• 1(.1 ! (.ił .m 
~~'J~.~ 

~ 
MATERIAŁY. 

8UDOWLAN 
--r;.~ 

1 .... _.1_~ ... __ ..... 
PIIl1~~e.c. 

Przenlyi!, ul NatonI / ramp BurakI 
IcL 678-68-11. teUr-678-U ·8 1 ~ 
Krasiczyn, kL 671·81·20 
I'n:dropoI, łlcL o '" 325 923 

l"'ąd \\ .pól.'IV M .... a:b ... w.J 
h ... d,. U."'., ..... "' 1),~ •• illI 

ogłalza 
pmurg nI rtyIion,nie 

maIQ~~nM Id.tek 
łr. Mekaer 

Zarząd 

Prz.emyskiej Ligi OsieclIowej 
serdecznie dziękuje 

Księżom Salezjanom 
za bezplawe ud08lępnienie 

dzieciom i mlodzieży 
parnfialnych obiektów 

sportowo-rckreacyjoych 
w okresie rerii zimo"Y"h. 

t====================W.."., .... m . 

o~~~ 

. 
Prxemysl. ul. lł Maja IOlł 

tel. 670 lOBO 

r ESKUTAP-' 
I Przychodnia lekarska I 

Pnemyśl.loII. Fłaflc:Islbńsb 37 • tel. 675-IHS

1 1 
Ponl.clzlllłcll • pl"t.1I14 • t. 
• USG dzieci i dorosłych 
• Endokrynolog · K. Tryczyński I 
• Neurolog · I. Witkiewicz 
• Okuliści - j. i J. Witkiewicz I 

1- ···--" 1 • I. Kozioł 

STOMATOLOGICZNY 

i Chorych 

tel. 
PRZT~ClA: 
••• H ...... · 1. 
włoteIl1. - 20 
..... • • 1. 
<ZW ........ 2G 
~ ... -2G 

Gavinet Stomatologiczny 

·.....,mkres ..... 
• l_n ni ... Z8'JD 
np ...... ....,...lntC ............ .. 
• .....,. .. zp,-

_ ........ ',.11 .•• 1." 
• ni. L :fi a ... t; tRI. 111 54 

LABORATORIUM ANALIZ MEDYCZNYCH 
(, r1yli~"t I AhOIJ,,' I r\ II. I r" 

mRf Ewa SZWAJKOWSKA·CHWALlSI * Badania podS1łWDW1I. speclallslycznf. pUoe 
"" wIlyty domowe eKG 

Czynne codziennie 7· 17 
sobota 7 - 13 

PRZEMYŚL, ul. WODNA 2 
leI. 678·8Hi7 

UWAGA!!! 
Zm.iana adresu! 

OŚRODEK n:CHNIKI ~T F.Ol'CZNE..I 

OTEMED 
Przemyśl 

ul. Bobaterów Ceł.ta 17 
tel./rax 678-66-89 

SPWAUSTlC211 I'OIWIIIAlAIIYmoGlCl1I 

InformaCja i rejestracja 

67841 39 

Pacjenci ze skierowaniami 
przyjmowani są bezpłablie 

godz. przyjęć: 8.30·13; 16·19 

PrzemvśJ, ul. Przecznica WałoweJ fi 

I 
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Emocje na murach 

"Straż Miejska grassuje" , 
"MyśHwi zabijają dla przyjem­
ności. Dziś zwierzęta - jutro lu­
dzie", "Niszcz nazizm", "Świątyń 
w bród, na świecie głód" - takie i 
inne napisy wraz z rysunkami 
pojawiają się na murach, przys­
tankach, ścianach i słupach w 
Przemyślu. Autorzy - to młodzi 
ludzie, którzy twierdzą, że jedy­
nie w ten sposób mogą przekazać 
innym treści ideologiczne izmu· 

sić do zastanowienia się nad swo­
im postępowaniem. 

Tomek i J.J. należą do ludzi, 
którzy zajmują się tzw. sprayowa­
niem. Te malunki, które można ?..o­
baczyć na murach, to m. in. ich 
dzieła. Nie ukrywają się podczas 
ich tworzenia. Mówi J. J. : - Nam 
chodzi o to, aby przekazać treści idL'O­
logiczne i zmusić ludzi do zastano­
wienia się. nad swoim postępouxmiem. 
Młodzi ludzie nie maj/] innej możli­

wości wypowiadania się na tematy, 
które iell nurtują. Nie mają dojścia do 
mediów ani poparcia. Wiadomo, że 

miasto jest IIIn/e, a jak powiesz. coś tln 
imul osobę, to później 1IU/5Z problemy 
w szkole, ze znalezu..'niem procy itd., 
bo wiadomo, że wszystko h/taj jest 
fX'WU]ZJlne. Powstaje tylko SZilblol1, 
spmy i IIIlIr. 

Rysują więc, przekazując w ten 
sposób to, co ich gnębi, wylada-

wując ~woją frustra,* i gniew. Ci, 
którzy malują, to tzw. domorośli 
artyści, wywodzący się z kręgów 
anarcho - alte rnatyw nych. TIu­
maczą. że ten sposób jest rownie'L 
praktyczny, bo tani. Dodatkowo 
szybki i trwały. - Protestujemy prze­
ciwko skrajnej ghlpocie. Przeciwko lu-

dziom krelljQcym rzeczywistość, któ­
rzy znajduj(} IInm wrog6w. Chcemy 
z.lIIusić wszystkicll do samodzielnego 
lII~lenin - mówi J. , . Wtedy zbie­
rają się w kilkuosobową grupę i 
wyruszają wyrysowywać na mu-

Echa publikacji "Kto dogoni psa .... " , 
Po ukazaniu się publikacji 

" Kto dogoni psa ... " dostaH~my 
wiele sprzecznych sygnałów 

dotyczących schroniska dla zwie­
rząt oraz Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętarni w Przemyślu. 

Dzisiaj p rzedstawiamy odpo­
wiedi pani prezes na zarzuty czy­
telników. 

Pani Prezes TOZ wyjaśnia, że 
mają mało pieni\->d.zy, ale starają się 
aby na wszystko sta rczyło: -W 
schronisku nie mn IIndużyć. WszystJw 
można spmwdzić 1/ p(1/Ii, któm prowa­
dzi lIam ksij.'gOWOŚĆ. Nawet jeśli 
szkoły czy przedszkola zbierają 
pieniądze na rzecz schroniska, 
wystawia się im pokwitowanie. 
Kontrole nie miały żadnych zas­
trzeżeń do prowadzenia samego 
schroniska. Zwróciły jedynie uwa­
gę na pełne dziur ogrodzenie i 
fatalny stan drogi prowadzącej do 
schronis~. Około 5 tysięcy zł mie­
sięcznie musi wystarczyć na za­
kup pożywienia dla zwierząt, 
opłacenie pracowników (schronis­
ko od dawna stara się o etat w 
Urzędzie Miasta, obecnie osoby 

zajmujące się psmni są zatrudnio­
ne na umowę zlecenie), budy, wia­
dra, miski, obroże, opiaty, opaJ. 
Nieraz trliDa dołożyć z własnej 
kieszeni. Nie ma możliwości , aby 

odłożyć pieniądze na nowe 0gro­
dzenie i drogę . - Scl1rouiskn jest 
wmsnościQ miasta. Od 3 lal piszę do 
Urzędu Miasla proSby o ogrodzenie, 
remont budynIal gospodarczego, wy-

blldmua/lie szamba i pomoc tv zrobie­
"iII drogi. Moje działania opierajQ się 
o 1.uojewooę i millistersh/X/ lU VWir­
SZilwie. Staram się, jak mogę, pomóc 
scl1ronisku. Nie działam sama, wszy­
stkie sprawy podejmotIKme sq wspól­
"ie z ZJlt7JjJcm. 

Pani prezes odpiera zarzuty, 
jakoby psy w schronisku nie były 

kastrowane. Potwierdza, że zwie­
rzęta biegają lw..em, aJe brakuje 
pieniędzy na budy i łańcuchy. 

- Znbro"ilam pracownikom wpuSZC"'J1-
nia do schroniska llldz; z Zi!1.UI/iJtrz. 
Nie tylko :aui~~ta się delll.'t1lJujq, nIe 
rr:ń1.!Ilież istlliejc lIiebezpiecwisl7.oo, że 
któryś z ps6w może zerwać się ze sta­
rego łmlcllc//JJ. Jeśli dojdzie do pogry­
zienia, trzeba będzie ZJl lo odpowiadać. 
Wiadomo jednak, ŻJ! ludzie sq "atar­
czywi, dlatego polecifam pracowni­
kom, aby chowali się przed Ilimi. Nie 
ma więc takiej SY/I/ncji, że nikt nie pi/­
IIUje scl/rol/iska. Zmusz.e ktoś jest, ale 
lIłożc być w kuc/mi i gotm/X/ć poży­
wienie. din psów. Jeżeli zdarzy się, Ze 
ktoś chce zabrać psa ZE" schroniska, 
nic musi nic płacić. Musi 7 ... 1 to tro­
chę poczekać. Pani p rezes infor-

WIO-SENNA PROMOCJA !!! STEM 

Producent pustakow ceram~cznych w KUPNIE wprowadza: 
GPW-2.JJI 

- WIElKĄ OBNIŻK~ CEN PUSTAKÓW CERAMICZNYCH 
WE WSZYSTKICH MOŻLIWYCH PUNKTACH SPRZEOAŻY 
U NASZYCH DEALERÓW. * Sprl.edaż • montaż 
- DARMOWY TRANSPORT LUB ATRAKCYJNY UPUST PRZY ZAKUPIE 
BEZPOŚREDNIO W ZAKlADZIE 

gazowych urządzeń gt'lC'i'l'CZ)'ch 
IXSTAU.CJE I K011Y NA OLEJ OPAlOWY 

Czas promocji ograniczony ! ZAKUD KUPNO 
tnformacJI udziela Dział Sprzedaży i Marketingu, te l. (017) 227-44-34 

I ;~:_ -ilIiI\: -- f( .. "' 
Prn.>IIl) 'i I. ul. j as it'iskicgo Sb.-\. 
1<"1 {,-'iIIJ.!.! '1'i1l.!(O.!"ll~r.-IIS1.!~ 

ZAkłAd SzklARski 

* duży wybór 
szkla I luster, 

~;~~::r..:a:.:;ortym&nt ram, 
(I hiszpańskie} 

* serwis szk,.,..k; 24h 

Poweł STODOUŃSKI 
37-700 Przem'łŚl . ul. Sanocko 69 

teL (0-16) 678 56 80 
tel. kom.: (O) 604 316 536 

OFERUJE: 
opony nowe 

O-WULKAN 
bleżnlkowane-używane z gwarancją, 
pełny zakres usług wulkanizacyjnych 

PONADTO: 
POMOC DROGOWĄ - HOLOWANIE 
PARKING STRZEŻONY 24 h 
blacharstwo. 
lakiernictwo samochodowe, 
polerowanie karoserii i odkurzanie wnętrz samochodów, 
transport do 1,5 tony - te ren całego kraju 

UL TEl 675-05-70 

rach to, co ich gnębi. I tak pojawia 
się na przyklad krzyż celtycki, 
wrzucany do k0S7..a. O?..nacza to, że 
naJeZy nis7.czyć nazizm w każdej 
jego postaci. Twierd7.ą. 7..c niektóre 
z ich wypowied7.i mają ch,lrakter 
antyklerykalny, bowiem trudno 
mieć zaufanie do osób, które mó­
wią co innego, a ~to czynią zu­
pełnie na odwrót. Pop rzez sza­
blon: "Myśliwi polują dla pr..tyjem­
ności. Dziś zwiern;ta - jutro lu­
dzie", starają się uzmysłowić tym, 
którzy w myślistwie nic widzą nic 
złego, 7..e jednak zabójstwo jest 
jedno. Nie ma zabójstwa dobrego i 
zlego. Każde z nich pozbawia ży­
cia osobnika słabszego, nie potra.-

fiącego się bronić. Pr.lyznają, że w 
niektórych miejscach te r.leCZy nie 
powinny się pojawić. - Trzeba shoo­
rzyt takie miejSCil, gdzie brdziemy 
mogli sir wypowiadać - twierdzi 
Tomek. - Gdyby mlly, to rUl lH!1IJ/lO 

/lie zdnrzyłoby się, że ktoś lIomall/je 
coś na zabytkowym murze. J.J. opo­
wiada jednak, 72 czasami wycho­
dzi to ll<1 dobre zabytkowym ka­
mienicom , bo choć początkowo 

w lad ... ..e miasta mówią,. iż nie mają 
pieniędzy na I"Cmont zabytków, a le 
kiedy kamienica ma na sobie kilka 
rysunków, to nic zamalowują ich 
po kolei, a le znajdą "kasę" na jej Il'­
monł. - ZA cznsów fX"uz Smvickiego 
rzeczywiście często /lie było piel/iędzy 
'IQ rożne potrzeby, ba wiadoll/o, gdzie 
Ol/C szJy. .. Domorośli artyści, jak sit'­
bie ok~lają, twierdzą, że dla 
wszystkich, którzy rysują na mu­
rach, jest rzeczą wiadomą, iż &1 
mif..;sca, gdzie zawsze będą rysun­
ki, napisy, graffiti. Są to miejsca 
kultowe, na których od lat wypo­
wiadała się zbuntowana młodzież . 

(dos) 

W scllronisku przydałoby się JIOt7Jjdne ogrodzellie i droga. Może władZi' 
miasła zaintert!!mjq się w ko/lell wanmkami, w jakic/I przebyrvajq psy, zywc j 

czujące shoorzema? 
muje, że po kilku smutnych przy­
padkach zdecydowali się na bada­
nie miejsca i rodziny, do której pies 
trafia. Ma bowiem p .... ..cd oczami 
bokserkę, którą ocłdano 7..e schro­
niska, a którą następnie pan domu 
wyrzucii z Ul piętra. Zdenerwował 

s ię, że nie może mieć małych, choć 
wcześniej uprL.ed7..ano go, iż jest 
sterylizowana. - Kiedy 'wydnjemy 
p5II, jest 0/1 lxuIally przez leka1'ZJl, 
kt6ry wystmvia 11111 ~fWUldectwo :z.drn-

will . D/atego nie "'oZl1n przyjŚĆ i w­
brać sobie takiL-go czworol/oga, ah' 
trzeoo poczekać, IIby dopełnić wszyst­
kie forT/lillllości. Pani prezes odpo­
wiada też czytelniczce, która 
stwierdziła, że nic posiada 7 ... adne­
go psa w domu - M6j czUK:mmóg 
nw prawie 14 lat. Nie powiem, co to 
ZJ1 pies. Niech tn palli do tII"ie przyj­
dzie, wtedy samll się przekol/a. 

Dorota Szturm 
Fot. H. u'wkmuicz 
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Co piją osoby. publiczne? 
Co piją osoby znane w regionie ze swej publicznej działalno$ci? Pytaliśmy zarówno o upodobania do napojów 
zawierających alkohol, jak i bezalkoholowych. Nasi rozmówcy, na ogól, chętnie odp<?wiadali na te pytania. 

Tylko jedna osoba kategorycznie odmówiła, doszukując się w tej zabawie (zresztą zupełnie niesłusznie) 
jakichś niecnych podtekstów. 

Bumustrz Jarosławia Jan G ilowski pije pr....ooe wszystkim 
dobrą herbatę i sok. I)-.t.:ień zaczyna od kawy. Co z moc­
niejszymi trunkami? - Praktycznie /lic używam - mówi btu­
mjstrz. - Cllyba że zdarzy s ię bardw poważna okazja. Wtedy 
wypik symboliczn'l lampkę fooninkll albo kieliszek czystej wódki. 

Jan Bartmiński, dyrektor prL.emyskiego Oddziału Banku 
Gospodarki Żywnościowej, były wicewojewoda przemyski 
wypowiada tylko dwa slowa - woda i wino. Zastrzega ;00-
'nak, że wino musi być czenvone i wytrawne i spożywane 
wraz z mięsnymi potrawami, w których nasz rozmówca 
gustuje. Zaś wcxła to woda. 

Opracowanie graficzne: Edward Kadecik 
Teksty: zs, PCZ, (dos ). 

Franciszka Kurysz,. radna niezrzcszona, wcześniej przewodniaąca 
klubu Samor'l..ądny Pr.temyśl, aJkohol pije okazjonalnie, na prży­
kład na przyjęciach lub wydawanyd, obiadach. Twierdzi, że aby 
spo.iywać alkohol, muszą być spełnione odpowiednie warunki. Du­
żą wagę pr.lywiązujc w takich wypadkach do elegancji, estetyki, 
stylu, kolorystyki nakrytych stołów. Nie podaje drinków, ani ich nie 
pije, ponieważ uważa, że od podawania tego typu trunków są 
drinkbary. Nie cierpi piwa. U niej w domu serwuje się wina, a..jeśli 
g~ ma ochotę na co§ mocniejszego, to zostaje poczęstowany ko­
niakiem. Z napojów nic Z<1wiera;ących alkoholu bardzo lubi herbat­
ki owocowe i ziołowe, które często sama przygotowuje z różnych 
mieszanek. 

Wiceburmistrz Przeworska Krystyna Solek nigdy nie gus­
towala w alkoholach. Po prostu jej nic smakują. Od czte­
rech lat ;est abstynentką. Do ust nie bierze nawet szam­
pana. Najchętnie; pije soki. 

Jerzy Marcinko, dyrektor Oddziału PKO, Bank Polski SA. 
w Przemyślu, były wicewojewoda przemyski, lub i od czasu 
do czasu skonsumować "Ktwawą Mery". Tylko prawdzi­
wą. nie oszukaną - podkreśla - czyli na spirytusie ("Ktwawa 
Mery to mieszanka spirytusu z sokiem pomidorowym). 
Lubi też wypić d o posiłku białe wino gronowe. A z napojów 
bezalkoholowych - tylko woda niegazowana. 

Krzysztof Maksymiuk, prezes Zakladów Przemysłu 
Dziewiarskiego "Jarlan" w Jarosławiu preferuje dobre wj· 

no.- Na drugim miejscu stawiam piwo, a dniej coś moclliejszego 
- gili z tonikiem, wl/isky z wodq i lodem. Wybór trunku zależy 
od okazji i towarzystwa. Piwo to ulubiony napój, towarzy­
szący p rezesowi przy oglądaniu w telewizji relacji sportQ­
wych, szczególnie piłki ręcznej kobiet, koszykówki, a ostat­
nio sukcesów Adama Małysza. Inne wymienione alkohole 
to dodatek do biznesowych spotkań. 



My i ten świat ... 
: .. taki tytuł nosi wystawa fotograficzna, prezento­

wana w Małej Galerii Miejskiego ilirodka Kultury 
w Jarosławiu. Je; autorzy - Kazimierz Król i Marek 
Trzeciak· na swoich zdjęciach utrwalili piękno pols· 
kiej przyrody. 

Prezentowana wystawa to 
efekt pięcioletnich , wspólnych 
wypraw fotografików w miejsca , 
gdzie można zetknąć s ię z pięk­

ną, nieskażoną przyrodą. Artyści 
najwięcej fotografowali nad No­
tecią i w Drawieńskim Parku Na­
rodowym. Odwiedzili też m.in . 
Słowiński Park Narodowy oraz 
puszcze: Białowieską i Kampi­
noską. Przyroda na źdjędach 
Króla i Trzeciaka ujawnia swoje 
różne oblicza w kolejnych po-­
rach dnia i roku . Bardzo częstym 
motywem jest woda - od dużych 
zbiomików przez mokradła do 
niewielkich, leśnych strumyków. 
Na zdjęciach znacznie częściej po­
jawia s ię ~wiat roślin, niż zwie­
rząt. Są jednak fotografie z uch­
wyconymi w locie ptakami czy 
malutkimi gąsienicami , wyłowio­

nymi okiem obiektyw u z gąsz­
czu traw. Część zdjęć, oprawio­
nych w ram y, d o złudzenia przy­
pomina techniki malarskie. 

Kazimie rz Król, współtwórca 
i pierwszy prezes Klubu Foto-

graficznego "Atest 70" pochodzi 
z Jarosławia. Obecnie mieszka w 
Strzelcach Krajeńskich, a w Go­
rzowie Wlkp. prowadzi swoją 
agencję fotograficzną . 

Marek Trzeciak jest łodzia­
ninem. Mimo dyplomu lekar­
skiego, pracuje jako niezależny 

fo tografik. Prowadzi też galerię i 
pracownię fotograficzną w Dom u 
Kultury "Zarzewie", gdzie sam 
przed laty zaczynał swoją przy­
godę z fo tografią. Obaj panowie 
należą do Związku Pols kich Fo­
tografików P rzyrodniczych . Ma­
rek Trzeciak jest w icep rezesem 
Zarządu Głównego oraz współ­
inicjatorem powołania Okręgu 

Łódzkiego tego związku. Artyści 

mają na swoim koncie uczest­
nictwo w wielu wystawach oraz 
konkursach krajowych i zagra­
nicznych . Kazimie rz Król jes t np. 
laureatem fI nagrody ogólnopol­
skiego konkursu fotograficznego 
z 2ooo r. "Parki Narodowe". 

Podczas otwa rcia wystawy za­
prezentowano też przeźrocza z 

KULTURA 

przyrodniczymi fotografiami pre­
zesa Okręgu ł:.ódzkiego Związku 

Polskich Fotografików Przyrod­
niczych Ryszarda Sąsiadka, pre­
zesa Okręgu Lubelskiego Wiesła­

wa .Lipca i Marka Trzeciaka . Ko­
rzystając z okazji, R. Sąsiadek i 
M. Trzeciak wręczyli członkowi 

działającego przy jaros ławskim 
MOK Klubu Fotog ra ficznego 
"Atest 2000" Tadeuszowi Jamm­
z owi leg ity mację Łódzkiego 
Okręgu Związku Pols kich Fo to­
grafików Przyrodniczych. 
Wystawę "My i ten świa t " w 

jarosławskim MOK og lądać moż­

na d o końca lu tego. 

(PCZ) 

Martwe natury 
z jabłkami 

Marzena Ku kla otworzyła 
9 lutego w Czytelni Klubu G ar­
nizonowego w Przemyślu swoją 

pieRWszą wystawę obrazów. Ich 
tema tem są martwe natury, naj-

26 lutego 
godz. 18.00 

'WE BIG 
LEBOWSKI" 

reż. Joel Coen, USA 
scenariusz:Joe l Coen i Etan Coen 
wyst. Jeif Bridges, John G ood­
Olan , J ulianne Moore, Steve 
Busceni 

Twórczy tandem braci Coen 
stanowi w kinie ametykańskim 

Osobny rozdział. Zadziwiają do­
Skonałym opanowan iem różnych 
konwencji i stylów filmowych. 
Na szczęście to nie tylko pop is 

częściej z jabłkami, budzące 
jes ienne s ko jarzenia. Obrazy 
utr.lymane są w spokojnych bar­
wach . N ie szokują też kompozy­
cją, konwencją · Budzą zainte reso­
wanie, bo są mimo wszystko nie­
banalne; 

Autorka, jeszcze licealis tka, 
twierdzi, że malarstwo jest d la 
niej sposobem wyrażania uczuć. 
Wskazuje na swe opiekunki - Bar­
barę i Aldonę Torby z pracow ni 
plastycznej MDK-u p rzy Bore­
lowskiego, które rozbudziły w 
niej malarskie upod obania . N ie 
jest pewna, czy przy nich wytr­
wa . Ale tak bywa z mlodzień­

czymi pasjami: przemijają lub roz­
wijają się - w d ojrzalsze. A .M. 

rzemieślniczych umiejętności, a le 
inte ligentna ( rzadkość w kinie 
USA) gra z widzem . Takimi fil ma­
mi były: "ŚCieżka s trachu", "Bar­
ton Fink" czy prezentowane w 
DKF-ie mroczne "Fargo" o banal­
ności zła . Dziwnym trafem, gd y 
ambitny nurt kina amerykań­
skiego z zazdrością patrzy na 
Europę, mamy jednocześn ie bal­
wochwalcze uwielbienie rzeszy 
europejs kich wyrobników kina 
d la tego, co made in USA. 

W 'The Big Lebowski" - saty­
rycznej i komediowej opowieści -
Coenowie nie oszczędzają niko­
go: wete rana wojny w Wietnamie, 
weterana rewolucji seksualnej, fe­
ministki, producenta filmów por­
no, homoseksualis tów itd . Dosko­
nały aktorski d uet stworzyli tu 
Je ff Bridges i John Goodman . 

Fot. nI/ lor 

Bracia Coen potrafią być bez­
litośni w sw ym op is ie i choć brak 
tu wyraźnego morał u, to w koń­
cu oglądamy kawałek nie lu­
krowanej a czasami irytująco głu­

p iej Ameryki. Ten wcale n ie pusty 
śmiech w n iczym nie p rzypomi­
na obrażających inteligencję wi­
dzów sitcomów. Być może "The 
Big Lebowski" nie spełni wyso­
kich wymagań fanów braci, a le 
w a.rto zobaczyć ich nową rea­
lizację. 

Adam Medelczyk 

Dla czyte lników, któ r zy 
przyjdą d o redakcji z aktual­
nym numerem "Pogranicza", 
mamy wejściówki na omawia­
ny film . 
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KINA 

~Z2 n godz. 16.00, 18.00, 20.00 - Pie­
_ to nie w>Z)"tko (pol .• 12) 

23-28 n godz. 16.00, 18.00, 20.00 
Sześć dni strusia - premiera 
(pol., 12) 

20-22 n godz, 16.00 - Misja na Mar­
sa (USA, 12) 

godz. ] 8.00 - Gdzie serce twoje 
(USA, 15) 

godz. 20.00 - Mordercze lato 
(USA, 15) 

23-25 II godz. 15.00, 16.50 - Sezon 
na leszcza (poL, 15) 

godz. 18.45 - Czerwona planeta 
(USA, 15) 

godz. 20.35 - Mordercze lato 
(USA, 15) 

27 I1-11lI godz. 15.00, 18.45-Sezon 
nil leszcza (pol., 15) 

godz. 1550, 20.35 . Czerwona 
planeta (USA, 15) 

DKF"LAM US" 
26 II godz. ]8.00 - Big Lebowski, 

(bryt. - USA, 15) 

IA ROSIoAW 

Kino "Westerplatte" 
20-22 II gcxlz. 15.30· 102 dalmatyń­

czyki (USA, b/ o) 
godz. 17.30 - Zakręcony (USA, 15) 
godz. 19.30 - Poznaj mojego ta tę 

(USA, ]5) 
23 11 -1 Ul godz. 15.30 - 6 tydzień 

(USA, 15) 
godz. 17.30, 19.00 - Czego prag"'1 

kobiety (USA,15) 

PRZEWORSK 

Kino "Warszawa" 
20,22 11 godz. 19.00 - Co kryje 

prawda (USA, '15) 
23,25,2811 godz. 17.00, 19.00 - Art 

of war . zasady walki (USA. 15) 

godz. 19.00 · Art of war - za­
sady walki (USA. 15) 

PRZEMY~L 

seOTKANIA 
RECITALE 
KONCERTY 

Miejski Ośrodek Kultury 
22,23 godz. 8.30 i 10.00 - "Cza rno­

księżni k z krainy Oz" - muska l 
w wykonaniu Wojskowego 
Ośrodka Kultury w Przemyślu 

(Zamek Kazimierzowski, wstęp 

wolny) 

Czwartki, godz. 19.00 - Wieczory 
jazzowe (Klub "N iedźwiadek") 

TEATRY 

RZESZÓW 

Teatr im. Wandy Siemaszkowej 
20 11 godz. 11.00 - Kontrabasista 

(Mala Scena) 
22 II godz. 19.00 - 9 RSK - Kochane 

pieniązki 

godz. 18.30 - Kontrabasista (Mala 
Scena) 

25 11 godz. 15.00 · Pinokio 
godz. 18.30 - Kontrabasista (Mala 

Sam,) 
27, 28 11 godz. 11.00· Kochane 

pien iążki 

godz. 11 .00 - Noc Helvera (Mala 
Scena) 

PRZEMY~L 

Miejski Ośrodek Kultury 
21 iJ godz. 10.00 - ''Jaś i Malosia i 

Czerwony Kapturek"· spektakl 
d la dzieci w wykonaniu Teatru 
Edukacyjnego z Przemyś l a 

(Zamek Kazimierzowski) 

I AROSIoAW 

Miejski Ośrodek Kultu.ry 
"Narkotyk śmierci dotyk" - Agencja 

Teatralna w Lublinie (sala wido­
wiskowa) 

PRZEMYŚL 

Muuum Narodowe Ziemi 
Przemyskiej 
Wystawy stałe: D-I.icje ziem i i czło­

wieka w regionie prt.ernyski m; 
Ikony l'..e zbiorów MNZP, xv-xx w.; 
Wyroby rzemieślnicze dawnego 

Przemyśla; 

Biała broń XVIII - XIX w. 

Do 1 IV - Wystawa jubileuszowa 
- "Historia zbiorów Muzeum 
1910-2000" 

Centrum Kulturalne 
Do 28 11 - Zosia Pazi7ln (Ukrainil) 

- malarstwo - holI CK 

Do 28 I l - Wystawa poplenerowa 
prac nauczycieli plastyki "Rada­
wa . jes ień 2000" 

Galeria Sztuki Współczesnej 

Do 27 II . Jacek Szwie - fotografia 

RO KEiN 
Henryk Cebula - rysunek satyryczny 

Przemyska Biblioteka Publiczna 
Słonie 

Klub Garnizonowy 
Wystawa obrazów Marzeny Kukli 

}AROSIoAW 

Ma.ła Galeria MO K 
Do 28 11 - KazimieJ7. Król i Marek 

Tr""F.,edak - '"My i ten świa t" 

(wystawa fotografii) 

Pub Galeria "Pirania" 
'"Nowe ... rysunki"' Marka Gliwy 

LUBACZÓW 

Muzeu m 
Katyń . Walka O prawdę 

Wystawy stale: 
D-.lieje miasta i regionu; 
Kultura wsi i regionu; 
Sztuka Krcs6w 

PRZEwon SK 

Muzeum Galeria "Magnez" 
Do 10 LII - Wystawa I Międzyna ro­

dowego Biennale Tkaniny 
Lnianej "Z krosna do Krosna" 

KRASICZYN 

Zespół Zamkowo-Parkowy 
Galeria ARP 
Do 10 ID - Sceny przydrożne 

- fotografia (wystawa zbiorowa) 
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ORDYNATOR 
Tę willę przy ut Chopina lOa znają dobrze wszyscy przemy§lanie starszej 

generacji. Tu, przed laty, mieszkał najsławniejszy w całej południowo-wschodniej 

Polsce le karz laryngolog dr Józef Andrzej KĘDZIERSKI. Rezydencji pilnowały 
7..awsze dwa nlde jamniki, ukochane pupile pana domu. W lecie, o okrdłonycl! 

godzinach, prl:oo willą wyczekiwała stylowa dorożka na gumowych kołach, 

z bocznymi latarniami, zaprzęi:ona w dorodn ego podpalanego "kasztana", 

a w zimie sanie. Tymi pojazdami d ,r Kędzierski, znany z potężnej postury 
i ruszy, poruszał si~ po Przemyślu. Jego nadwornym s tangretem był józef 
KoHbka, który codziennie odwoziJ go do pracy i przywoziJ z powrotem. 

Powiadają. ze gdy do k tor Kędzierski wsiadał do dorożki, uginały s.ię resory ... 

Był synem chłopa 

Swego pochodzenia nigdy się 
nie wstydzil, wręcz był z niego 
d umny. Fakllcn, jeszcze 7..a życia, 
kazał wyeksponowilć na swojej 
nagrobnej inskrypcji . 

Urodzil si~ 21 .02.1900 r. w Po­
marzanach, pow. Zborów, woj . 
tarnopolskie, jako picnvorodny 
syn Józefa Kędziersk iego i Anny 
z d . Makuch . Jego dziadek po­
chodził z Przt.>cImieścia Dynow· 
skiego, fi ojciec wyemigrowa ł z 
Dynowa w poszukiwaniu pracy 
i chl eba, znajdując życiową przy· 
stań \'II Pomorzanach. W domu 
oprócz Józefa by lo jeszcze pięć 

sióstr: Maria, Hek·na . Klemen­
tyna, Katarzyna i Jonina. Ojciec 
jednak ca lą nad z ieję pokładał w 
swoim pierworodnym, w którym 
wyzwala l ambicję, mówiąc: "Ucz 
s i ę! Ty musisz zajść wysoko i piąć 
sil,' coraz wyżej". 

józef, po ukończeniu w roku 
1909 Szkoly Ludowej w Porno­
rzanach, rozpoczął na ukę w c.k. 
Gimnazjum Wyższym w Złoczo­
wie. W roku 1913 przeniósł się do 
gimnazjum w Brzeżanach , gdzie 
15.09.1919 r. złożyl egzamin doj· 
rza lOŚCi . 

We Lwowie 

-I pat dziemika 1920 r. rozpo­
czął studia na Wydziale Lekar· 
skim Uniwersytetu Jana Kazi· 
mierza we Lwowie, wieńcząc je 
13.06.1925 r. uzyskaniem tytułu 

zawodowego doktora nauk me­
dycznych. Jego promotorem byl 
prodziekan prof. dr' Marian Fran· 
ke. 

Od 1.10.1924 r. do 31.08.1926 r. 
pracował kolejno: w Instytucie 
Farmakologii Eksperymentalnej 
UJK we Lwowie jako starszy asys-­
tent pro f. d r W.K. Oskowskiego, 
a następnie w II Klinice Chorób 
Wewnętrznych jako leka rz po­
mocniczy u prof. dr W. Renckiego. 
Mieszkał WÓWCZ<lS przy uJ. Pic-­
ka rskiej 52. 

1.09.1926 r. rozpocząl Specjc1 li ~ 

zację w Klini ce O tolaryngo­
logicznej u proC. dr T. Zalew­
skiego( ... ). Niewątpli wie, pomyśl · 

na rekomendacja Pro feso ra 
pomogla doktorowi Kędzjerskie­
mu w otrzymaniu posady w Oy. 
rekcji Polskich Kolei Państwo­

wych we Lwowie na stanowisku 
lekarza specjalisty laryngologa. 
W instytucji tej pracował od 
1.05.1931 r.do30.08.1 939 r. 

W okresie okupacji sowieckiej 
i niemieckiej byl kierownikiem 
oddziału laryngologicznego Szpi· 
tala Kolejowego we Lwowie . Po 
wojnie, 1.04 .1946 r., Glówny Pel· 
nomocnik Rządu RP w Łucku 

powoła I dra J. Kędzierskiego na 
s tanowisko lekarza· kie rownika 
oddziału sanitarnego przy UrZf· 
d zie Głównego Pełnomocni ka 

Rządu. FunkcjI,' tę pełnił do 
1.08.1946 r., tj. do dnia repatriacji 
do Przemyśla. 

Twórca przemyskiej 
laryngologii 

Do roku 1939 przemyska la· 
ryngołogia byla pododdziałem 

Oddziału Chirurgicznego Szpita· 
la Powszechnego. Po przyjeźd z ie 

do Przemyśla d r J. Kędzicrski roz~ 

począł energiczne starania o stwo-­
rzenie w mieście samodzielnego 
oddziału laryngologicznego, któ­
ry powstał już 15 września 1946 r.~ 

POCZ<ltkowo posiadał tylko 15 
łóżek i dysponował resztkami 
przedwojennych narzędzi. W 
przeciągu trzech mies ięcy dr Kę-­
dzierski powiększył oddział do 
40 łóżek, wygospodarował od­
rębną salkę dla dzieci, pomiesz~ 
czenie na salę operacyjną i zor· 
ganizował ambulatorium. Uży· 

wał swojego prywatnego instru· 
mentarium. 

Dążąc do postawienia od· 
dzialu na wysokim poziomie, 
utwo rzył własnym sumptem 
pierwsze w dawnym wojewódz· 
twie rzeszowskim inhalatorium i 
zaczął sprowadzać nowoczesne 
aparaty i u rządzenia. Dzięki 

niemu pojawiły się w przemys· 
kim szpitalu nieznane dotąd 

bronchoskopy, mikroskopy ope­
racyjne, diatermia, audiometry. 

Zakres leczenia poszerzy ł się 

o operacje przysadki wewnąt rz· 

nosowej, ropnia mózgu pocho-­
dzenia usznego, guzów nosa i 
jamy nosowo·gardzielowej, ope­
racje krtani i dróg oddechowych, 
broncho-- i ezofagoskopie, lecze­
nie wad s łuchu i mowy. 

Równoczcśnie dr Kędzierski 

szkolił swoich następców. Wy· 
chował czterech specjalistów n 
i sześciu I stopnia z dziedziny 
otolaryngologii, którzy zasilili 
p6:tniej tak Przemyśł, jak i oko­
liczne powiaty. Pod jego okiem 
stawiali pierwsze kroki w za· 
wodzie tacy przemyscy lekarze 
otolaryngolodzy jak: W. Gąska, 

M. Majewski, D. Kurcowa, A . Pic-

tras:r.kiewicz, a z j a rosła wia 

SI. Struś, jeden z najzdolniej. 
szych, późniejszy ordynator 5zpi· 
tala MSW w Rzeszowie . 

Dr Kędzierski dążyl do tego, 
by wszyscy jego współpracow· 
nicy ustawicznie się dokształcali. 

Sam też uczestniczył w licznych 
szkoleniach, seminariach i posi~ 
dzcniach nauko\"}'ch, organizo­
wanych w krajowych ośnxlkach 
akademkkich (m.in . w Krakowie 
LI prof. J. Miodońskiego, we Wro­
cławi u li prof. W. jankowskiego, 
w Warszaw ie u prof. T. Bystrza· 
nowskiej) . Poznawa l nowe tech· 
niki operacyjne i bacznie śledził 

św ia towe nowinki z zakresu 
swojej specjalności . W Przemyślu 

urządza l zjazdy i sympozja, w 
któ rych brali udzial lekarze ze 
wszystkich ośnxlków klinicznych 
w Polsce. 

Godzi się też wspomnieć, 7..e 
jesu:zc w roku 1946 dr 1- Kędzierski 
zorganizował w ram.,ch opieki spo­
lec2nej pnychodnio przyszpitalną 
dla niezamożJlych, ktć<ą, z chwilą 
poszerzenia przychodni specjalis-­
tycznych, zlikwidowano( ... ). 

Doktora Kędzierskiego nie za· 
dowalało to, co osiągnął . Snuł 

plany dalszej rozbudowy od· 
działu przez poszerzenie laryn· 
gologii dziecięcej i wyszkolenie 
lekarza fonia try. Widział po· 
trzebę zakupu ultradtwięko· 

wych aparatów leczniczych, dia· 
termy operacyjnej, nowoczesnych 
mikroskopów i sprzętu do ope­
racji mikrochirurgicznych. Ma­
rzyl o utworzeniu zaplecza re­
habilitacyjnego o cha rakterze 
ogólnym, jak również o stwo-­
rzeniu pooperacyjnego ośrodka 

rehabilitacyjnego dla głuchych. 

Miał też wizję rozbudowy in­
halatorium, ze szczególnym wy~ 

korzystaniem wód siarczanych 
w leczeniu schorzeń oddecho-­
wych. Zmnierzeń tych jednak nie 
udało się mu już urzeczywistnić . 

1.10.1966 r., po dwudziestu latach 
pelnienia obowiązków ordyna­
tora Oddziału Laryngologiczne· 
go Szpitala Powszechnego i Miej­
skiego w Przemyślu , dr Józef Kę· 

dzierski odszedł na emeryturę. 

Będąc emerytem nie za· 
przestał jednak działalności za· 
wodowej . Podjął pracę w Od­
dziale l..e<:znictwa Kol~owego 
PKP w Przemyślu, gdzie do dnia 
swojej śmierci pracowal jako 
lekarz laryngolog w Przychodni 
Kolejowej . 

Pedagog i społecznik 

Równolegle z pracą zawodo­
wą dr Kędziersk i prowadził ak· 
tywną dz iałalność pedagogiczną 

i społeczną. Był jednym z pio­
nierów średniego szkolnictwa 
medycznego w Przemyślu . W la· 
tach 1946-1970 był wykładowcą 

w Szkole Polożnych, Państwo­

wej Szkole Pielęgniarstwa. Lice-­
um Pie lęgnia rstwa, a w latach 
1951·1958 wykładal w Szkole 
Felczerów. 

Nie mniejsze zaangażowanie 

wykazywal na niwie społecznej. 

W la tach pięćdz iesiątych był jed· 
nym z inicjatorów tzw. ··białych 
niedziel". Uczestniczyi w przy· 
gotowaniach organizacyjnych tej 
akcji i wyjazdach do zaniedba· 
nych miejscowości w powiecie 
przemyskim. w czasie których 
ekipy służby zdrowia szerzyły 

oświatę zdrowotną, przeprowa· 
dzały badania, udzielały facho­
wych porad i na miejscu doko­
nywały mniej skomplikowanych 
zabiegów. 

W roku 1955 dr Kędzierski 
został radnym WRN w Rzeszo-­
wie, a w czasie wyborów do 
Sejmu PRL II kadencji uzyskał 
mandat posła . Funkcję tę pelnił 

w latach 1957~1960 . W tym czasie 
zainicjowa ł wybudowanie w 
Przemyślu Fabryki Płyt Pilśnio­

wych, jak również pomagaj w 
utworzeniu Miejskiego Przedsię· 
biorstwa Komunikacyjnego. 

W roku 1946 założył Związek 

Samorządu Terytorialnego Pra· 
cowników Służby Zdrowia i zos· 
tał jego prezesem. Byla to pierw· 
sza w powojennej Polsce organi· 
zacja związkowa pracowników 
służby zdrowia, która z czasem 
przekształciła się w Związek Za· 
wodowy Pracowników Służby 

Zdrowia . Jego przewodniczącym 

w roku 1947 zostal ponownie 
wybrany dr J. Kędrierski. 

W latach 1951·1961 dr K~ 
dzierski był cz łonkiem zarządu 

koła Polskiego Towarzystwa le­
karskiego w Przemyślu , a w roku 
1963, po długich staraniach, 
założył Oddzial Rzeszowski Pol· 
skiego Towarzystwa Otolaryngo­
logicznego z s iedzibą w Prze­
myślu , będąc jego pierwszym 
prezesem. W tym też roku został 
przyjęty na członka zwyczajnego 
Królewskiego Towa rzystwa Me­
dycznego w Londynie. 

Tuż przed emeryturą czynnie 
uczestn i czy ł we wszys tkich 
przedsięwzięciach związanych z 
obchodami 500-lecia szpitalnic· 
hva w Przemyślu . 

Człowiek 

Mówi żona, p. Helena Kę­

d zierska: ~Ocz.k;em w głowje~ mfŻn 

był szpital i pacje"ci. To było jego 
życie. Był wymagający wobec per· 
sOIll'IIl, a jeszcze więcej wobec same· 
go siebie. Obnł ° czyst~ i l'or2J]dek 
lin oddziale, ws::ystkiego n/f/ s;a ł oso· 
biśde dopi1110wać, codzicllll ie wg/q· 
dnł do szpitalIlej kucImi, sprawdZiIł. 

czy w IIbikacji jest papier tooJetowy i 
c::y lIie ma kurZII nn szafkncl!. Gdy 
dzwollili Zł: szpitala: ~ p(lf , ie pry/llll· 
ril/Szu, przywieili pacjcllla, /lic ma 
miejsc, co robit?!", mąż odpowiada ł: 

~Marysiu, przypnij go pluskicwla] 
do ~ciany w. Nie bylo wypadku, żeby 
clJory "ie zoslal przyjęty IIa oddział . 

Gdy PKP nie minły jeszcze wlasl/ego 
ambulatorium, to mąż przyjmował 

pracuwllikÓ'W kolei w swoim pry· 
waflIY'" gabinecie w domu. Praco· 
wnl takie w I<nsic Chorych przy 
ul. Grottgera. Do domu wracał de}­
rożkq, zawsze w otoczeni" gromady 
dzieci, z dużl} forbq ('likierków, kt6re 
rozdawał 11l11nl.lO i lIa prll1l.1O. W dniu 
swoic/, imienin zapraszał do domu 
cnły personel szpitalny. Mąż kocimi 
trzy rzeczy: ludzi, dzieci i jam" iki. 
Tę miłMt społecZl!llstwo 11111 odwZil· 
jemlliało. Najlepiej świadczy ° tym 
fakt , jak miasto iegnało go podczas 
jego ostatl/iej drogi... 

Znajomi i współpracownicy 

dra Kędzierskiego wspominają, 

że był człowiekiem wesołym, z 
poczuciem humoru, o wysoki~ 
kulturze osobistej, koleżeńskim, 

oddanym pracy, od którego moż· 
na było otrzymać pomoc o każ~ 
dej porze dnia i nocy. Szanował 
bez wyjątku· sprzątaczkę, pros· 
tego robotnika i wysoko posta· 
wionego urzędnika . Na jego te-­
mat krążyło wiele anegdot. 

Był człowiekiem głęboko wie-­
rzącym i otwartym na ludzi. le­
czył się u niego ówczesny pierw· 
szy sekretarz KW PZPR w Rze-­
szowie Władyslaw Kruczek i by­
wali u niego w domu przemyscy 
biskupi. Dr Kędzierski wielo-­
krotnie wspomagał Kościół fi· 
nansowo. Gdy w roku 1966 za­
wital do Przemyśla kardynal 
Stefan Wyszyński, dr Kędzierski 

został zaproszony jako gość ho­
norowy. wraz z malżonką, na 
uroczystą mszę ce l ebrowaną 

przez Prymasa w Bazylice Ka· 
tedraloej. Będąc bezpartyjnym i 
wyznając katolicki światopogląd, 

nie cieszył s ię popularnością w 
wiadomych kręgach. Z tego JX>'" 
wodu nawet dyrektor admini­
stracyjny szpitala, niejaki Roz· 
wadowski, wszczął nagonkę, kt6-
ra przyspieszyła odejśc ie Doktora 
na emeryturę. 

Dr Józef Kędzierski zmarł w 
Klinice Chirurgicznej w Krako­
wie 4.02.1971 r. Spoczywa na 
Cmentarzu Glównym w Prze-­
myślu przy ul. Słowackiego (pole 
lO., r-ząd 6/ 2, grób 2) . 4 lutego 
br. minęła 30. rocznica jego 
śmierci . 

Zenon Andrzejewski 
Fot . arclJiwum 



ttt; WARTO WIEDZIEĆ 

I.Jlllreacl z przemyskieJ telekomunikacJI 

Biuro jakich mało! 
Wygląda na to, Ze przemy§lanie są jednymi z najlepiej obsługiwanych 

abonentów Telekomunikacji Polskiej SA w kraju. Przemyskie Biuro Obsługi 
Klienta wygrało regionalny konkurs w Krakowie i jako jedno z 10 w Polsce 
znalazło się W finałowej puli, która wzięła udział W warszawskim konkursie 

na szczeblu centralnym. 

Konkurs, który ma na celu wy· (obejmującym siedem obszarów) i 
lonienie najbardziej fachowych awansowało do rywalizacji na 
pracowników telekvmwUkaq; sp<>- szczeblu centralnym, która odby· 
śród tych, którzy mają bezpośredni wala się w Warszawie. Wyników 
kontakt z klientami, rozpoczął się tego ostatniego szczebla jeszcze nie 
jeszcze w ubiegłym roku. Pierw· ma, ale dyrektor Obszaru Pionu 
szym krokiem procedury było wy- Obsługi Klienta, Marek Salak 
branie dwóch najlepszych biur z uważa, że - niezaJeżnie od miejs­
tzw. obszaru (czyli mniej więcej z ca, które ostatecznie z:ljmie prze­
terenu byłego województwa Prze-jlYSkie biuro - sam awans do czo-
myskiego). Przemyskie Biuro Ob- lWej dziesiątki jest dużym sukce-
sługi Klimta znalazło się w tym em. 
gronie obok jarosławskiego. Oba 
wzięły udział w etapie regional- Biuro Obsługi KJienta jest 
nym w Krakowie. Tam sprawdza- miejscem pierwszego kontaktu 
no teoretyczne wiadomcś:i. pra- klienta z telekomunikacją - Pracowni­
cowników, jak również wyrywko- cy majq ZJl ZJldanie doprowadzić do 
wo dzwoniono do klientów, któ- rr.TZWiqzania problemu, z którym aber 
rzy byli ostatnio obsługiwani i trent przyszedł - mówi Marek Solal.:. 
kontrolowano, na jakim poziomie - Osoby te powinny mu wytłumIlczyt 
obsługa ta przebiegała . Prz.emys- "p. jak zmienił telefon z analogowego 
kie biuro okazało się najlepszym na cyfrowy, poradzić, jaki dobrać 

dalia usługa . Wydzielony jest rów­
"ież osobny segment dla obsługi firn/. 

Zdaniem dyrektora Sołaka , 
konkursy na najlepsze Biuro 
Obsługi Klienta mają walor moty­
wujący i edukacyjny. - Konkllrs per 
kazllje pracownikom biura, gdzie się 
plasujq w pcmfu.manill z innymi -
twierdzi. - Uświadamiajq, że to, aJ 10-

biq, ma sens i motywujq ich do jeszcze 
lepszej procy. Uczestnicy widzi p<r 
nadto braki, które mC1Ż1Ul caiy CZJlS eli­
minować poprzez dokszJałcanie się i 
kursy. Szkolenia takie sq prcnoodzone 
citJgle. Dotyc'li! one młego spektrum 
działalności, poczqwszy od obsługi 
programów kompllterowyd/, poprzez 
pracę z klientem, skończywszy lIa 
znajomości usług, które pracoumicy 
sprzedajq. Biuro Obsługi Klienta TP 
SA w Przemyślu zatrudnia obecnie 
ponad 80 osób. 

spośród wszystkich w regionie aparat, wyjaśnić, nil czym polega (lew) 

~~--~~~--~~~~~-

III 

z orygillalllq dzwmmicq. 
Fot. lali Hołówka 

P.W. Olimp sp. z 0,0. w Pnemyślu 
ma zaszczyt zaprosić 

Pana/Panią wraz z osobą towarzyszącą 
na DANCINCi KARNAWAŁOWY 

pny muzyce lat 70 i 80-tych, początek o godz. 20.00 

25 U/TfSO. 
CI WOlMY. 
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WYKORZYSTANIE KOMPUTERA 
w PYTANIACH I ODPOWIEDZIACH 

156. Co zrobić, gdy z dysku 
twardego zniknął ważny 
dokument łub nie da się 
zapisać? 

Przede wszystkim nie paniko­
wać© 

lbozynarny od przegląda· 
nia zawartcś:i menu Dokumenty. 
Komputer rejestruje w nim 15 
ostatnio otwieranych plików. Że­
by je zobaczyć, klikamy na przy­
cisk Starł i wybieramy z niego Dr 
klImenty. Na ekranie widzimy listę 
ostatnio edytowanych plik6w. 
Może się okazać, że nasz zagubio­
ny plik Worda (a konkretnie skrót 
do niego) znajduje się na przykład 
tu: koux1lski.doc. Wystarczy klik­
nąć, by otworql się na ekranie. 

2. Plik m6gł zostać zapisany 
pod zmienioną nazwą lub w in­
nym katalogu. Otwieramy pro­
gram biurowy Word i klikamy w 
nim na menu Plik. Na rozwiniętej 
lroe widzimy nazwy ostatnio ot­
wieranych i zapisywanyqt doku­
men tów. Zauważmy, że obok 
nazw są takZe ścieżki dostępu­

czyli lokalizacje, w których zosta­
ły one zapisane na dysku twar­
dym lub na dyskietce. 

3. Jeżeli d wie powyższe meto­
dy nie pomogły, to pomogą na­
rzędzia wyszukujące pliki i folde­
ry. W tym celu klikamy na Starl, 
Z1IJljdi oraz Pliki lub fold/.ry. W 
otwartym oknie wpisujemy frag­
ment nazwy szukanego pliku. 
Naciskamy przycisk Z/lajdi. Po 
chwili w dolne; części okna z0s­

tają wyświetlone rezultaty wyszu­
kiwania. Jeże li nie odnaleźliśmy 

naszego pliku, 7..mieniamy zakres 
wyszukiwania. Klikając na strzał­
kę i wskazując na przykład (C:) 
decydujemy, że przeszukany ma 
być caly dysk twardy. 

4.Tr.teba pamiętać, że powięk­
szając zakres wyszukiwania, ryzy­
kujemy, że odnalezionych zosta­
nie nawet kilkadziesiąt plików. 
Trudno się zorientować w takim 
bałaganie. jeżeli jednak \vpiszcmy 
dokładniejszą nazwę, np. /WW--.doc 
powinniśmy otrzymać zdecyd o­
wanie lepsze efekty. Gwiazdk.1 w 
nazwie oznacza dowolny ciąg 
znak6w po literach kaw. Z kolei 
.doc to rozszerzenie pliku charak­
teryzujące program, w kt6rym 
plik został s tworzony. W tym wy­
padku przy odnalezionych kilku 
plikach, sprawdzamy ich rozmiar 
i datę modyfikacji. Możemy dojść 
do wniosku, że to jest kilka kopii 
tego samego dokumentu. Nie ma 
znaczenia, którą z nich otworzy-

my. jeżeli jednak dokumenty róż­
nią się datą modyfikacji, najlepiej 
jest otworzyć ten , kt6ry powstał 

najp6tniej . Dopiero gdy okaże się, 
że nie zawiera on ostatnich na­
szych poprawek, możemy zająć 
się kolejnymi plikami . 

Druga część pytania sugeruje, 
że podczas próby zapisania pliku 
pojawia się komunikat, informu­
jący o istnieniu pliku o takiej naz­
wie. Co zrobić, żeby niczego nie 
stracić? 

1. Gdy chcemy napisać, czy 
skasować istniejący w miejscu do­
celowym plik i zastąpić go no­
wym, musimy nacisnąć przycisk 
Tak. Pamiętajmy jednak o tym, że 
dokonując tej -operacji kasujemy 
stary plik - nie uda nam się go 
pótniej odzyskać. Bądtmy więc 
szczególnie ostrożni! 

2. Jeżeli zmieniliśmy zdanie i 
nie chcemy zapisać pliku w miejs­
cu, gcbje plik o identycznej nazwie 
już istnieje, szukamy innego fol­
deru. Czyniąc to, niczym nie ryzy­
kujemy - wszystkie informacje 
pozostaną w oryginalnych folde­
rach i nie będą zmienione. j eżeli 

mimo wszystko chcemy przen ieść 

ten plik do wybranego katalogu 
docelowego, musimy najpierw 
zmienić jego nazwę. Proponuj~ 

zamiast komJlski, kowalski1 
Często z ekranu znika doku­

ment Worda lub jego część. Na to 
też jest rada: 

1. Niemal wszystkie progra­
my komputerowe, nie tylko Word, 
dysponują użyteczną funkcją co­
fa nia wykonywan ych poleceń. 
Niektóre aplikacje umożliwiają 
cofnięcie tylko jednej operacji, in­
ne - takie jak Word - nieograniczo­
nej ich liaby. Aby uaktywnić tę 
przydatną funkcję, wysta rczy 
kliknąć na menu i wybrać polece­
nie Edycja i Cofnij. 

2. Jeżeli pracowali§my nad 
dokumentem, który był już zapi~ 

sany na dysku twardym, może­

my go po prostu zamknąć bez za­
pisywania zmian. W tym celu 
klikamy na menu Plik i wybiera­
my z niego polecenie Zamknij. Na 
pytanie komputera odpowiada­
my negatywnie. Uwaga! Podczas 
pis.mia, aż trzy razy znikały mi 
fragmenty tej oopowiedzi. W oba­
wie przed utratą dokumentu za­
pisuję pod nazwą kt56.doc i szyb­
ko wysyłam do redakcji jako za­
łącznik poczty elektronicznej. ©l. 

Henryk lasko 
e-mail:lasko@pr.onet.pl 

http: //www.systemx.pl/ lasko 

~~~ 
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CHWILA DLA CIEBIE 

Zdrowie i urDda 

Dynia 

AnegdDty prawdziwe 
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WODNIK 
(n 1-20 II) 

Meblościanka kombatanta 

W stanie naturalnym wystę­
puje w Ameryce Środkowej, stąd 
też pochodzi. Do Europy dostała 
się po odkryciach Kolumba. Dziś 
hodowana jest, oprócz Europy, w 
Azji, Ameryce Północnej i Połud­

niowej. W Polsce uprawiamy ją na 
działkach i w ogrodach. Istnieje 
wiele jej odmian, tą najbardziej 
znaną i uprawianą właśnie w na­
szym kraju jest dynia ~czajna. 
Nie jest ona przez nas zbyt doce­
niana, a szkoda. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że owoce dyni zawierają 
w swym składzie cukry, białka, 
tłuszcze, wiele składników mine­
ralnych oraz witaminy, a zwłasz­
cza dużą ilość witaminy A, która 
jest tak ważna w zapobieganiu 
miażdżycy i chorobom nowotwo­
rowym. Poza tym owoce dyni do­
starczają nam witaminy C, 81, PP. 
Dzięki tym zawartościom mogą 
one być stosowane jako lek wspo­
magający w leczeniu wielu chorób. 

Mogą więc np. być polecane lu­
dziom chorującym na nadciśnienie 
tętnicze, miażdżycę, stwardnienie 
tętnic. Świeży sok z dyni ma dzia­
łanie moCzopędne, dJatego dobrze 
jest go wypijać w przypadku cho­
rób nerek. Dynia stanowi również 
doskonały środek dietetyczny i 
można z niej przyrządzać różne 
potrawy, np. mannolady, konfi­
tury, zupy czy też dodawać ją do 
sałatek. Cenne właściwości posia­
dają także pestki dyni. Wydobywa 
się je z całkiem dojrzałych owoców 
i suszy na słońcu . Można je też jeść 
na surowo. Zawierają one m. in. 
białko i witaminę E. Dzienna daw­
ka, zalecana dla człowieka doros­
łego, wynosi 200-250 ziaren, zaś 
dla dzieci 50-100. Nasiona dyni są 
stosowane jako środek zwalczają­

cy pasożyty jelit i nie powodują 
one żadnych skutków ubocznych, 
bowiem związki w nich zawarte, 
toksyczne dla pasożytÓw, nie są 
wchłaniane przez organizmy 
leczonych ludzi czy zwier~t i nie 
drażnią prI.ewodu pokarmowego. 

Początek lał 8O-tych. Sklep 
meblowy w Przemy~lu przy ulicy 
Zielińskiego otwiera swoje po­
dwoje. Kolejka oczekujących rusza 
do okienka, gdzie załatwiane są 
sprawy zakupu kompletu mebli. 
Do oczekujących szybko dociera 
informacja, że w tym dniu sprze­
danych zostanie tylko dziesięć 
kompletów. Dostaną się one tym, 
którzy są na czele tzw. społecznej 
listy, czyli warującej pod sklepem 
w dzień i w nocy kolejki. Ci, któ­
rzy figurują na liście pod koniec 
pierwszej dziesiątki, nie są do koń­
ca pewni, czy zrealizują swoje ma­
rzenia o meblościance, bo może 
ktoś wejść na tzw. wkręta. 

I rzeczywiście. Po chwili oka­
zuje się, że jeden z kompletów 
dostanie, poza kolejnością, kom­
batant wojenny. Kolejkowicz z nu­
merem dziesiątym wzdycha. 
Trudno, będzie musiał zaliczyć 

jeszcze jedną nockę przed skle­
pem. Po pewnym czasie meble 
kombatanta wyjeżdżają z maga­
zynu. Pakuje je do furgonetki mło­
de małżeństwo. Płacą kombatan­
towi za sprawne załatwienie im 

ALGEBRAF nr 89 

SY + C = SC 
• + + • 

FY + FF = MF 
= = = 
S * FS = TS 
Rozwi~i .. - NA ORYGINALNYM 

DIAGRAMIE - nadesłane w terminie ty. 
godniowym od daty uknania si, nume­
ru. wam~ uru:iaJ w losowaniu nagrody 
ufundowotnej pnez finn,SyslemX. 

Rouolopaule ALGEBKAFU nr 88 

48 + 4 - 52 
. + EJ + • 

12 + 16 28 
- -
4 * 20 - 80 

Nagrodę - pięciogodzinny bez-
płatny pobyt w kawiarence in-
ternetowej - otrzymuje p. Wio-
leta Synowicka z Przemyśla 

mebli. Wśród oczekujących ze 
społecznej listy n:ślie agresja w 
stosunku do zapobiegliwego mał­
żeństwa i kombatanta. Ale tylko 
slowna. Furgonetka . odjeżdża, a 
kombatant (nie wiadomo, czy od 
Andersa czy spod Lenino) chyl­
kiem umyka. ZS 

dp 

RYBY 
{21 U-lO IID 

BARAN 
(n III • 20 IV) 

Krzyżówka z h,asłem m 

Poziomo: 1/ munyński bęben, 
S/plynie po niebie, 9/nie szatyn, 
B/na pieluszki, 14 /oznaki wios­
ny, 1S/jeden z miesięcy, 16/ np. 
forsycja, 17/eskimoskie imię męs­
kie, lB/rys, W/polska aktorka, 
22/rezultat, 25/gryzoń, 11l/",* 
dnia, 29/tyle się mieści, 3O/nie pa­
ziom, 31/zespął Grechuty, 33/ 
wznoszony na weselu, 34/glony, 
35/pierwszy lotnik, 36/polski re­
żyser, 38/lapidarne zdanie pa­
krewne przysłowiu, 41/ amok, 42/ 
groiny pająk, 45/ sąsiad Iraku,46/ 
kraina alpejska, 48 imię Kurosa­
wy, 49/ do barszczu, 52/ rozporzą­
dzenie królewskie, 55/ takimi nie 
zawiążesz, 56/03 wierzch wypły­
wa, 57/rącze konie, SB/pocztowe 
powiadomienie, 59/potrawa z ja­
jek, 6O/wawe1skie tkaniny, 61/ 

KUPON 
nr 8/508 

spina mwy, 62/wyimki z tekstu. 
Pionowo: 1/farba, 2/ imię żeń­

skie, 3/świadectwo jakości, 4/ 
może być piłkarski, S/drapież­
niki z rodziny delfinów, 6/ daw· 
ne ule, 7/satelita Urana, B/cza r­
ny napój, 9/czart, lO/były prezy­
dent USA /spolszczony/, 11/ 
państwo afrykańskie, 12/dawne 
auto z NRD, 19/np. Kadłubek, 

21/usługuje w kościele, 23/ b0-
hater Słowackiego, 24/jest w kuź­
ni, 26/rezystor, 27/coś przykre­
go, 32/ dziewczynka z "Elemen­
tarza", 33/rzeka w Hiszpanii i 
Portugalii, 36/na końcu warko­
cza, 37/ imię męskie, 39/ sztuka 
układania papieru, 4O/jaszczur­
ki nadrzewne, 43/środek che­
miczny, 44/ang. imię męskie, 471 

reklamuje si~ taki bank, 48/do­
brze mk>ć je w ręku, 5O/ kolor 
włosów, SI/zwierzę domowe, 
53/ pani, 54/ płynie w żyłach. 

Litery z pól od 1 do 16 utworzą 
hasło, które wystarczy nadesłać 
jako rozwiązanie w terminie ty­
godniowym od daty ukazania 
się numeru. Prawidłowe rozwi ą­

zania - NA KARTACH POCZ­
TOWYCH Z KUPONEM - wez­
mą udział w losowaniu nagrody 
książkowej. ,. ,. ,. 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z N-RU6I506 
Hasło: Kubu:§ Fatalista 
Nagrodę otrzymuje p. Janusz 
Głogowski z Pttemyśla. Zapra­
szamy do redakcji . 

I ~~w~':,~~i,~~'::;~:';· 
G!ow. 

BUŹNII[fA 
(22 V· 21 VI) 

S7.ansa na 7.awarcie nowych I r.;;o;;.~ ~,~ nie tylko ... Niedłu~ moie 

, Amora. Miąde oczy 

RAK 
(22 VI·22 vm 

LEW 
(23 VU - 23 VlIO 

PANNA 
(24 VUJ - 22 00 

Spotkanie, po którym tyJe sobie obil.-'cujt.'SZ, 
me do końca potoczy się tak. jak to sobie 
wyobrażalag. Ale to jes7.cze nie koniec 
świata. &,,>dą inneokazje. 

,. 
WAGA 

(23 IX • 23 X) 

SKORPION 
(24 X -22 X) 

STRZELEC 
(23 X)- 21 xm 

Pamiętaj, ŻI! serdCCZllClŚĆ woł:ę: innych z 
Tw'-90 otoczenia ulóltwi i Tobie tycie. Nie 
musISZ wyładowY':"ać na nich zlOOci. Sta· 
raj si ... tt"i: rozsądntej planowa<' wydatki . 

KOZIOROŻEC 
(21 XII-lO () 

To będzie dla Ciebie dobry tydzień. Mo­
żesz rea1i.7"ować swoje Umiary, ale uważaj 
na Byka. Będzie próbował pomieszać Ci 
szyki. 
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M/lenlJny plebiscyt rDzs/rzygnlęty! 

Dary1, dogrywki . '" 1 pogrom wstrzow 
Pogrom mistrzów Polski, koszykarzy Śląska Wroclaw w Pnem~lu 

. najlepszym spotkaniem w historii przemyskiej koszykówki, 
a zakończone po trzech dogrywkach spotkanie z Bobrami 

- najbardziej emocjonującym meczem w historii występów PoJonli 
w eksraklasie. Tak uznali czytelnicy "Pogranicza" i internauci 

ndwiedzający stronę polortia.basketpl 
Tydzień temu rozstrzygnęli śmy naszą milenijną zabawę, w której wy­

bierali!my najlepszego i najwszechstronniejszego koszykarza, jaki reprezen­
towal Polonię w esktraklasie. Największym uznaniem wśród kibiców Polo­
nii cieszy ł się Daryl Thomas, który wypr7..edzil Krzysztofa Milę i Tomasz,1 
Przewrockiego. 

D-Li! ostateczne rozw iązan ie naszego plebiscytu. Wybór najlepszego 
i najcickawszcgo spotkania okazał się jl.'Szczc trudniejszy. Jak zauważyła 
jedna z naszych młodych czytelniczek, prawdziwy kibic cieszy się bowiem 
każdym zwycięstwem Nied:t:wiadk6w ; kaMy zakończony sukcesem mecz 
wspomina bardzo milo. Okazuje s ię jednak, że pewne spotkania pamiętacie 
lepiej od i.rmych. Największą· identyczną - ilośt g łosów zdobyły dwa spot­
kania. Jedno - subiektywnie najlepsze, drugie - obiektywnie chyba najbar­
dziej emocjonujące. W pierwszym p rzypadku chodzi oczywiście o 28-punk­
towe zwycięstwo (%:68) nad mistrzem Polski, Śląskiem Wrocław, w pat­
dzierniku 1994 roku. We wrocławskiej drużynie grało wówczas wielu repre­
zentantów Polski, m.in. Robert Kościuk i Dominik Tomczyk, a trenerem 
zespołu był Arkadiusz Kon iecki. Mimo to mistrzowie Polski w Przemyślu 
już do p rzerwy przegrywali różnicą 17 punktów. Natomiast najbardziej 
emocjonującym meczem było, zdaniem wielu, spotkanie decydujące o dru­
gim miejscu po rundzie 7.asadniczej w sezonie 1995/96. Przemyskie Niedt­
wiadki, po dwu i pół godzinach walki wygrały wówczas z Bobrami Bytom, 
a do wyłonienia zwycięzcy potrzebne były aż trzy dogrywki... 

Jeszcze raz dziękujemy wszystkim, którzy zgłosili nam swoich fa wory· 
łów i podzielili s ię wspomnieniami!!! Nagrody - foldery z okazji 9O-Iecia 
MKS "Polonia" Pr.<:emy~ł - za interesujące listy i opinie otrzymują: Paweł 
Machowski, Artur Feller, Tymoteusz Słabęcki, Marjusz Pasek, Tomasz Pie­
karski i Marcin Rycak. Z zainteresowanymi skontaktujemy się telefonicznie 
ł ub za pośrednictwem poczty elektronicznej. 

SPR JAROSLAVIA - SO NICA GLIWICE 33-31 (17-16) 
JAROSLAVIA: Zagnińska, Torchała - Dobrz:yt\ska 6, Jadach 1, Popowicz 

91 Jancza.k 1, Sadowska O, Fial~ 7, Gawłowicz 3, Kozak 5, Kow,lIauk 1. 

SOŚNICA: qcz 1, Henne - Hanysek 2, Sz.afubka 8, Jurkiewicz 7, Świau:z 
6, Latyszewska 2, Wawszczyk O, Salbert 3, Ligorowska 2. 
Sędziowali: P. Franczak i W. Michalik (Kraków). KJJry: 8 i 6 minut. 

Widzów: 600. 

W eks/raklasle pllllarek "cznych 

Widowisko i punkty 
Bardzo dobry mecz zakończony zwycięstwem miejscowych 
obejrzeti w sobotę jaroslawscy sympatycy szczypiorniaka. 

Najlepszy w tym sezonie występ Jaroslavii częściowo wynagrndzil 
kibicom niepowodzenia drużyny", walce o upragnioną "szóstkę. 

Spotkan ie rozpoczęło się znako­
micie dla szczypiornistek znad Sa­
nu, które już w 2. minucie wygrywa­
ł y 2-{l. Kolejne trzy bramki zdobyły 
jednak przyjezdne, co zwias towało 
dobre i emocjonujące zawody. W 5. 
minucie, po trafieniu Świszcz, $oś­
nica prowadziła 3-2, ale chwilę p6t­
niej nie pomylila się Olga Popowicz 
i znów notowano remis. Odł'ld ini­
ąatywę przeję ły jednak przyjezdne, 
które po kwad ransie gry wygry ..... a ły 
już różnicą czterech b ramek ( ł 0-6) . 
Miejscowe poprawiły jednak grę 
IV obronie i natychmiast odrob iły 
straty. Po szybkich, zespołowych ak­
cjach skutecznie kończonych przez 
Reginę Fialek , Edytę Dobrzyńską. 
Agnieszkę Kozak i Olgę Popowicz 
już IV 20. min 1aroslavia wygrywała 
12-10. Dwie minuty pótniej Sośn ica 
znów doprowadzila do remisu (12-12), 
alc za sprawą FiaJek i Kozak, miej­
scowe schodziły na P'"zerwę z jedno­
bramkową przewagę. 

Na początku drugiej połowy..-gli ­
wiczanki ;eszcze raz wyrównały stan 

meczu 07-17 po bramce Jurkiewicz), 
ale w 34. min to Jaroslavia wygry­
wała 20-17. Przyjezdne nic rezygno­
wały jednak z walki o d wa punkty 
i w 46. minucie doprowadziły do re-­
misu (26:26), a na siedem minut przed 
końcem spotkania dwukrotnie obej­
mowały nawet prowadzenie (30-29, 
31:30). W ostatnich minu tach sku­
tecZlliej zagra ły jednak gospodynie 
i to one s ięgnęły po zwycięstwo, re­
wanżując się Sośnicy za porażkę 
w pierwszej rundzie. W drużynie Ja­
rosiavii najepic; prezentowały się Olga 
Popowicz, Agnieszka Kozak i Regina 
Fiałek . (and) 

W pozos tałych spotkani/Id!: Piotrko­
via Piotrków Tryb. - Słupia Słupsk 
36:24 (1 9:10), Ruch Chorzów - Vita­
ra l-Jelfa Jelenia Góra 19:24 (8:10). 
Dzi~ rozegrane zostanie. spotkanie: Kol­

porter Kielce - EB Start Elbląg . 
IlI tfa mecze: AZS ĄWF Gdańsk - Za­
glębie Lubin i Montex Lublin - Start 
Gdańsk. 

7lIbdll: lU rIImu »> 

Koszykarze Polonii Przemyśl powalczą o awans do ekstraklasy! 

Forma rośnie, serce roście 
Rewelacyjną formę zaprezentowały Przemyskie Niediwiadki w przedostatnim spotkaniu 
rundy zasadniczej. Podopieczni Pawia Trojnara zdeklasowali walczący o "ósemkę" Start 

- już w 16. minucie prowadzili 46:20. To byl bezwzględnie najlepszy w tym sezonie występ 
budujących formę na rozgrywki play-off koszykany Polonii 

~-c.,.,....--'--c----." 

I Up koszykarzy: 

w pozostałych spotkaniach: AJpen 
GoId Poznań - PoIpharma Starogard 
Gdański 65:82, Instał Białystok - Wi­
sła Kraków 86:62, Zastal Zielona Gó.­
ra - Alba Chorzów 102:97. Noteć Ino-; 
wrocław - AZS Koszalin 91 :72, stał 
Stalowa Wola - Resovia Rzeszów 
89:70, Zagłębie Sosnowiec - Górnik 
Wałbrzych 94:77, Kotwica Koło­
brzeg - Astoria Bydgoszcz 92:81 , 

1. Instal 29 54 2507:2219 
2. Polpharma 29 52 2548:2305 
3. Wisła 29 48 2410:2445 
4. AJpen Gołd 29 48 2322:2282 
5. Noteć 29 47 2385:2226 
6. Alba 29 46 2452:2390 
7. AZS 29 46 2354:2242 
8. Polonia 29 46 2378:2384 
9. Start 29 44 2416:2438 

10. Górnik 29 41 2475:2450 
11. Kotwica 29 41 2342:2422 
12. Zagłębie 29 39 2257:2405 
13. Resovia 29 38 2291:2365 
14. Stal 29 37 2336:2443 
15. Astoria 29 35 2341 :2737 
16. Zastał 29 34 2415:2458 

W ostatniej kolejce: 
24.11: Astoria - Połonia , Wisła - AJ­

pen Gołd , Polpharma - Zagłębie, 
Górnik - Kotwica, Start - Stal; Raso­
via - Noteć. Koszalin - Zastal, Alba 
- Instal. • 

W przypadku, gdy dwa (lub wię­
cej) zespoły zgromadzą identyczną 
Ik:zbę ponktOw, zadecyduje ~ 
spotkań między zainteresowanymi, 
(ew. mała tabeła). Oto wyniki spot­
~ m;ędzy drutynami walczącymi 
o piąte miejsce: 

Alba Chorzów - AZS Koszalin 
88:94 i 63:83, Noteć II)C)WTtJCław 
Polonia Przemyśl 65:71 i ·83:89, 
Ałła Chorzów - Polonia · Przemyśl 
95:62 i 91 :95, AZS Koszalin· Polo­
(lis Przemyśl 74:62 i 82:85, Noteć 
lnowrodaw - Alba Chorzów 104:106 
i 92:95, AZS Koszalin - Noteć Ino-­
wrocław 90:81 i 72:91 . 

U Uga koszykarzy: 
w pozostałych spotkaniach: Su­

dety Jelenia Góra - Glimar Gorlice 
111 :95, SMS PZKosz Warka - łSkra 

Częstochowa 96:87, Siarka Tarno­
brzeg - Unia II Tarnów 96:87, _Spe­
kICh Biełsko Biała - KKS Cieszyn 
66:89. Poniewat MKS Wrocław 

wycofał się z rozgrywek, Piotrcovia 
otrzym8ła punkty walkoweren"i. 

1. Mickiewicz 2037 1838:1451 
2. Znicz 2036 1929:1531 
3. Siarka 2034 1686:1664 
4. Is kra 2033 1823:1640 
5. SMS 2031 1622:1618 
6. Unia]] 2031 1552:1561 
7. Piotrcovia 2030 1573:1595 
8. Spetech 2030 1480:1511 
9. Sudety 2027 1649:1726 

10. Cieszyn 2026 1521 :1747 
11 . Glimar 2023 1549:1874 
12. Wrocław 2020 1395:1689 

I Liga piłkarek ręcznych: 
1- Montex 
2. Zagłębie 
3. Sośnica 
4. Vrtaral-Jelfa 
5. Piotrkowia 
6, ES Start 
7. Jaroslavla 
8. AZS Gdańsk 
9. Kolporter 

10. Ruch 
11 . $łupia 
12. Start 

21 38 
21 32 
22 31 
2230 
22 24 
21 23 
22 21 
21 17 
21 16 
22 12 
22 11 
21 3 

646-473 
573-466 
662-566 
58&-528 
570-520 
575-557 
542-557 
425479 
461483 
439.525 
531-59;1 
386-691 

POLONIA Przemyśl - AlCE Polska START Lublin 
1l0:78 (23:15, 37:19, 20:17, 30-.27) 

POWNlk Peoberthy 23 (5x3), Zyclc20. I'rzewro<ki 16 (2)<3), om. l2. 
PuchaJski 11 oraz Cieliński 14 (3x3), Miller 6, Płocica 4, Szynkiel 2-
Galanty 2. 

START: Kosior 22 (1x3), Kosanin 20, Marciniak 18 (1x3), tuszczewski 9, 
Bielak O oraz Sikora 5 (1x3), Fijałka 3, Bidyński 1, PelczarO, Szabała o. 
Sędziowali Tomasz Cesnowski (Białystok) i Roman Putyra (Kilece). 

Wld.z6)-\' 1400. 

Tylko przez pięć minut goście 
potrafili nawiązać walkę ze znako­
micie dysponowanym zespołem Po­
lonii. W pierwszych minutach, po 
trafieniach Gorana Kosanina (8 pkt. 
w pierwszej kwarcie) i Przemysława 
Łuszczewskiego, Start nawet trzy­
krotnie wygrywał (2:0, 4:2, 6:4), a le 
pótniej na parkiecie niepodzielnie 
rządzily Niedźwiadki . W 3. minucie, 
po "trójce" Tomasza Przewrockiego, 
przemyślanie objęli prowadzenie­
(7:6), którego nie oddali już do koń· 
ca spotkania. W 5. minucie wycho­
wanek Polonii po raz druh>i przy­
mierzyl zza linii 6,25 m, a po chwjJj 
popisal się znakomitą asystą do Do­
minique Davisa (alley-oop i 14:6). 
Gospodarze imponowali świetną, 
zespołową grą w obronie, przewaga 
Polonii systematycznie więc rosła. 
Po trafieniach Krzysztofa Zycha i Jo­
sepha Penberthy'ego w 8. minucie 
Niedtwiadki wygrywały już 18:9, 
a chwilę później, po trzypunktowej 
akcji Daniela PuchaJskiego (trzecia 
asysta Pnewrocltiego), było już 23:13. 

W drugiej kwarcie przemyślanie 
zdemolowali Start. Już w 11 . minu­
cie, po "t:ró;kach" Penberthy'ego i Mar­
ka Ciełińsldego, Polonia prowadzi­
la 29:15. Przed przerwą obaj jeszcze 
po dwa razy trafili z dystansu, dzię­
ki czemu Niedt wiadki już w,16. mi­
nucie praktycznie rozstrzygnęły losy 
meczu. Wtedy to punkty po własnej 
:zbiórce w ataku zdobył Zych, "Józek" 
trafił z 9 metrów (!!!), a "Tomaszek" 

wykorzystaj dwa r.<:uty wolne i Po­
lonia objęła ... 26-punktowe prowa­
dzenie (46:20). Niedźwiadki spokoj­
nie kontrołowały więc przebieg me­
czu. W zespole gości tylko Michał 
Marciniak miał w miarę dobrze wy­
regulowany celownik (9 pkl w n kwar­
cie), dzięki niemu w końcówce I pa­
lowy Start przegrywał "tylko" różni­
cą 22 punktów. Równo z kończącą 
U kwartę syreną efektownym wsa­
dem popisa ł s ię jednak Przewrocki, 
Niedfwiadki odzyskały więc 26-punk­
tową przewagę. 

Trzecią kwartę rozpoczął i za­
kończył "trójkami" Joe Penberthy, 
po ;ego rzutach Niedźwiadki wygry­
wały 63:34 i 80:51. W 24. minucie 
o czas musiał jednak poprosić Paweł 
Trojnar, bo jego podopieczni zaczęli 
grać radosną koszykówkę, co troszea­
kę wykorzystali goście (65:43). Pói­
niej Polonia znów pokazała jednak 
zespolowi\i ofensywną i skuteczną 
grę. W 32. minucie Niedźwiadki wy­
grywały już 88:54. W końcowych 
minutach trenerzy obu drużyn dali 
szansę zawodnikom rezerwowym. 
Lepiej prezentowali się przemyśla ­
nie - w 37. minucie Dariusz Szyn­
kiel zdobył setny punkt dla Polonii 
i Niedtwiadki osiągnęły najwyższą 
w tym meczu, 36-punktową przewa­
gę. W końc6w~ meczu skuteczniej 
zagrał Paweł Kosior (14 pkt. w IV 
kwarcie), dzięki czemu goście unik­
nęli zupełnego pogromu. 

Andrzej Orzechowski 

Pomeczowe komentarze: 
Paweł TroJnar, trener PolonII Przemyśl : 
- Zważywszy tylko na umiejętności sportowe obu drużyn byliśmy fawory­

tami i nie zawiedłi.§my. Spotkanie to miało jednak duży ciężar gatun­
kowy, stąd można było mieć pewne obawy o wynik tego meczu. Kote;ne 
wygrane psychiczn"ie. przygotowały jednak zespół - zawodnicy wierzą 
w swoje umiejętności i wytrzymują presję. Na razie nie myślimy O play~ 
-off. Chcemy wygrilĆw Bydgoszczy, bo jest szansa na zajęcie wyższej, niż 
ósma, lokaty. A co będzie później? Zobaczymy! 

w " lidze koszytrarzy 

Klęska Znicza 
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Cząwaj nill ~klill!a bmni, ma nOlllegojlrezesll i n-'łlMYt;!U1!~z"ik_ów 

! Na 22 Stycznia po~ało nadzieją ... ! 
, , .. -: 

"Gdyby przyszlo§ć przemyskiego C, "waju uzależniona byla od liczby Izw, wplywowgc/t 
ludzi, kt6rzy przybyli na drugą częU nadzwyczajnego walnego zebrania, to klubowi działacze 
mogliby spokojnie odetclmqt" - tak rozpoczął swoją relację (we wczorajszych "Nowi­
nach") z piątkowego (16.02) spotkania na stadionie im. Majora Mieczysława Słabe­
go niezmordowany red. Wacław Burzmidski (notabene, wieloletni czółowy lekko­
atleta Czuwaju i ceniony w okręgu miotacz kulą i dyskiem) i w zasadzie te słowa są 

najwiemiejszym odzWierciedleniem wydarzeń, których świadkami było kilkudzie­
sięciu najwiemiejszym "czuwajowców" oraz ich, rzeczywiście, nad wyraz li~ni le­
go wieczoru goście. Cóż jednak z tego, skoro dających nadziej ę konkretów, mimo 
wszystko, było tak niewiele? Stanowczo za mało, aby móc powiedzieć1 że "czarne 
chmury" nad Czuwajem zostały już rozwiane j walczący o życie klub z 83.1etnią 
tradycją (30 marca br. minie równo tyle czasu, od spotkania ówczesnych gimna­
zjalistów: Wilhelma Slabegol Szczepana Kreicarka i Adama Kordeckiegol w trakcie 
którego postanowiono założyć harcerski kJub sportowy) ma przed sobą w miarę 
pewną i jasną przyszłość ... 

W porównaniu z pierwszą, stycz­
niową częścią "walnego", tym razem 
byl tłok w gronie, nazwijmy to, ofi­
cjeli, którzy przyjęli (niektórzy z ra­
dością, inni jedynie z urzędowego 
obowiązku) zaproszenie do klubo­
wej świetlicy przy ul. 22 Stycznia. 
Dostrzegliśmy wiceprezesa Krajowe­
go Urzędu Pracy Roberta Chomę, 
byli też: wiceprezydent miasta Jeny 
Gruszecki, pani naczelnik Wydziału 
Kultury, Sportu i Turystyki UM Re­
nata Nowakowska oraz przewodni­
czący komisji sportu i kultury fizycz­
nej Rady Miejskiej Bronisław Klecha. 

Po raz drugi stawił się na ratunek, 
klubowi wielce życzliwy mu senator 
Witold Kowalski, po części "służ­

bowo" fjako członek Zarządu Woje­
wództwa Podkarpackiego i prze-. 
wodniczący klubowej komisji rewi­
zyjnej) przebywał mecenas Andrzej 
Matusiewicz w towarzyr;twie radne­
go Wojewódzkiego Sejmiku Marka 
Kamińskiego ("poloniarz", który .nie 
wyobrai:.a sobie Przemyśla bez Czu­
waju, co podkreślił wyraźnie w chwi­
li, gdy w 1999 roku współuczest­
niczył w za łożeniu nowego klubu), 
a w trakcie zebrania dołączył znany z 
wielkiego "serca" d la sportu i upra­
wiającej go młodzieży proboszcz z 
MedylQ; ksiądz Jerzy Rojek - diece­
zjalny duszpasterz środowiska spor­
towego regionu. 

Na dJugo przed rozpoczęciem 
spotkania, co dało się wyratnie od­
czuć w rozmowach kuluarowych, 
"czuwajowcy" zastanawiali się, co też 
dobrego powie im prezydent, a prze­
de wszystkim, jak potoczą się losy ich 
siedziby, którą kolej przekazała - w 
fonnie spłaty swoich zobowiązafi po­
datkowych - do dyspozycji fiskuso­
wi. Prezydent Gruszecki powie­
dział to, czego powszechnie oczeki­
wano: miasto jest w trudnej sytuacji, 
w kasie dziury, a potrzebujących wie­
lu - okolo 60 różnorodnych stowa­
rzyszeń, które trzeba wesprzeć" do­
tacją . Na ile może liczyć w nowym 
budżecie Czuwaj ? Na cale trzy ty­
siące w gotówce, ale, być może, znaj­
dą się, dzięki dyskusji na sali, jakieś 
inne możliwości wsparcia klubu. - $q 
cięcia w rzJJdowej dotacji dla miasta, 
tylko dla MOPS braJ,:uje nam 1,8 milI zł 
i to w syfllacji, gdy bezrobocie wzrosło 
z 9 w 1998 do 1S procent w 2000 r0-

ku (. .. ) Musimy dzisiaj wsp6lllie wymy­
~e{ jakiś pomysł 110 pomoc dla klub l/ 
- powiedział. - Cokolwiek tn/dllO jest 
Ulczqt. Nie wypaliło z "zielollym ry/I­

kiem", ale geodezja ma coś walet( -jakiś 
teren, na którym można byłoby ro~ 
c-<Ąć jaktJ~ działalll~t. Oczekujf pro­
pozycji od um.qdu klubu (. .. ) Co do przy­
szłości obiektów Czuwaju nic mi nie wia­
domo, Ilie mQ żadnych oficjalllych 
doJcumelltaw ... 

Senator Kowalski podkreślii do­
bitnie, że chodzi o to, żeby klub prze­
trwał, czyli o konkrety, aniepobożoe 
życzenia : - Nie wyobraŻllm sobie, żeby 

Cwwaj przetrwaJ ten kryzys bez. pomo­
cy samo17iJdu! O jakim wyczY/lie, kldre­
go samorĄd Ilie /IIOU fi"a"sowat, /nO­

umy w tym przypadku mdwić. To /li~ 
Żlłden WyCZyll, a forma orga/lizowa/lia 
woln~'80 czasu setkom m/odzieiy. nieste­
ty. w coraz większym też stopniu b.!zro­
botllej, na kfdrq rodzice. /lie. mają już 
wpływu i klub może ją w jakimś stopl/iu 
l/kształtować i wycllowywać. Jest jeszcze 
jedllo w tym wszystkim: jeśli coś, czyli 
klub, będzie istllieć /ladal, to jest do czego 
doklaaać, mogą pojawiać sif spollsorzy. 
Czuwaj milsi i.yt i wiedzie{, co si~ stanie 
z jego obiektami, gdy przejmie je miasto ... 

Mecenas Matusiewicz "na gorą­
co" uzupełnił wiedzę prezydenta o 
przedmiocie sprawy. - Ten obiekt zos­
tał Czuwajowi zabrany po wojll ie. i 
przemumy PKP z lIarus::ell iem lIawet 
wdwczas obowiiJzujące.go prawa. Dlatego 
chcemy, aby Zarząd Miasta przy przej­
m0W4niu obiektów klubu kie.rował sir 
mqdro§ci" ZJlrządu Przem~1rI z 1932 
roku, ktdry podarąwał Czuwajowi tere­
lIy lIad Sa/lem, mi~dzy mostami, majqc 
lIIl uwadze dobro młodziei.y uprawiJJjącej 
sport. To /lie tylko pallstwa obowiqzek 
prawny. ale i nwrallly wobec ~rodowiska 
i tradycji' Czuwaju, ktdry już jesiellUJ 
1944 roku wznowił powojenną działal­
IlOŚĆ. Miasto chybIl stać na pomoc ( ... ) 
Sejmik, który również reprezentujf, może 
wspierać jedynie okręgowe zwiiJzki spor­
towe, a nie pojedyncze kll/by ( .. .J W mid­
cie, panie prezydencie, nie ma 60stmoo-
rzyszetf sportowych... I 

Nie wytrzymał ksiądz Rojek i do­
rzucił kilka swoich uwag pą adresem 
przedstawicieli władz oraz tych spo­
śród obecnych na sali, którzy mają 
możliwości wsparcia klubu i trenu­
jącej w nim młodzieży: - W Medyce 
/tUlmy cztery boiska, bo wiemy, że mło­
dzież to nasz największy dzi~ skarb naro­
dowy. Bo czym moumy si~ dziS w świe­
cie pochwalit, kiedy jestdmy pOlistwcm 
biednym i zapói" ionym w rozwoju? A 
młodzież, prosl{! palfstwa, dziś nam llcie­
m- za granicę i do imlych regionów kra­
ju, albo tam, gdzie absolut/lie trafiat nie 
powinna ( .. J JdU nie chcemy dziś wyda­
wać pieniędzy /la sport, to za kilka lat, 
POllie prezydetlcie, będziecie musieli bll­
dCJUXlt nowe WięZiellia, a to 510110 ko­
sztuje: tysiąc złotycll miesięc:z/lie utrzy­
ma/lie jed/l ego sknwnego w Ulkładzie 
mrnym w Medyce C.J ProsZf, bardzo 
prosl{!, dajde tym młodym, kMrzy tu w 
Czuwaju bawią sil! w sport, szansę, bo 
przez sport mOŻlla zrvbit bardzo wiele 
dobrego, takie walczyć z alko/wlizmem. 
Niech ta młodziei. ćwiczy,' niecll biega, 
Iliech sif bawi. Jestdmy im to winni ... 

Zagorzały "czuwajczyk", radny 
Eugeniusz Strzałkowski "oświecił" 
salę, iż natychmiast po styczniowej 
części "walnego" z klubu wyszło pis­
mo do Zarządu Miasta, w którym 
postawiono trzy sprawy: przysZłość 
obiektów Czuwaju, prośba o dofi­
nansowanie działalności klubu kwo­
tą 100 tysięcy złotych oraz stworze- -
nie możliwości prowadzenia działal­
ności gospodarczej, z której k.lub - nie 
oglądając się już na kasę miejską - hę-

dzie mógł finansować swojq pracę z 
młodzieżą . - Wiemy, że sytuacja mil/sta 
jest bardzo tnldna i milsi 0110 wciągać 
kredyty, ostat/lio na podwyżki dla uaIJ­
czycieli, ale pismo skierowaliśmy 170 to, 
ahy zostało wnikliwie rozpatrzone przed 
sesjq bl/dutoWi} rady ... 

Wielki aplauz zebranych wzbu­
dzilo wystąpienie naczelnika Zakła­
du Karnego w Medyce, pana Bole­
sława Czyżowicza, który poinfonno­
wał, że zaloga zakładu (60 osób) ze­
brała kwotę 1000 złotych na sfinan­
sowanie pomocy dla Czuwaju i nie 

-jest to ostatnie jej słowo: - Za le pie­
/Jiądze zakl/pimy żywność dla skaza­
nych oraz paliwo, aby ich dowietć /la 

Czuwaj, gdzie pomogą klubowi lU rói.­
/lego rodzajl / pracach porządkowycII, re­
montowych itp ... 

Prezydent Gruszecki, ustosunko­
wując się do różnego rodzaju spraw i 
postulatów, które padały w toku dy­
skusji z sali, podkreślił, iż potrzebą 
chwili jest stworzenie lobby wokół 
Czuwaju, które będzie działać wszel­
kimi możliwymi sposobami dla jego 
potrzeb. - Z budżetu niewiele da się 
·wykroić ", ale mogę znpropollowat do­
datkowe środki z pienifdzy, które spłyną 
do miasta z zeumqtrz. Oczekuję propo­
zycji i pomysłów, aby klub we własnym 
zakresie jakoś sobie radził ( .. .) Ewrntu­
altle przekazallie stadionu CzI/wajowi 
/lie zależy od zarzJJdu miasta, a od 36 
radnych ... (to szybko zostaJo "skon­
trowane" przez mec. Matusiewicza 
precedensem, jakiego dokonano, gdy 
na miejskim stadionie - dziś bazarze­
uwłaszczano Polonię). 

W dalszej części dyskusji mówio­
no o pilnej potrzebie spotkania władz 
klubu z Zarządem Miasta, co w przy­
padku pomyślnych decyzji dałoby 
Czuwajowi "oddech'· w najbliższych 
killru miesiącach, w których będzie 
starał się sam zadbać o własną pr..:y­
szłość (np. prowadzenie parkingów, 
jeśli miasto wyrazi zgodę ?). 

- Rozlllawiali~my z wieloma wat­
/lymi IlIdtmi w midcie i to z róż·"ych 
opcji, wszyscy prywatuie wszyscy /lir$­
wią "tok i zgadwją się z naszymi 
kOllcepcjami, ale probIernI ieby to wszy­
stm powiedzieJiw "kupie ... -skwitował 
ustępujący prezes Czuwaju, Leszek 
Wasiewicz, człowiek, który był "ko­
łem ratunkowym" dla kl ubu w chwi­
li, gdy umierał KKS Czuwaj. 

Nowym sternikiem tonącego, jak­
by nie było, okrętu został (wybrany 
jednogłośnie) dotychczasowy jego 
wiceprezes Ryszard lewandowski, 
który w swoim krótkim cxpose po­
wiedział: - Tu, w tym kIl/bil' sif! wycho­
wałem i oddalem mu cząstkę 5UHJjego ży­
da. Mam nadziej(, ie wspólnymi silami 
jakoś to "pociqglli~my" i wyprowadzimy 
/la dobni drogr ... 

ZB 

(Do "walnego'· powrócimy za ty­
dz ień (będzie m.in. o pomysłach na 
zdobycie środków na sport w mieście 
oraz o tym, jak dzielą pieniądze na 
sport inne miasta i gminy) . 

Niezmordowany nasz w ie loletni współpracownik, doktor Jan Ho­
łówka z drżeniem rąk i przysłowiową łezką w oku sięgnął po aparat, 
aby uchwycić nim ostatni "sportowy" pejzaż na stadionie Polonii p rzy 
ul.Sportowej - tuż przed rozpoczęciem prac, które definitywnie za­
kończyły "życie" obie.ktu wybudowanego w la tach 1959-1960 w formie 

. rekom pensa ty za utracone boisko kolo rzeźni (graJa na nim później 
Polna). Po fuzji z PoLną i przejęciu obiektów na uJ.Sanockiej, los S.t,1-
dionu przy Sportowej - prezentu dla Polon.ii na jcj50.lecie- został prze­
sądzony: powstał p rzy nim ba7,ar, który w połowie lat 90. ca łkowicie 
już' nim zawładną}. 

Za kilka mies ięcy w miejscu, gdz ie g rali najsłynni ejsi piłkarze "6ar­
celonki" i Podkarpacia, gdzie odbywały się mecze międzypaństwowe 
(np.juniorów) i międzynarodowe oraz "wielkie derby" z Czuwajem 
oglądane niekiedy przez 6 i więcej tysięcy ludzi - powstanie wielkie 
centrum handlowo-usł ugowe. 

J chociaż to "Europa" i czysta ekonomia, to jednak nam żaL . 

, 
"PRZEMYSIAK" trzeci 

Niedzielnym (18.02) turniejem we Frysztaku zakończy li rywa­
lizację w ramach "Oldboy's Cup 2000/2001" piłkarscy wete rani Pod­
karpacia skupieni w sześciu zespołach. H onoru "repów" z naszych 
stron bronił w tym towarzystwie "PRZEMYŚlAK" (zespól złożony z. 
byłych zawodników CZllwajll, Polonii, Poll/ej, 8iwlla oraz kilku innych 
klubów, o którym niedawno obszernie pisaliśmy) na tyle dzielnie 
sobie radził, że w kończącym cykl czwar tym turnieju wywalczył 
trzecią lokatę, po zwycięstwach nad SmlOviq Lesko 2:0, Kolbl/szowiankq 
7:4 i Strzelcem Frysztak 5:0 oraz porażkach 3:8 z rzeszowskim Van Pu­
rem i 2:3 z Rzeszowiakiem, który z dorobkiem 15 pkt. wygraj frysztacką 
próbę (przed Van Purem - 12, Przemyś lak iem - 9 o raz Strzelcem, Sa­
novią i Kolbuszowianką - wszystkiepo3 pkt.). 

Grający w dużym osłabieniu (brak kontuzjowanych: Julian a 
Piechoty, Krzysztofa Czopikal Ryszarda Kuda, Franciszka Kaczmara 
i Kazimierza t.askarzewskiego) przemyślan ie spisywali się, mimo to, 
bardzo d obrze a na listę strzelców wpisali się: Robe rt Śmigielski - 8, 
Adam Mazur - 5, Andrzej J urkows ki - 3, ~drzej Ner - 2 oraz Wie­
sław Rowiński - l bramka. W caJym cyklu (cztery turnieje) "PRZE­
MYŚLAK" strzelił rywalom 68 bramek autorstwa dziesięciu zawod­
ników; klubowym "kro/em strzelc6w" zostal R.~migie/ski - 23 przed 
AMazurem - 19, K.C:wpikiem (grał tylko w 2 meczach) i F.Knczma­
rem - po S, RKudem i W.Rowi,fskim - po 4, A.Jurkowskim - 3, Edmul1del1l 
Matrejkiem iA.Nerem - po 2 0raz Krzysztofem KraslIckim - 1 trafienie. 

Końcowa tabela "0JdbQPy's Cup" 

1.VanPur 20 ~7 76-48 
2.Rzeszowiak 20 43 76-35 
3.Przemyślak 20 36 68-4. 
4.Kolbuszowianka 20 27 59-62 
SSanovia 20 11 42-74 
6. Strzelec 20 7 43-97 

- W zlOiqzku z Zi1końculliem calego tumieju d/ciałbym serdecZ1lie po­
dziękować wszystkim "Przemy~lakom" Zi1lO11iesiony wkład sl1Ortowy i.finml­
sowy, kMre pozwoliły na kultywowallie dobrycII tradycji przemyskiego pił­
kars/wa i pamięci o jego osiqg/lięciacll, a tak-ic waczqco wpłyn~ /la U/1/0C­
uiellie międzyklubowych więzi, co powinni 'Wziąć sobie do serca m.in. mło­
dzi kibice - podsumował calą sprawę Krzysztof Czopik, założyciel 
"międzynarodówki repów", jak ktoś trafnie powiedział o "Prze­
myślaku" mając na uwadze jego skład kadrowy ... 

Widoczny na zdjęciu z prawl'j 
Stanisław Iwanów ma już, co prawd <1 . 
62 w iosny w m etryce, ale formę 11.1 

boisku wciąż godną 18-latka. Gdyb) 
dał się "skaperować" widocznemu w 
środku Krzysztofowi Czopikowi, to 
"PRZEMYŚLAJ(", O którym piszemy 
wyżej, zyskałby kolejny poważny a tut 
w swojej dziaJalności. 
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Zwycięzca .naszego rankingu na sportowca. roku 2000~ brązowy 
medalista ME w Rijece i czwarty zawodnik MŚ, ubiegłoroczny wice­
mistrz Polski seniorów - Bogusław Sanocki zmienił barwy klubowe. 
Od l stycznia br. ujkowiczanin, wychowanek przemyski. Pola,. 
tu (odkryty i prowadzony przez Bolesława Ekierta, a następnie RomtI­
na Pnybyłr i lanusza RAjskiego) jest już zawodnikiem Budowlanych 
Opole, a tym samym kolegą klubowym Szymona Kołeckiego - wice-­
mistrza olimpijskiego z Sydney. 

U podstaw decyzji o "oddaniu" kJubowej (i naszej, kibiców) chlu­
by legło kilka względów, spośród których jednak najważniejszymi 
były dobro i przyszłość nie tylko samego zawodnika, który w Opolu 
ma znakomite - w porównaniu z przemyskimi - warunki do tre­
ningów, ale i interes polskiej sztangi, pozyskującej talent na miarę 
S.Koleckiego. 

W kwietniu, w czeskim Trencinie, rozegrane zostaną Mistrzostwa 
Europy Seniorow, na start w których ogromną szansę ma wycho­
wanek. Polbutu, zważywszy że selekcjonerzy kadry narodowej za­
powiadają generalne odmłodzenie reprezentacji. Potwierdzi! to nie­
dawno trener kadry narodowej Ryszard Szewczyk, ale decydujący 
głos będzie mial sam zawodnik, który w okresie poprzedzającym 
start w europejskim championacie powinien uzyskać odpowiednią 
fannę i wyniki, dające mu realną szansę na nawiązanie walki zeuro­
pejską czołówką . Zadanie stojące przed B.5anockim jest tym poważ­
niejsze, że "przymierzany" jest on do walki w kategorii do 69 kg, 
a więc aż o 7 kg wy7.5Zej, niż czynil to do tej pory. 

Bogusław w Opolu, to nie jedyny klubowy "manewr" w coraz 
1epiej znanej na krajowych pomostach rodzinie Sanockich z Ujkowic, 
a lbow iem w nowych barwach zadebiutują również jego dwaj młod­
s i bracia: Adam i Krystian, który zostali przekazani przez Palbuł d o 
walczącej o pow rót do ekstraklasy II-ligowej Lechii Sędziszów. 

Tak duży upływ "krwi" oznacza de facto likwidację Polbutu i 
kolejnej (po zespole pingpongistek Nurtu) n -ligowej przemyskiej 
sekcji. Niestety, osamotniony w walce o byt na sportowej mapie kraju 
klub przeżywa ogromny kryzys finansowy i, prawdopodobnie, n ie­
bawem zostanie rozwiązany. Zapewne ku wielkiej uldze (może na­
wet ucies7..e) "włodarzy~ grodu nad Sanem i jego d zielnych rajców, bo 
- jak to mówią - baba z wozu, koniom lżej. A zresztą, co to znowu za 
promocja miasta na pomostach MŚ, ME i MP, jaką od lat z uporem 
maniaka i w pocie czoła uprawiali sztangiści Polbut? Strzeli się 
niebawem jaką~ kolejną głośną na cały kraj głupotę i bilans wyjdzie 
na zero, a prasa, radio i telewizja rozsławią to znacznie mocniej niż 
nawet mistrzostwo Europy Sanockiego ... 

- "Pero, peru, pelO - by bilans wyszedł na zero" - jakże proroczo 
śpiewał ongiś Jan Knczmarek z "Elitą" . Kto wie, może w formie 
"przerywnika" puszczać z płyty ten refrenik na najbliższej sesji 
budżetowej, gdzie wszystkim przemyskim sportowcom zapropo­
nuje się ~pomoc" zbliżoną do tej, jaką swoim dwóm klUbom zamie­
rza dać, na przykład, gmina Stary Dzików (jE$li jej bud2et dla sportu 
jest przypadkiem większy od planÓw przemyślan, to serdecznie 
przepraszam dzikowian za tak nieforłunne porównanie i towa­
rzystwo) ... 

). PROSTY 

24 bm. w regionalnym kalendarzu imprez szachowych debiut kolejnej pro­
pozycji dla miłośników "królewskiej" gry - I Powiatowy Tumiej Szachowy o 
Puchar Starosty jaroslawskiego. Zawody mają charakter otwarty, prowa­
dzone będą systemem szwajcarskim po 15 minut na partię dla ~wodnika. 
Organizatorami hlmieju są: Starostwo Powiatowe w Jarosławiu oraz StO'UJd­
rzyswlie Mi/oślljkdw Jarosławia. Szc7.ęg6łQWe informa~ pod numerem tele­
fonu 621-57-08. 

• 
Jak si'i' okazuje, sporo zamieszani:! wywołał występ piłkarskich orlików 

Czuwaju i Polonii na pierwszych halowych mistrzostwach Podkarpacia, ja­
kie odbywaly s i'i' 6 stycznia br. w Mielcu. Najpierw relacjonujący nam tą im­
prezę opiekUJl młodzieży Czuwaju Henryk Łaskarzewski nk·c.hcący 7.aniżyl 
o jedną lokatę miejsce orlików starszych Potonii w tym turnieju, a pótniej - w 
numC'rLC z 16.01 - pis7Ąc o tym występ ie rW klubie biedII, a oui luygryllHlją W) 

czuwajowców napisaliśmy, iż jako jedyni spośród uczestników mieleckich 
zmagań chtopcy z klubu przy ul.22 Stycznia nie byli na obiedzie, bo nie miel 
li za co go zjeś<', co oprotestował w poprzednim "P" kierownik ekipy po­
lonistów, Henryk Hemerling, twierdząc, ze organizatorzy zafundowali obiad 
wszystkim itd . 

A jak się sprawy miały w istocie? Polonia była czwarta (p.Laskarzewski 
prosi o wybaczenie, ale wyjeżdżając wcześniej był przekonany, że poloniści 
pozostaną na p iątym miejscu), a obiad I".teczywiście Czuwaj wyjątkowo 
zjadł. Wyjątkowo, bo nie mia l, niestety, takich możliwości w wyjazdach 
związanych ze spolk.1niami Ligowymi. O tym, i ż w Mielcu było podobnie 
byliśmy z kolei my "święcie" przekonani, słuchając wysląpienia H.laska­
rzewskiego na "walnym" w dniu 12 stycznia. Niesiety, okazało się, iż mówiąc 
o spartańskich warunkach, w jakich mJodzież musi uprawiać sport, mial on 
na względzie jedynie ..... ystępy (wyjazdy) ligowe i stąd nasza nieprecyzyjna 
informacja z 16.01. mogla zmylić na tyle kierownika drużyny Polonii, iż 
zdecydował si'i' on na maje sprostowanie. 

SPORT W REGIONIE 

I chociaż do kalendarzowej wio­
sny jeszcze sporo czasu, trenujące od 
kilku tygodni zespoły w ustalonym 
rytmie rozgrywają zaplanowane 
spotkania kontrolne, budzą się z 
"zimowego snu" rozpoczynające wal­
kę o punkty dopiero w kwietniu ko­
lejne zespoły niższych klas, chociaż 
są i takie, które dopiero - jak słychać 
tu i ówdzie - się "organizują" bądt 

"zbierają". Oto wyniki spotkań r0-

zegranych w ostatnich 7-8 dniach: 

Pogoń Leżajsk - BABIŚ!SYREN­
KA 3:2 U.Wikiera, Noga), POLONIA 
- jKS 1909 1:0 (Sieri+ga), Stal Rze­
szów - KAMAX 1:0, Izolator Bogu­
chwała - KAMAX 2:2 (E.5łysz, Czer­
wiński; ozdobą meczu bramka "Edie­
go" z rzutu wolnego, która padla już 
w ... 34 sekundzie), Unia Nowa Sa­
rzyna - POLONIA 1:2 (Andmszew.. 
ski, Sicr"Żf8Il), JKS 1909 - KAMAX 2:2 
(Romallow, Summak - E.Słysz i Ko­
z łOUlSki - samobójcza), M:KS Radym­
no - ORZEŁ Paeworsk 1:4 -<KoglIt 
- Kawalik 3,M.S łysz), BABIŚ/SYREN­
KA - BUDOWLANI Szówsko 3:2 
(Olcha 2, Klopot - Noga, Siegel). 

Kloc, Luczyk 
--.;A;:c Daniło , •• 

Dobrą tradycją, świadczącą rów­
nież o sta łych postępach regional­
nych futbolistów, są w ostatnich kilku 
latach czołow€' lokaty zawodników 
naszych klubów (ostatnio Edwarda 
S/ysza z KAMAXU) w dorocznym 
plebiscycie krakowskiego ''Tempa'' 
i Radia Rzeszów na najlepszych pil­
karzy; trenerów woj. podkarpackie­
go. 

Nie inaczej było w podsumowa­
niu roku 2000, którego dokonano w 
miniony piątek w Rzeszowie. Co 
prawda, pięć pierwszych lokat w 
rywalizacji zawodników przypadło 
II-ligowcom ze StaJowej Woli i Co­
rzye (wygrai bramkarz Stali Maciej 
Na/epa przed graczami Tłoków - To­
maszem Tułaczem i Tomaszem Szmu­
cem oraz swoimi kolegami klubo­
wymi - Pawiem Rybakiem i Jaro­
mirem Wieprzędem), ale na szóstym 
miejscu uplasował się napastnik ro­
LOND Pawe;ł Kloc, a na dziesiątym 
- pomocnik KAMAXU Artur Łuczyk. 
W gronie trenerów najwięcej głosów 
uzyska I opiekun Tłoków józef Anto­
niak, a piąta lokatę przyznano j e­
rzemu Danile 7..a wspaniałą jesień z 
"jedenastką" jKS. 

W minion<l niedzielę, 18 bm., ja­
rosławski Osiedlowy Klub "IKAR" 
byl organizatorem otwartego tur­
nieju szachowego, w którym rywa­
lizowało 51 seniorów i 14 juniorów, 
a także panie. W gronie seniorów zwy­
ciężył Michał SkaJski przed Bogda­
nem CzerTtichem i Danielem Mikru­
tem; wśród jllllior6w najlepszym oka­
zal się Daniel Fronczka wyprzedza­
jąc trójkę zawodników przemyskiego 
5-KKS: Dariusza Rogałę, Mateusza 
Władykę i Piotra Kawę, a w gronie 
IHI/f triumfowała Aleksandra Skal­
ska. 

MiI~ników "królewskiej gry" w 
regionie z pewnością cieszy godna 
podkreś l eni a aktywność jarosła­

wian, którzy w końcu grudnia zor­
ganizowali turniej LZS, teraz "Ikara", 
a już 24 bm. zapraszają do rywaliza­
cji o puchar starosty (szczegółyobok). 

Fol. Stllllis ław Marko 

Zwycięstwem szczypiornistki SPR laros/avia, Edyty Dobrzyńskiej 
o raz jej klubowego trenera Januarego PjlIłysa zakończyi się jedenasty 
plebiscyt na "Najlepszego-Najpopularniejszego Sportowca. i Trenera 
- Wychowawcę Mlodzieży" Miasta Jarosławia, podsumowujący tym 
razem rok 2000. 

Triumfatorka w~ród sportowców z dorobkiem 2 737 pkt. wyprze­
dziła koszykarza Znicza Piotra Szczotkę - 2 554, piłkarza IKS 1909 
Daniela Bartłomowicza - 1 591 oraz swoje koleżanki klubowe: Swie­
tłanę Kowalczuk - 1302 i Kingę Gawłowicz - 862 pkt. W gronie 
trenerów zwycięzca zdobył 470 pkt. i wyprzedził szkoleniowca Zni­
cza Stanisława GielUaka - 122, trenera piłkarzy IKS (w rundzie 
jesiennej) Jerzego Daniłę - 104 oraz prowadzącego pingpongistów 
U-ligowego Kolpingu Andrzeja Dziukiewicza- 71 pkt. 

Wyniki XI Plebiscytu ogłoszono przed ligowym spotkaniem Jaro­
slavii z Sośnicą w obecności ponad 600 kibiców i przy udziale bur­
mistrza miasta Jana Gilowskiego oraz jego dwóch zastępcÓw, którzy 
wręczyli laureatom plebiscytowe laury i nagrody. Gratulujemy! 

••• 
W minioną sobotę, podczas okolicznościowego balu w prze­

myskim hotelu "Albatros" i w obecncś::i m.in. Grzegorza Lilty, ogło­
szono wyniki plebiscytu "Zycia Podkarpackiego" na 10 najlepszych 
-najpopularniejszych sportowcÓw z klubów b. województwa prze­
myskiego w roku 2000. 

U kolegów z drugiej strony Sanu palma pierwszeństwa przypa­
d la koszykarzowi Polonii Tomaszowi Przewrockiemu, który wyprze.­
dził karatekę Ryszarda Makarę (przemyski Klub Knralc Kyokusllinkai), 
sztangistę Po/billu Bogusława Sanockiego, karatekę Jerzego Makal'ę: 
(KKK Przemyśl ), szczypiornistkę Jaroslauii Edytę Dobrzyńską, kara­
tekę Jana Szymańskiego (KKK Przemy~l), koszykarza Polol/ii Krzy· 
sztofa Zycha, kolarza górskiego (aktualnie niezrzeszony) Krzysztofa 
Gierczaka, koszykarza P%uii Daniela Puchaiskiego oraz lubacz0-
wiankę Alicję Brząkałę (Lubaczowski Klub Knrałe Tradycyjnego). 

Jak widać, w gronie laureatów "Życia" znalazło się 7 sportowców, 
którzy byli w pierwszej "dzies iątce" naszego rankingu: T.Przewrocki 
był u nas 2, R.Makara · 5, B.Sal/ocki -l, JMakara - 7, K.Zycll - 8, KGier­
cznk - 4 i A.Brzqkała - 3, a poza naszą pierwszą "10" plasowali się: 

E.Dobrzyńska (była 15), l.szymański (11) oraz D.Pucha/ski (12). 
Zakończony w sobotę plebiscyt "Życia" jest 26 w historii redakcji 

zajmującej siedzibę przy ul Barskiej: do roku 1990 prowadziło go 
"Życie Przemyskie" w sta.rym składzie, p rzez następnych osiem lat 
nowa ekipa, a od dwóch lat "Życie Podkarpackie". 

o 
W sobotę (17 bm.), w sali II Liceum Og6/noksztalcqcego im. KMorawskiego, KS 

CZUWAJ organizował tumiej piłkarskich "piątek" dla chlopców urodzonych 
w 1988 roku i młodszych o puchar senatora Andrzeja Tadeusza 
Mazurkiewicza. Startowaly zespoły Bizona Medyka, Leśnika Birczn, Ciga/ltów 
Rndymno, wG6ra/a w Willno Góra (dobra passa klubu, o którym piszemynastr.19 
trwa) oraz dwie ekipy CzUWlljU. 

Zwycięstwo i główne trofeum przypadło Gigantom (trener - Wiesław Luft , 
kierownik - Boguslaw &/awrnder), którzy z dormkiem 15 pkt. wyprzedzili 
Czuwaj I - 12, Czuwaj 11 (obie drużyny prowadzi Henryk lAskarzewskl) - 9, 
Bizona (trener Artur Kil/lIS) - 6, Leśnika (trener Zdzisław Czyżyk, kierownik /6 
uf Piotrowski) - 3 oraz "Górala" (trener Robert Kurosz) -O pkt. 

Królem strzelców został Fabian Uszakiewicz (Giganci)· 14 goJi, najlepszym 
zawodm'kiem jego kolega klubowy Robert Kuta, a bramkarzem - Kamil Makara 
z "GóraJa", którego kolega z drużyny Michał Pruchnik został uhonorowany 
także specjalnym wyróżnieniem. W imieniu fundatora pucharu, główne tr0-
feum oraz nagrody wręczył zwycięzcom kierownik przemyskiego biura se­
natorskiego A.T.MaŻurkiewicza Garoslawski parlamentarzysta jest m.in. wice­
przewodniczącym senackiej komisji do spraw zagranicznych i integracji eu­
ropejskiej) - Andrzej Mi.kulski. 

Gran02 x 8 minut, a w 15 meczach padły wyniki: Czuwaj 1- Czuwaj 11 3:0, 
Bizon - Leśnik 3:1, Giganci - Góral 8:1 , Czuwaj II - Bizon 2:1, Leśnik - Giganci 
1:9, Góral - Czuwaj I 0:2, Leśnik - Czuwaj II 0:4, Bizon - Giganci 2:3, Czuwaj ! 
- l...t.'Śnik 3:0, Góral - Czuwaj II 0:6, Giganci - Czuwaj I 1:4, Biwn - Góral 3:0, 
Czuwaj II -Giganci 2:4, Czuwaj I - Bizon 4:3, Leśnik -Góral 2.-0. 
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Bud"'" pzJłIad z Wlnnfllli6t.r , 
KS "GORAŁ" zaprasza ... 

Co wspólnego może mieć hasło" Im więcej dzied na boiskach. tym mniej n.a ulicach, tym bezpieczniej 
bf~łziemy s ię czue' ze sportem w M par<1 fi aLnym" wydaniu? Okazuje się, że 3pOfO. o·czym prLekonali nas dwaj 
nastoletni czytelnicy, ucznfowie przemyskiego II LO: Robert Kurosz i Bartłomiej Soból. Otóż ci dwaj mie­
szkańcy osiedla Winna C6ra zgodnie uważają, że prev . .>ntowana we wstępie wymowa motta "PRZEMYSKIEJ 
Uel MISTRZów· - organizowanej przez KS "CZUWAJ". może byt także odpowiedzią na coraz częś...iej 
po;awiające się pytanie o przyczynę ogólnie znanego stanu bezpieczeństwa na naszych polskich ulicach. - CZIJ$ 
rI /ZjwvŻ'=Y zajął się organ izacją cz • ." bi«i j młodzieży, słworurrint jej oferty będqcej Iłlumatywf dl/Z 
::abaw Illiczrtych, Ił moi na to zrobU z nierJMlkim "akładem",.~ Potruba tylko cllęci - uważają uczniowie 
"Morawy· i podają przykład konkretnego, skutecznego działania, ktÓre doprowadziło do powstania osied ło-

wego Klubu S rtowego "G ÓRAL" WillN ;;C..6~~'~' .~ ___ _ 

Bezpogrronim bodtcem do naro.­
dzin sympatycznej "parafialnej" orga­
nizacji była chęć zagrania w organi­
zowanym corocznie przez przemyski 
"Salos~ Pi/kilrskim Turnieju Drużyn Osie­
dlowych "Augusliada". Swój pierwszy 
oficjalny (historyczny!) pojedynek "Gó­
rale" T07.egrali 13 majó!. ub. roku, wygry­
wając w tym turnieju 3:1 z MKS Zasanie 
i ostatecznie uplasowali się na wyso­
kim trzecim miejscu. Kolejnym wystf" 
pem byl udział w II TImlirju o PUc/lIIf 
Pre-..csa KS ·Czuwa(. zakończony zaję­
ciem w nim drugit.; lokaty po 4 zwy­
cięstwach i przy I porażce . 

ItdulI z "g6ralolUydr'" drużyn 

• Sukcesy sprawiły, :e gam,./o si,. 
l/O " lIS cora z więcej elrlopcdw biorq­
cyelr I/d::: ia ł w n'grl/amydl trelli"gacll, 
a sprawq zailrteresowa/i si,. rdumie: 
rodzice, ktdrym w rym miejscu wypa­
da serdecznie pod=irkowat. Szcugd/­
nie parishuu Kroczkom ZII wypo:y­
czallie /lam i pranie strojów (niestt ly, 
nit ",ar"y w lasnyc/rJ ora::: mo: liwoY 
wzpłlltnego korzystania::: sali gimlm­
stycznej SP 14 i paml lu:::emu Kuro­
Slowi ... - infonnują IldS licealiści, pa­
dając przy okazji, że og6lem w barwach 
"Górala" zagrało w ub. roku 29 chlop­

I row w wieku 9-14 lat. Spo!:ród 40 "tur­
niejowych" spotkań, młodzi sportowcy 
~ Winnej Góry wygrali ]8 i zremisowali 
7 meczów, a w 15 innych ZOSIa li pa­
konani, odnotowując bilans bramkowy 
90:79. Poza wymienionymi już tur­
niejami, "górale" walczyli m.in. w tur­
nieju drużyn osiedlowych pny pr7.e­
m)'skim kościele Salezjanów, w halo­
wej imprezie w sali SI' 6 oraz rundzie 
iesiennej wspomnianej już · przemys­
kiej Ligi Mistrzów" (7 miejsce na pól­
metku nie jest s7.czytem marzeń chłop­
ców z Winnej Góry i dopóki plika w 
gne, 1iC''''1 na 1.RaC'.tnie lepszą wiosn\!). 

Do wyróżniających się zawodni­
ków "Górala" należeli m.in. K.Rugnic .. , 
M.Kroczek, K.Szmid, T. Ru Śn iu, 

M.Kuron., M.Pruchnik, M.Majewski 
oraz bracia J. i M. Musijowscy, a miano 
klubowego "króla strzelców· przypadło 
M,Kudan.owi. Warto podkreślił, iż 
d7.ięki występom w "parafialnym" klu­
bie kilku z nich rozpoczęlo regulame 
treningi w Czuwaju. 

Od niepamiętnych czasów na Win­
nej Górze za boisko slużył w mia1'\' 
równy plac znajdujący się na tutejszym 
forcie. ale do "odpowiedniego· stanu 
klubowy stadion zosla ł doprowadzo. 
ny dzifki pracy chłopców, ich t rene­
rów oraz rodziców. Niestety, "parafial­
na" chluba dla jednych i tu sta;e się 
pr7.edmiotem zainteresowania dla is tot 
l żylką wandala, które niszczą bramki 
I ... rouopują murawę, a co gorsza - nie 
są to jt'dnorazowe wybryki. 

Co godne odnotowania, "Góral" ma 
takte własną klubową ... kronikę, w 

której odnotowywane Sil skrupu łatnie na naszych ukochanych "Baniakach" 
wszystkie wydarzenia, a prowadzi ją zaroilosięodchętnych do kopania ... 
z benedyktyńską pasją nasz "totko-
wicz" Marcin Kurosz Uego brat Robert, "Że lazną" zimową dyscypliną był 
współzałożyciel klubu i bramkarz ju- hokej i .. .skoki narciarskie oraz zawody 
niorów Czuwaju _ także z powodze... saneczkarskie; w piwnicznych damo­
niem obstawia ł "totkowe" zestawy). Po- wych siłowni ach trenowa l~my pod­
czesne miejsce w tej kronice zajmuje noszenie ci~tarów i pewne elementy 
relacja z pierwszego w historii k l!Jbu gimnastyczne; latem uprawialiśmy 
uroczystego zakończenia sezonu, w biegi i kilka innych dyscyplin lekko­
programie którego znalazło się m.in. atletycznych (skoki, r.tuty), a rękawice 
wl\'Czcnie Krzysz tofowi Ruśnicy na- bokserskie poszerzyły zakres naszych 
grody za rozegranie naiwi~kszej w klu- sportowych zainte.resowań. Nic zatem 
bil' liczby spotkań oraz turniej, w kl6- dziwnego, że tak wielu z nas.§wietnie 
rym 7.agraly dwa zespoly "Górala" oraz dawalo sobie rad~ z wf w szkołach, a 

kadra oldbojów zloŻDna z tre- kilkunastu z powod7.l'1\iem bronilo 
nerów i rodziców, która nie dała barw Czuwaju, Polnej i Polonii . Na Ia­
się młodzieży. kim paraHalnym sportowym poligo­

nie swoją k.1ńerę zaczynał ~wietny 
- C/rcif' liby/my, aby przykład p6tniej bramkar/; Polnej - Julek Pil'­

nasugo "GORAU ~ :apoa.qt- chotll, tu piel'WS7.e swoje bramki strze.. 
kowuł twor::nI ;e imryclr "pa- lal czołowy snajper Czuwaju lat 70. KOI­
rafia/n ycll " :::espoMw i k luMw, zik Krzysztof, a podstaw gry obronnej 
co I/ a penmo wplyrrr- /oby ko- uczył się Zbyszek Zuzmllk z Polonii i 
r:::ystrr ie I.ie ty lko Ira rozwdj wielu, wielu innych. To z takich "para­
clr/opcd!u i przemyskiej I' i/k i fialnych" klubów myszkujący po pod_ 
nożnej, /l le polredl/ io także I/a wórkach trenerzy wyławiali dziesiątki 
nasze wspdtlle bezpieczelJshvo ... talentów (pami~tam koniec la t 60., gdy 
- uwai.a ją Robl' rt i Bartek, i w notesie trenera juniorów C7.uwaju 
trudno nie przyzn.1~ im racji. To figurowa lo dobrl.e ponad ... 70 regu_ 
dobry przykład godzien "rekla- lamie trenujących chłopców, w tym 
my~ (co z przyjemnością czy- kilkunastu z I'odwinia) ... 
nimy) i na~ladownictwa. A poza 
tym powrót do starych dobrych I chociaż tyjemy w czasach totalnej 
tradycji jakby zapomnianych w n!'gacji tego, co "stare" i powstaJe w 
okresie inwazji video, kom- okresie PRL, lo w tym konkretnym 

puterów i dyskotek "przebijajq- I---'.~----_':"_--""c,., 
cych" atrakcyjnością wylewanie 
potu na sportowych treningach. 

Ja osobiście z lezką w oku 
wspominam lata 60. kiedy na sta­
rych "Baniakach" nal'odwiniu(w 
latach 70. zasypano je i dzi~ mają 
tu swoją siedzibę drogowcy, a 
'boiskiem" jest już tylko ulica) od 
rana do wieczora uganialo się 1..a 
piłką kilkudziesi ęciu chlopców. 
Nasze wielkie mecze ze "Slr-el· 
lIicq", "Szajbówlv(, "W/IWą Gdrq", 
"Kopcmika" i kilkoma innymi "pa­
rafiami" oraz styczniowo-lutowe 
boje (bywa ło, że i z pierwszą "je­
denastką") z Czuwajem oglądalo i do 
200 osób: nasze sympatie, rodzeństwa i 
cale rodziny. RokJ1JC7.nie, l stycznia, 
nawet i w blisko 20-stopniowym mro.­
zie, niekieCIy w półmetrowym śniegu , 
inaugurowaMmy sportowy rok wiel­
kim meczem. Problemy sprl.~owe ra­
towaliśmy własnymi zakupami, a w ra­
zie biedy - braku "galy" do kapimia -
zawsze mogliśmy liczyć' 0.1 pomoc pana 
Kons tantego Bud.nt'go, ksj~gowcgo 

"Polnej" i zawodnika jej rezerw. Wy­
s tarczyło puikić wici ("Clrlopcy. BI/dny 
idzie.z pi1kił r), aby w kilkanaście minut 

przypadku warto powróci~ do "źró­
dL'i". Olłopcy z Winnej Góry powróci­
li, wciągając do swojego pomyslu ro­
dziców i opiekunów, a niebawem na 
ich meczach, pojaw ią si\! sąsiedzi i zna­
jomi, o.ęs to dotąd zupełnie nie pasjo­
nujący się sportem. Gra warta ~wiecz­
ki, bo tllka będzie nasza przyszlo~~, 
jakie mlodzidy (również na boiskiIch) 
chowanie - jak mówi sta ra maksyma. 
W tym konkretnym przypadku do bó­
lu prawdziwa ... 

z. 

- Aby do wiosny, panowie,.. - zdn; ... s ię mówi'" skupiont' twarl.e lej grupy uc~est­

ników j~roslawskiego spotkania. 

W numerze z 6 bm. pisaliśmy o j arosławskim spotkan iu k lu b6w 
piłkarskich regionu, w trakcie którego m.in . władze jarosławskiego 
Podokręgu PZPN przedstawiły (3 bm.) klubowym wysłannikom 
zmiany w systemie opłat za transfery (zwolnienia defini tywne i cza­
sowe). 

No we reguły, wprowadzone uchwałą Zarządu Podkarpackiego 
.ZPN (Nr 5/2001 z dnia 25 stycznia br.) przewidują, że zawodnicy 
odbywający aktua lnie karę dyskwalifikacj i (kary meczów bąd ź cza­
sowe) mogą zmieni ć barwy klubowe d opiero po odbyci u kary. zaŚ 
kluby mające niewegulowane należności finansowe na r7..ecz Pod­
karpackiego ZPN nie mogą dokonywać żadnych transferowo 
Wysokość opłat trans ferowych zależy od rodzaju udzielan ego 

zwolni enia . I tak, za zwolnien ie definit ywne 111 klasie "O" stawka ta 
wynosi 400 zł , W klasie o< A H - 200, w klasie o< BO< - 120, a ~ - 80 zl. Przy 
zwolnieniach czasowych "taryfa" wynosi odpow iednio: 200, 100, 60 
i 40 zlotydl. Co ważne, opiaty transferowe w calości pok rywa k lub 
pozyskujący zawodnika . Warto też w ied zieć, iż oplata transferowtl 
d otyczy także juniorów transferowanych d o zespołów seniorów, 
na tomiast transfery zawod ników drużyn młodzieżowych • junio rów, 
trampkarzy, orlików - (d o młodzieżowych) wolne są od opiat. 

Styczniowa uchwała Podkarpackiego ZPN sprawia, że z d niem jej 
podjęcia s tracila moc uchwała Nr 2412000 z 28 czerwca ub .roku . 

Fot. Bogusław Juszc.zyk 

"Ba ern" i "Schalke" w tyle ... 

"Nie"gośclnna" Resovia i JKS 
Mocną obsadę mia ł tegoroczny halowy turniej piłkarskich tram p­

karzy (rocznik 1985) o puchar prezyd enta Rzeszowa, w ktÓrym ho­
noru naszego regionu broniły nadz;eje JKS 1909 oraz przemyskiej Po­
lonii. Niestety, nasi reprezentanci nie po trafili przebić się do puli 
finałowej i zaję li ostatecznie pit}tt} GKS) oraz ÓS11/t} (polonia) l okatę · 
Przegląd za plecza podkarpackiej "kopanej" wygrała Resovia poko­
nując w fina le rzeszowskich "staloweów" 2:1, a w pojedynku o trze­
cie miejsce tarnobrzeska Siarka zwyciężyła 3:2 Wawel Kraków. Miejs­
ce piąte przypadło j aros ł awi anom, którzy wyprzedzili kolejno: 
Resovię Ił , Igloopol Dębica oraz tu rniejowego o uts idera - Pol oni ę. 

Su kcesam.i żespol6w JKS 1909 za kończył się natomias t V Halowy 
Turniej Piłki Nożnej Trampkarzy Starszych i Młodszych o puch<lr 
dyrektora jaros ławskiego MOSiR. W grupie s tarszej jaroslawia nic 
wygrali bez s traty punktu, wypr'.loozając kolejno Stal Rzesz6w, PogOli 
Leżajsk i Resovif!, a w młodszej z dorobkiem 5 pkt. w trzech spotkaniach 
wyprzedziLi Resouif!, Stal i PogOIf. 

o puchar burmistrza Ja rosławia grali nato mias t juniorzy. W ry. 
walizacji j uniorow młodszych najlepszym okazał się JKS 1909 przed 
Sta/t} Rz.esz.6w, przemyską Polonit} i lubaczowskim MOS, a '1v5ród ju­
niorow sta rsz.ycll po puchar sięgnęli lubaczowiani e, wyprzedzając ko­
lejno: SIal Rzeszów, P%llif!, LKS M orawsko i jarosławia/l. 



FACHOWE DORADZTWO 
PEŁNA OBSŁUGA 
SPRAWNY SERWIS 
ROZSĄDNE CENY USŁUG 

FIRMOWY PUNKT SPRZEDAżY POLECA 

NAJLEPSZĄ W KRAJ U 
STOLARKĘ 
BUDOWLANĄ 

OKNA I DRZWI Z DREWNA 
OKNA DWUSZYBOWE Z ARGONEM 
DRZWI PROFILOWANE Z Pl YTYam,,,y~,ńs>,;eV -<. 

F.H. "AN-STAL" 
Przemyśl , ul. Lwowska 73 

678·38·16. 

TOKEN (ompułer 
I ,,~~ PRZEMYŚL ul. Siemiradzkiego S 

Tel. 016/ 678 66 96 e-mail: 
678-37-86/ ~.f'\o 

~ ,,<> 
~ Oj 

v~~o 

@ OS@) 

Saloll Pryzjerski 
Anno Machunik 

Przedłuianie l ugęszczanie 
włos6w metodą Monofibre 
Renc i ści· emeryci 20% znj~ki 

Godz. o twarcia: 
codzienn ie 8 • 18 s obota 7 • 15 

Dla s tałych Klientów co 7 fryZura gratis 

ul. Bibliotoczna 4, Przemys i 
lel.(016)678-49-43 

Dach 
w najlepszym strlu 

lIlach, i ol'Jllnowanie IIra~, m ? ID I~C~ ~ II, I i,.,I1 
~ • larazowe. , , ~Lindab ~ Horm_nna 

Dachówki ceramiczne i cementowe 

Zapewniamy 'ranspor,1 

W bOBI€ 
komputeRóW 

nt€ zapomnij o książce 
Zapraszamy 

'
KSIĘGARNIA Urszula Misicka 

Przemyśl, ul. Jasińskiego 56 Przemyśl, plac Na Bramie 5 
tel. (016) 678 92 54 0502 502 826 tel. 678-59-49 

p Gamarti=;s.A~.===lfri:=:';l 
SERWIS 

P 
H 
u 

:::::.~. -'C~ sKŁADÓW 
38-200 JasIo ..,'" 
ul. MicI<IIno\cza ' OlI pr..Cb .... 

ZAPRASZAMY 00 ~ ~~ Polecamy bogaty asortyment rowerów: 
• górskich 
• turystycznych 
• rowerki dziecinne 
• oraz rowery "POPULARNE" 
no_ą~ .. jl;USA.łTAUA.a-afY. t.f>OUJlA 

Przemyśl , ul. Węgierska 34 
Czynne w godzinach od 9.00 do 18.00 

Przemyśl 

ul. Grunwaldzka 35 

i! . 
JAROSŁAW ŁANCUT 

ul. Budowlanych 4 ul. Kościuszki 30 
tel. (0·16) 621·78·69 tel. (0·17) 225-82·38 
fax (0.16) 621-42-61 fax (0·17) 225-82-41 

KASY 
WAGI 

, 

komputery 
oprogramowanie 

tel. (0-16) 670-05-20 
«r"4LI'4-/OóI:T" 
te l.lfaJl (016) 670--31 ·33, 670-28-43 

"PRIMA-MEBEL" s.C. 

• kuchnie 
• sypialnie 
• wypoczynki 

Pneln~sl. ul. Jasln'klego 56. 
tel.ffax: 678 26 61 

tap,.u.llr oj' 11011. tollołJ: od. +11013 

Przedsiębiorstwo Obrotu Wyrobami Hutniczymi ' 

WPRZEM 
ul. Sielecka 11 

,---,,-,,1=81==-_ (016) 67S-30-~I, 
CENTlIOSTAL SA. .-

Olnl4~, IV «'tsł~1 f,n~4.d" 
O WYROBY HUTN/CZE 
STALOWE. ALUMINIOWE, KWASOODPORNE. NIERDZEWNE 
ORAZ POKRYCIA DACHOWE. DODATKOWO MAGAZYN 

CEN RUM 
/1/'1'/ł i\\ zapraszają 
~)J/ do nowo onvartt!ło sklepu 

w Przemyślu 
r - - - - - - - - W S'TALOWEJ WOli OFERUJE MATERIAŁY BUDOWLANE 

I OUIICIA I O) ~. DACHOWE 
ul. Opalińskiego 9 

(os. Kazanów) 
I 1\ U D ~ RZWIOWE I TRAPEZOWErBLACHO-DACHÓWKA I ,I.i"'''''' , 

MEBLOWE, 'I (Z BLACH FINSI<lCH SZwEDZKICH) V""". .... ". . 

I OKIENNE I CIĘTE NA ŻĄDAN "/(' ,hl '1E"'Y 
I CzQIowychmn~+~ydl. mJn. DŁUGOSCI :> V,..V .... , 

GAMET, NOMET, PAsom. MANITAL I lOK .il.l , 'NNY 
I HurtOWni. ~ ZłOM ~.r 
I "DOMATOR" ~I J)O łłrełł/(CY1 ENłłC'ł 
I 
I 
Zop_, "" • .." ...... 1-131 

JAKO REGIONALNE BIURO SPRZEDAŻY 

I Pnemyś/, ul. Mickiewicza 38 1 H/ITY OSJROWJEC s.c. I H/ITY im. T. SENDZ/MlllA 
_ !!/~x:P12!. 6!!-~7~.J ZAPEWNIAMY NAJKOflZYSTN/EJSZE WARUNK/lAKUPU 

/1/'1'/ł \\\ 41rakt'Y/ne zakupy! 
~)J/ Bardzo duty wyb6r arfYliuł6w 

spotywaydl • ponad 5 Iys. 
asol1Ymenl6w -

Zapraszamy: 
ni powszednie ad 6 • 22 
., o/edlle/ę od B • 20 - . ~ 

---


	2001_8_001
	2001_8_002
	2001_8_003
	2001_8_004
	2001_8_005
	2001_8_006
	2001_8_007
	2001_8_008
	2001_8_009
	2001_8_010
	2001_8_011
	2001_8_012
	2001_8_013
	2001_8_014
	2001_8_015
	2001_8_016
	2001_8_017
	2001_8_018
	2001_8_019
	2001_8_020
	2001_8_021
	2001_8_022
	2001_8_023
	2001_8_024

